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BYDGOSZCZ, sobota dnia 27 czerwca 


1931 r. 


Rok XXV. 


Wschodnie mefody 


W dniu 1. października 1918 r. został 
zamordowany szef policji niemieckiej 
(okupacyjnej) w Warszawie dr. Ervk 
Schultze. Morderstwo to kładziono wów- 
czas na rachunek Polskiej Organizacji 
Wojskowej, zorganizowanej tajnie przez 
p. Piłsudskiego. Szefem POW. był obec- 
ny wiceminister skarbu pułkownik Koc. 
Niedawno wydali pp. Stachiewicz i Li- 
piński książkę p. t. „Polska Organizacja 
Wejskowa*. W książce tej p. Koc przy- 
znaje, źe zamordowanie Schultzego było 
dziełem P. 0, W. Twierdzeniu p. Koca 
przeczy jednak niejaki p. Purtal- 
Szczerba, który w socjalistycznym dzien- 
niku „Robotnik“ pisze dosłownie: 


„zamach na dr. E. Schultzego nie 
był dziełein P. O. W., jak piszą pano- 
wie: były komendant P. O. W. Adam 
Koc i red. mjr. Wacław Lipiński, lecz 
zamach ten został zdecydowany i wy- 
konany dnia 1. października 1818 r. 
przez członka Pogotowia Bojowego P, 
P. S$... na skutek uchwały tegoż pogoto- 
wia, powziętej wiosną 1918 r. Wyko- 
nawcą zamachu byłem ja, Antoni 
Purtal-Szczerba, za co zostałem w dniu 
11 listopada 1921 r. udekorowany o- 
sobiście przez Naczelnika Państwa Jó- 
zefa Pilsudskiego krzyżem „Virtuti 
Militari“, 

Na to oświadczónie Szczerby p. Koc 
przyznaje, że morderstwa nie dokonała 
P. O. W., ale „odstąpiła* tę „zaszczytną'* 
pracę bojówce PPS. Pan Koc pisze: 

„Zgodziłem się i zamach został do- 
konany przez Oddział lotny PPS., z 
którym P. O. W. miała bardzo bliski 
i ścisłv kontakt. Wyrazem uznania 
żołnierskiego było przedstawienie 
przeze mnie uczestników tej akcji bo- 
jowej do orderu wojskowego „Virtuti 
Militari", 

Czytając o tym sporze o pierwszeń- 
stwo w „zasłudze' zamordowania czło- 
wieka doznajemy wprost przerażenia, 
W okresie niewoli naczytaliśmy i nasłu- 
chaliśmy się licznych opowiadań o wal- 
ce naszych ojców już to w obronie ojczy- 
zny już to o jej wvswobodzenie z niewo- 
li. W walkach tych używano zawsze 
broni szlachetnej. Potykano się z wro- 
giem w otwartej wojnie, twarzą w 
twarz, z wrogiem przygotowanym na 
atak. Nie posługiwano się w walkach 
wyzwoleńczych trucizną, sztyletem i 
skrytobójstwem. Ta metoda została 
wprowadzona dopiero przez P. P. S. a 
smutne jej wyniki oglądaliśmy zwłasz- 
cza z r. 1905. Metoda morderstw poli- 
tycznych, ten wynalazek wschodu, wy- 
woływała w naszych uczuciach zawsze 
niesmak i odrazę, 

Nie dała ona zresztą oczekiwanych 
wyników. W miejsce zamordowanego 
przedstawiciela władzy znienawidzonej, 
czy nim był rosyjski stójkowy, lub polic- 
majster, przychodził inny, który tem 
większą pałał do nas nienawiścią. Wal- 
czono o prawa do życia i na innych zie- 
miach Polski. W b. zaborze austrjac- 
kim nie znano rosyjskich metod walki 
politycznej, a jednak Małopolska zdoby- 
łą największe prawa dla narodu. Stra- 
szuą walkę toczyło społeczeństwo pol- 
skie w.b. zaborze pruskim. Była to 
walka, obliczona przez Niemców na zu- 
pełną zagładę imienia polskiego, walka 
o być albo nie być. A jednak mimo 
wozu Drzymały i Wrześni społeczeństwo 
polskie nie chwytało się metod gwal- 
tów į teroru, od kuli skrytobójczej nie 
padł ani jeden przedstawiciel wrażej 
siły niemieckiej. A mimo to, a może 


właśnie dlatego, że obronę przeprowa-; 


Londyn, 25. 6. (PAT.) W związku z 
informacjami prasy o podjęciu przez 
bank angielski, bank francuski, bank 
wypłat międzynarodowych oraz amery- 
kański Federal Reserve Bank decyzji, 
co do udzielenia bankowi Rzeszy kredy- 
ty w wysokości 100 railjonów dolarów, 
korespondent PAT dowiaduje się z do- 
brze painformowanych źródeł, że decy- 
zja taka, której ewentualnie należy się 
spodziewać, jeszcze nie zapadła, aczkol- 
wiek istoinie bank Rzeszy zabiega o te- 
go rodzaju pożyczkę celem dotrzymania 
swych zobowięzań płatniczych, przypa- 
dających na dzień 1 lipca kr, 


W dużym stopniu chodzi tu o zobo- 
wiązania natury wewnętrzno-baństwo- 
wej, których załatwienie miałoby usu- 
nąć niebezpieczeństwo bankructwa pań- 
stwowego. 


Z tego samego wiarogodnego źródła 
korespondent PAT dowiaduje się, że 
widmo tego bankruciwa było jakoby 
treścią orędzia prezydenta Hindenburga 
do prezydenta Stanów Zjednoczonych 
Hoovera, a które jak dotąd nie zostało 
ogłoszone i które ze względu na wyjąt- 
kowy. charakter: tego orędzia nie może 
być ogłoszone. W tem jednak orędziu 
Hindenburga leży klucz, rozwiązujący 
zagadnienie nieoczekiwanego dla wszy. 
stktich kroku prezydenta Hoovera. 


Dziś w londyńskich kołach miaro- 
dajnych wiedzą, że Hoovera decyzja na- 
tychmiastowego działania wcale nie na- 
stąpiła ma zasadzie rzekomego raportu 


finansowa nad Niemcami. 


i depeszy Melłona z Londynu, lecz wsku- 
tek niezwykłego orędzia Hindenburga, 
po którem prezydent Hoover miał na- 
krać przekonania, że Niemcy istotnie są 
bardzo słabym i chorym organizmem, 
któremu mimo zewnętrznych pozorów 
Siły grozi tragiczna katastrofa. 


Wedle panujących w Londynie prze- 
konań, treść orędzia Hindenburga, zna- 
jakoby rządowi francu- 


Paryża. W Londynie nie wątpią, że 
Paryż przyłączy się do propozycji Hoo- 
vera, który ze swej strony niewątpiiwie 
wykaże jaknajwiększą  pojednawczość 


wobec słusznych zastrzeżeń Francji. 


Ważną rzeczą jest w opinji miarodaj- 
nych kół londyńskich, że front aljantów 
z czasów wojny zostaje przez orędzie 
Hindenburga ponownie wznowiony i że 
aczkolwiek nie chodzi tu o wojnę z 
Niemcami, chodzi jednak o pewnego ro- 
dzaju kuratelę nad Niemcami tych sa- 


Hindenburg w roli tracika, KoAtOGĆ serce Hoovera. — 100 mil 'onów dolarów i kuratelą 


mych aljantów, którzy z Niemcami wo- 
jowali. 

Przez udzielenie Niemcom ze a> 
wymienionych wyżej czterech banków 
kredytu krótko-terminowego w wyso- 
kości 100 miljonów dolarów Bank Rze- 
szy istotnie uzależni się od tych czterech 
banków, co według tutejszej miarodaj: 
nej opinji pociągnie za sobą olbrzymie 
skutki w politycznem traktowaniu Nie- 
miec przez wspólny front byłych aljan- 
tów. Dla Wielkiej Brytanii, jak to pod- 
kreślają w kołach miarodajnych, osią 
tej polityki międzynarodowej pozosta- 
nie współpraca z Francją i o żadnej po- 
mocy bez udziału Francji Niemcy nie 
mogą marzyć, 

(interesujące przedstawienie sprawy 
przez korespondenta PAT'a tchnie je- 
dnak, naszem zdaniem, zbyt wielkim 
optymizmem. Nie wydaje się nam bo- 
wiem, aby pożyczka 100 milj. dol. więcej 
krępowała Niemcy, niż plan Younga, — 
przyp. Red.) 
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Briiningi Curfius jadądoParyża 


Przed porozumieniem francusko-niemieckiem ? 


(Telefonem od własnego korespondenta) 


nego obecnie 
skiemu wpłynie również na stanowisko 


Berlin, 26. 6. Błagalny apel wystoso- 
RET przez kanclerza Rzeszy Briuninga 
w jego historvcznej mowie radjowej z 
prośbą o umożliwienie mu rozmowy z 
francuskimi ministrami Ccdniósł sku- 


Odpowiedź Francji i ostre 
stanowisko prasy francuskiej. 


Paryż, 25. 6. (PAT). Wedle donie- 
sień prasy, odpowiedź francuska na 
propozycję Hoovera obejmuje 4 strony 
pisma maszynowego. Odpowiedź pod- 
kreśla dążenia Francji do współpracy 
międzynarodowej i omawia wpływ, ja- 
ki może wywrzeć propozycja Hoovera 
na Życie gospodarcze Francji. 

W związku z tymi ewentualnemi 
skutkami Francja domaga się utrzy- 
mania nienaruszalności zasad planu 
Younga i proponuje rozwiązanie sprawy 
w drodze tranzakcji, w myśl której 
transza  nięuwarunkowana należna 
Francji byłaby zapisana na jej akty- 
wach w miedzynarodowym banku wy- 
płat, który na własną odpowiedzialność 
mógłby otrzymaną sumę w całości lub 
częściowo pożyczyć Niemcom na cele 
odbudowy gospodarczej, 

Omawiając tę sprawę, „Petit Pari- 
sien' pisze, że Francja jest jak zawsze 


ożywiona szczerem pragnieniem poko- 
ju i nie odwraca się nigdy od ręki, któ- 
ra jest do niej wyciągnięta. Trzeba je- 
dnak dać jej dowód trwałego i szczere- 
go zamiaru pokojowego ze strony dru- 
giej. Francja nie będzie tak długo bez- 
pieczna, dopóki żywioły odwetowe nie- 
mieckie nie będą poskromione. 

W dzienniku „L'Ordre“ Emil Pure 
pisze: Nie zgodzimy się nigdy, aby czy- 
niono nas odpowiedzialnymi za ban- 
kructwo Niemiec. Niemcy mogliby za- 
płacić nam wszystko, co byli winni, 
gdyby nie używali wszystkich swych 
środków "na przygotowanie odwetu. 
Niema pokoju bez poszanowania trakta- 
tu. Oto, co premjer Laval powinien 
był odpowiedzieć prezydentowi Stanów 
Zjedn., który dąży prosto do celu, po- 
gardzając Środkami, niezbędnemi do 
jego osiągnięcia. 


tek. Premjer francuski Laval zawiado- 
mił w dniu wczorajszym posła niemiec- 
kiego w Paryżu von Hoescha, że ocze- 
kuje Briininga i Curtiusa w Paryżu. Do- 
kładna data nie została jeszcze okre- 
ślona, lecz prawdopodobnie wyjazd do 
Paryża nastąpi w pierwszych dniach 
lipca. 

Ustalenie dokładnego terminu wyja- 
zdu uzależnione jest ed poprzedniego 
porozumienia między rządem francu- 
skim a rządem Stanów Zjednoczonych 
w Sprawie planu prezydenta Hoovera. 
Wizyta niemieckich członków rządu w 
Paryżu posiadać będzie inne formy, ani- 
żeli week-end w Chequers, albowiem 
francuscy mężowie stanu końcówki ty- 
godnia w angielskim stylu nie znają, 
Przyjęcie odbędzie się w Paryżu. Kanc- 
lerz Rzeszy Briining pojedzie w towarzy- 
stwie ministra spraw zagranicznych 
Curtiusa, natomiast zrezygnowano wzię- 
cia ze sobą sekretarza stanu von Biilo- 
wa, którego osoba uchodzi w Paryżu ja- 
ko niepożądana. 

W niemieckich kołach politycznych 
są zadowoleni z szybkiej reakcji fran- 
guskiej na mowę Kanclerza Briininga, 
jednak zdają sobie ogólnie sprawę, że 
mimo wszystko wizyta kanclerza Brit. 
ninga będzie wynikiem wyraźnego na- 
praszania się niemieckich mężów stanu. 

AR. 


dzano w drodze prawa, ludność polska 
w b. zaborze pruskim rosła na siłach 
materjalnych i moralnych, gdy zaś wy- 
biła godzina wyzwolenia zerwało się do 
ostatniej, jawnej walki orężnej z ca- 
łą potęgą niemiecką. L zwyciężyła na- 
wet na tych obszarach, które jak G. 
Sląsk od setek lat zostały oderwane od 
pnia macierzystego. 
Okazuje się zatem, 
się obejść bez stosowania teroru i gwal- 
iu, a mimo ło z narzuconej mu walki 
wyjść zwycięsko. Innego zdania byli 
ci, którzy pod firma P. P. S. tworzyli 
tajne organizacje bojowe do nielegalnej 


że naród może 


ti podziemnej walki. Ci ludzie szczycą 
się dziś swojem „bohaterstwem*, a mor- 
derców nagradzają orderami. I nie tyle 
to przeraża, iż dokonywano zabójstw, ile 
fakt, że zabójstwo i morderstwo chce się 
uznać za wielką zasługę wobec narodu. 
Jakież u tych ludzi jest pojęcie o etvce 
i moralności? Jak ludzie z obozu PPS. 
czy są jeszcze w PPS czy też w sanacji, 
mają odwagę chełpić się z dokonania 
czynów, na które wzdryga się uczucie 
człowieka i Polaka! Jakie uczucie bę- 
dzie żywił ten, kto w nagrodę za boha- 
terstwo na polu bitwy, za krew, rany 


i dozgonne kalectwo otrzymał medali U nas jakoś jest inaczej. 


„Virtuti Militari* (.Cnocie żołnierskiej), 
AE przeczyta, że taką samą nagrodę 
otrzymał morderca dr. Schultzego An- 
toni Szczerba, który z zasadzki zabił 
przedstawiciela obcej władzy. i 

Zdarzają się w historji wypadki 
gwałtu, teroru i przemocy, znachodzą, 
się ludzie, którzy bez skrupułów sumie- 
nia posługują się w walce z przeciwni- 
kiem metodami zakazanemi przez etykę. 
Ale rzadko się zdarza, by tacy ludzie 
byli stawiani za wzór cnót obywatel- 
skich. Gi, którzy się takimi ludźmi po- 
sługują, starają się usunąć ich w cień, 
I to budzi 


| 


ła Widzewskiej 


nader bolesne uczucia, A jeszcze M 
pytanie: Co powie i pomyśli niejeden | 
Niemiec, gdy przeczyta książkę p. t: 
sP. O. W“, z której dowie się, kto był 


"mordercą Schultzego. Czy ujawnianie 


tego rodzaju „bohaterstwa* przyniesie 


jakąś korzyść państwu, czy raczej nie 


będzie to z jego szkodą — na to pytanie 
niech odpowiedzą ci, którzy piszą hi- 
storję „bohaterstw*, które tylko w ich 


‘oczach uchodzą za czyny patrjotyczne, 
- Zdrowa opinja publiczna musi zaprote- 
 stować przeciw apoteozewaniu metod 


walki zachwalanych przez Szczerbów, 
Koców i Lipińskich. Z. 
Li u i. z 


Dziennikarze duńscy w Tatrach 


Zakopane, 25. 6. (PAT). W dn. £5 
bm. przybyła autobusem z Krakowa 
wycieczka dziennikarzy duńskich. Po 
obiedzie wycieczka zwiedziła Morskie 
Oko. Z powodu. przykrego nieporozu- 
mienia autobus z uczestnikami wy* 
cieczki zajechał zamiast na dworzec 


(autobusowy wprost do kwater gości, 


wskutek czego oficjalne powitanie 'go- 
ści, przygotowane przez członków ko- 
mitetu organizacyjnego nie odbyło się. 

(Grube musiały być niedopatrzenia 
komitetu przyjęcia, skoro aż Pat je 
wytyka. Mamy jednak nadzieję, że go- 
ście duńscy tak byli oczarowani wspa- 
niałością i grozą Tatr, że niepożądane 
oczywiście uchybienie minęło dość nie- 
postrzeżenie. — Red.). 


Wali sie jedna z naipoteż- 
niejszych twierdz przemysłu. 


7000 nowych bezrobotnych 
na pobojowisku. 


Warszawa, 26. 6. (Tel. wł.) Wielkie 
wrażenie wywołało w Warszawie za- 
mknięcie wielkich zakładów przemysło. 
wych Widzewskiej Manufaktury w ho- 
dzi. Mianowicie z dniem 26 bm. unieru- 
chomione zostaną całkowicie przędzal- 
nia i tkalnia, przez co straci pracę 7.030 
ludzi, Zamknięcie fabryki spowodowa- 
ne zostało trudnościami finansowemi 
firmy włoskiej Sigmat, która dostarcza- 
Manufakturze surow- 
ców, za które fabryka łódzka winna jej 
była łącznie 600.000 dolarów. Na wiado- 
mość o zamierzonem zamknięciu fabry- 
ki. zawezwał minister przemysłu i han- 
dłu prezesa Kohna do Warszawy i zażą- 
dał od niego cofnięcia zarządzenia. Pre- 
zes Kohn odpowiedział; że może to uczy 
nić jedynie wtedy, jeżeli rząd udzieli mu 
gwarancji. Wobec tego jednak, że mini- 
ster odmówił, fabryka nie może się wy- 
wiązać ze swoich zobowiązań i musi za- 
mknąć swe podwoje, ażeby umożliwić 
firmie włoskiej ściągnięcie wszystkich 
wpływów na spłacenie długów. 


Proces Deutschtumsbundu przed 


Sądem Apelacyjnym w Poznaniu. 


Poznań, 26. 6. (Tel. wł.) Dziś rano o 
godzinie 9 rozpoczęła się w sądzie ape- 
łacyjnym rozprawa odwoławcza b. posła 
Graebego, prezesa organizacji Deutsch- 
tumsbundu. Na ławie oskarżonych za- 
siadają, oprócz posła Grabego, dr. Hei- 
delck, dr. Fritz Krause, Erich von Witz- 
ielben, Genert, dr. Jochem Scholz, Otto 
Schmidt, Jadwiga Zeidlerówna, Paweł 
Dobermann, Leon Arendt i dr. Winkel- 
hausen. 


,  Rozprawie przewodniczy sędzia Fry- 
dlewicz, oskarża prokurator dr. Kuziel 
z Bydgoszczy. Oskarżonych bronią adwo- 
kat Spitzer z Bydgoszczy i Grzegorzew- 
ski z Poznania. Proces toczy się przy 
drzwiach zamkniętych. 


Podejrziiwość Francji 


wzrasta na skutek szału obłędu, jaki ogarnął nacjonalistów 
niemieckich. 


Paryż, 26. 6. (Tel. wi). W wszy- 
stkich partjach politycznych Francji 
wzrasta opozycja do planu Hoovera 
szczególnie na skutek odgłosów, jakie 
znalazł ten plan w kołach nacjonali- 
słów niemieckish. Odgłosy te, zapozna- 
wające całkowicie i świądomie, dobra 
welę Ameryki i państw koalicyjnych, 
śledzi się łu z poważnem zanienokcje- 
niem. Szczególnie głębokie oburzenie 
wywołał artykuł berlińskiej „Boersen- 
Zeitung“, która pisała: 

„Francja zużyła reparacje w najwięk- 
szej części nie na odbudowanie pro- 
wincji zniszczonych, na co byly prze- 
znaczone, a na zbrojenia łak swoje jak 
i swcich sojuszników. Rozmiary tych 
zbrojeń stają się widoczne, gdy się 
zważy, że wydatki na zbrojenia wzrosły 
w Francji z 9,7 miljardów franków w 
r. 1943 na 19 miijardów fr. w roku 1930. 
Dla rozbudowania swej potęgi w Eu- 
ropie udzieliła Francja swoim sojuszni- 
kom  (Beglji, Polsce, Czechosłowacji, 
Jugosławji i Rumunji) w ostatnich 


(atastrofa kolejo! 


miesiacach pożyczek w sumie 6 miljar- 
dów franków złotych. 

Ten artykuł jak głosy innych pism 
nacjonalistycznych kończy się pełnym 
nienawiści okrzykami: „Precz z od- 
szkodewaniami! Plan Hoovera jest 
pierwszym krekiem ku ich usunięciu! 
Zwycięstwo nacjonalistów dokończy 
dzieła!“ ' 

Na skutek takich głosów zdają sobie 
Francuzi doskonale sprawę z tego, że 
przyjęcie planu Hocvera bez zastrze- 
żeń jest wkroczeniem na drogę pochy- 
łą, prowadzącą z nieuniknioną konsek- 
wencją do pr'ikreślenia planu Younga. 
I tem się tłumaczy rosnącą niechęć do 
projektu. 

Pojednawczą mowę  Brueninga tlu- 
maczy się tu chęcią' zatarcia tego wra- 
Żenia i odgraniczenia Niemiec urzędo- 
wych od Niemiec  nacjonalistycznych. 
Ale — pytają francuscy politycy — kto 
nam gwarantuje, że po roku przy Sterze 
Niemiec będzie stał Bruening a nie 
Hitler alko Hugenberg? © b. 
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w dwóch oświetleniach. 


(Telefonem od własnego korespondenta) 


Berlin, 
przychodzący z 


26. 6. Pociąg pospieszny D 56 
Prus Wschodnich z 


Wystrucia do Berlina, przybył wczoraj 


w nocy z jednogodzinnem opóźnieniem 
i przywiózł ze sobą dwudziestu kilku 
rannych z katastrofy kolejowej, jaka 
miała wydarzyć się pod Poznaniem. 


Ranni ci zostali umieszczeni w berliń- |« 


skich szpitalach. 


Według informacyj drużyny kolejo- 
wej, pociąg korytarzowy D 56 musiał 
czekać przed Poznaniem na przybycie 
warszawskiego pociągu, kurjerskiego. 
Nadchodzący z atszawy' pociąg -po- 
spieszny już przed Poznanięni. wjechał 
na pociąg robotniczy i wykoleił się. 
Drużyna i pasażerowie pociagu berliń- 
skiego, stojącego na szynach w pobli- 
żu miejsca katastrofy udzielili rannym 
pierwszej pomocy, zabierając ich ze so- 
bą i przywożąc ich do Berlina z jedno- 
godzinnem opóźnieniem ponad rozkład 
jazdy. 

Wiadomość powyższa zaczerpnięta z 
sfer kolejowych, wydaje się być nie- 
jasną, a przedewszystkiem przewiezie- 
nie rannych obywateli polskich do Ber- 
lina jest zjawiskiem ze wszechmiar za- 
gadkowem. AR. 


Poznań, 25. 6. (PAT). Na linji kole- 
jowej Poznań—Września najechał po- 
ciąg pospieszny Warszawa—Poznań na 
ostatni wagon pociągu towarowego, idą- 
cego również do Poznania, którego nie 
zdążono usunąć z toru. 

Wskutek zderzenia wagon  paciągu 
towarowego został uszkodzony, a trzej 
pasażerowie „pociągu pospiesznego do- 


znali wskutek wstrząsu lekkich kon- 
tuzyj. 

(W świetle depeszy PAT'a widać, że 
Niemcy nie tracą najmniejszej sposob- 
ności do rozszerzania fałszywych infor- 
macyj na . co odrazu zwróciło uwagę 
haszego korespondenta. — przy red.).) 


l MEINL 


UBROBAKKUU KUMUNULIULO H OUDO NTW LUALELI 
IKarmolady 
Jarzyny 
Kompotu 


Soki owocowe 


w u. Bydgoszcz, Gaska 0 


ZZ wici 


Wypadek pociągu towaro- 
wego w Przemyślu. 
Z obsługi nikt nie zginął. 


Lwów, 25. 6. (PAT.) Dziś o godz. 6 
rano na stacji kolejowej w Przemysłu 
miał miejsce wypadek kolejowy. A 
mianowicie zdążający w stronę Krako- 
wa pociąg towarowy zjechał z szyn, a 
lokomotywa wryła się w nasyp Ślepego 
toru w odległości 1 metra od koszar kon- 
duktorskich. Ofiar w ludziach nie było. 
Przyczyna wypadku narazie nieustalo- 
na. Robotnicy taboru kolejowego pra- 
cnją nad usunięciem wykolejonego po- 
ciągu. 


Po pułkownikowsku. 


Warszawa, 26. 6. (Tel. wł.) Delegaci 
18 związków urzędniczych zgłosili się 
do premjera Prystora z prośbą o audjen- 
cję, ażeby omówić z nim sprawę nowej 
pragmatyki urzędniczej. Premjer od- 
mówił przyjęcia delegacji, oświadczając, 
że rząd w tej chwili nie zajmuje się 
sprawami pragmatyki urzędniczej. 


A 
= 
= 
= 
= 


Gdzie sie to podziały 


piękne, majowe czasy ? 
Dalsza redukcja wydatków. — Źródła monopolowe wysy- 
chaja: — Jasna strona — to trzeźwość wsi. — Na urzęd- 
. ników spaść mają nowe ciosy. 


Warszawa, 6. 6. (Tel. wł.) W: związ- 
ku ż akcją oszczędnościową rządu od- 
było się posiedzenie Rady Ministrów, na 
którem dokonano licznych redukcyj 
budżetowych, sięgających łącznie sumy 
230 miljonów złotych. Dotyczy to wy- 
datków rzeczowych. Redukcje mają 
również obejmować monopole j przedsię- 
biorstwa państwowe. Prace wstępne już 
zostały wszczęte. 


Monopole państwowe, a mianowicie 
tytoniowy i spirytusowy przechodzą o0- 
becnie ciężkie czasy, gdyż przedewszyst- 
kiem na wsi konsumcja katastrofalnie 
się zmniejszyła. Chłopi wstrzymują się 
od picia wódki i palenia tytoniu. 


Ministerstwo skarbu zamierzało zlik- 
widować sąd okręgowy w Zamościu i sąd 
apelacyjny w Lublinie, jednakże od za- 
miaru tego odstąpiło. 


mają redukcji etaty płatne aplikantów 
sądowych o 20% w ten sposób, że po 
opróżnieniu się tych etatów nie będą 
one w dalszym ciągu obsadzane. Poza- 
tem apilkanci sądowi mają -spełniać 
nietylko swoją pracę, lecz mają zajmo- 
wać miejsca urzędników sądowych, któ- 
rych liczba ulegnie redukcji. 

W Warszawie mówi się powszechnie 
o nowych projektach zmierzających do 
oszczędności w stosunku do urzędników. 
Mianowicie w najbliższym czasie ma być 
skasowany dodatek mieszkaniowy, urlo- 
py urzędnicze mają być w przyszłym ro- 
ku ograniczone do 2 tygodni, skasowane 
mają być ulgi kolejowe, z których urzęd- 
nicy dotychczas korzystali, a zwłaszcza 
ma być przesunięta granica wysługi lat 
w tem Sposób, že dopiero po 17 latach 
służby urzędnik uzyskiwałby prawa do 


Natomiast. sób emerytury | w zazie SEA Saya 


Urzednicy śgękiraiojim saiae bankructwo. — Kolejowi ŚCIE coraz silniej. 
Na Sląsku dwie rozmaicie traktowane grupy. 


Warszawa, 26. 6. (Tel, wł). Urzędni- 
cy Powszechnego Zakładu Ukezpieczeń 
Wzajemnych powzięli znamienną u- 
chwałę, w której -= stwierdzają, że po 


lm ponifarja narodowych socjalistów w Niemczech. 


(Telefonem od własnego korespondenta) 


SC 26. 6, Ruch narodowo-socja- 
Jstyczńy;. a zwłaszcza jego główna 
kwatera w Monachjum, skompromito: 
wany został ujawnieniem niebywałego 
skandalu, przypominającego czasy z 
okresu wpływów Eulenburga na dwo- 
rze Wilhelma II. 

Mianowicie socjalistyczny organ w 
Monachijum „Mimchener Post“ opubli- 
kowat oryginalne dokumenta, z któ- 
rych wynika, iż t. zw. szef sztabu od- 
działów hitlerowskich kapitan Róhm 


uprawia wśród młodzieży oddziałów | się być mało prawdopodobnem. 


szturmowych praktyki homoseksualne. 

W związku z tem, przeciwko kapita- 
nowi Róhmowi prokuratura w Mo- 
nachjum wdrożyła dochodzenia z $ 175 
niemieckiego kodeksu karnego a poza- 
tem jest on ohbwiniony © nadużywanie 
małoletnich. 

Rewelacje „Münchener Post“ odbiły 
się głośnem echem w całych Niemczech. 
Sfery narodowo-socjalistyczne, zapew- 
niają, że rewelacje są tylko wymysłem 
przeciwników politycznych, co wydaje 
AR. 


SL RB td w 


drugiej obniżce płac przez rzad, pra- 
cownicy zakładu stają się niewypła- 
calnymi. Walne zebranie wzywa za- 
rząd główny związku, aby poczynił 
wszelkie kroki, celem cofnięcia tego 
zarządzenia. Pozatem walne zebranie 
uchwaliło jako „zarządzenie doraźne“: 

1) Nie płacić rat za towary pobrane 
na kredyt, 

2) przerwać inkaso składek na cele 
społeczne jak L. O. P. P., Flotę Naro- 
dową itd. oraz nie przyjmować ofiar 
na jakiekolwiek inne cele społeczne, 

3) Nie płacić rat pożyczek kasy wza- 
jemnej pomocy, 

4) żądać wstrzymania potrąceń rat 
pożyczek, instytucji. 

Na wiadomość o ponownej obniżce 
płac kolejarzy w całym szeregu war- 
sztatów kolejowych urządzili wiece w 
| czasie służbowym. Wiece takie odbyły 
się w Szczęściwicach w: Drużbowie i -w 
| parowozowni na Pelcowiźnie i w in- 
nych Ao lew 


Co do zredukowania o połowę dodat- 
ku kresowego na Śląsku, to potrącony 
on będzie tylko tym urzędnikom, któ- 
rzy pobierają pensję ze skarbu pań- 
stwa, natomiast pracownicy pobierają- 
cy uposażenia ze skarbu Śląskiego o- 
trzymywać będą dodatek w dotychcza” 
soewej wysokości. 


(Jeżeli urzędnicy pragną wygrać spór 
z rządem, nie mogą lekceważyć tej po- 
tęgi, jaką jest opinja publiczna. Ta 
ostatnia nie będzie zbudowaną uchwa- 
łami w rodzaju niepłacenia kupcom za 
towary. Można z ratami zalegać, pła- 
cić je zmniejszone — ale jawne po- 
gróżki zupełnego niepłacenia długów 
zaciągniętych u kupców — to mniej 
honorowo a więcej po bolszewicku. Nad 
losem urzędników z pewnością boleje- 
my i nie zaniechamy nigdy ich obrony 
— ale idzie nam o godne i rozumne me- 
tody walki ze strony urzędników sa- 
mych. — Red.). : 
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czerwca 1931 v. 


Str. 3. 


Odpowiedź rządu na wyhory w Płocku. 


Czy nowa obniżka poborów odbije się bardzo dotkliwie na urzędnikach w stolicy ? 
naszego korespondenta warszawskiego). 


(Od 
Warszawa, w czerwcu. 


Po niedzielnych wyborach uzupeł- 
niających w Płocku przestał się rząd już 
zupełnie liczyć z opinją mas urzędni- 
czych. Przekonał się bowiem, że można 
sobie na pracownikach używać, ile się 
chce, a potem wystarczy tylko trochę 
pogrozić pięścią, aby znowu mieć uległe- 
go sługę, który mimo lepszej wiedzy i 
woli odda głos za swoim chlebodawcą, 


To też nazajutrz już, bo w ponie- 
działek, 22 bm., bez wszelkiego owijania 
w bawełnę, ukazał się okólnik pana 
Prystora do wszystkich ministerstw, na- 
kazujący skreślenie pracownikom pań- 
stwowym (tym razem również wojsko- 
wym) dodatku stołecznego, dodatku bu- 
dowlanego (w ministerstwie robót pu- 
blicznych itp.) oraz połowy dodatku kre- 
sowego (na Śląsku i w powiecie mor- 
skim), 

Nietrudno sobie wyobrazić piorunu- 
jące wrażenie tego okólnika w stolicy. 
Zniżka, jakiej uległy pobory w Warsza- 
wie łącznie ze skreślonym 15-procento- 
wym dodatkiem, wynosi 35 procent, 
Żony urzędników załamują ręce, bo ich 
budżet skurczył się po stronie dochodów 
nagle o jedną trzecią, właściciele domów 
oraz kupcy sprzedający na raty biada- 
ją, bo wiedzą, że urzędnik nie będzie 
mógł przy najlepszej woli uiścić swej 
należności. 


Najmniej to jeszcze odczują urzędni- 
cy wyższych stopni. Bo takiemu radcy 
ministerjalnemu n. p. obcięto ogółem 
182 zł — cóż jednak powie funkcjonar- 
jusz XVI kategorji, który stracił 52 zł 
miesięcznie i pobiera teraz tylko 169 zł? 
Dla niego oznacza 50 zł wielokrotnie 
więcej niż 180 zł dla radcy, ‚którego 
pcbory i tak jeszcze wynoszą. 545 zł, Da- 
lej: jak ma wyżyć ze 142-złotowej pen- 


„sji nale jaa, od którego się żąda ciągłej 


gotowości bajowej i siły fizycznej? 


Rząd poszedł znowu po linji najmniej. 
szego oporu. Nic nam nie wiadomo o 
żadnych redukcjach funduszów dyspo- 
zycyjnych i diet oraz zniesieniu remu- 
neracyj rozmaitych uprzywilejowanych 
dygnitarzy — w szarym, zapracowanym 
urzędniku poszukano jedynego kozła 
ofiarnego — a urzędnik znosi to wszyst. 
ko cierpliwie, 


Coprawda pracownicy warsztatów 
kolejowych Warszawa - Główna urządzi- 


li już jednogodzinny strajk demonstra- 
cyjny, wydział wykonawczy Związku 
Urzędników Kolejowych R. P. uchwalił 
ostry protest, wskazujący cały szereg 
innych możliwości oszczędnościowych w 
budżecie ministerstwa komunikacji, na 
najbliższe dni zwołały prawie wszystkie 
organizacje centralne pracowników pań- 
stwowych nadzwyczajne zjazdy do War- 
szawy — alei w gruncie rzeczy skończy 
się wszystko na półśrodkach, na gada- 
niu! Boć urzędnik polski jest bezgra- 
nicznie cierpliwy, czego dowiśdł ubiegłej 
niedzieli w okręgu płockim! — 


k 


Warto może przytoczyć fantastyczną 
pogłoskę, jaka się pojawiłą w niektó- 
rych kołach warszawskich w związku 
z okólnikiem p. Prystora. Otóż ogólną 
uwagę zwraca fakt, że t. zw. czerwoniaki 


Pomnik 


dzenia Norwegiem, 


bitkom pomoc, przyczem zginął on sam i 5 


wyrażają wysokie niezadowolenie z o- 
statniego kroku rządu. Wiadomo jednak 
powszechnie, jak zależna jest „Prasa 
Polska“ finansowo od rządu — tak da- 
lece przeci, że naczelnym redaktorem 
czerwoniaków ma być zamianowany (!) 


poseł Hołówko. Skądże więc ta śmiałość? 
I tłumaczą sobie to ludziska tem, że 
czerwoniaki 
z rządem, który zamierza cofnąć wkrót- 
ce swoje poniedziałkowe zarządzenie, 
aby urzędnikom pokazać swoją dobrą 
wolę, dowieść im, że „nie jest wcale 
taki“. ki 
Tego rodzaju „straszenie ludzi“ by- 
łoby jednak wysoce niepoważne i nie 
godne rządu, 33 - miljonowego państwa, 
to też nazywamy tę wiadomość fanta- 
styczną pogłoską. I. Wan. 


nej gospodarze chwili krytyczne 


Jest źle. Na temat ten tak wiele już 
napisano i mówiono, że trudno stwier- 
dzenie to oświetlić z jakiejkolwiek no- 
wej strony. Przesilenie gospodarcze, któ- 


przebogata Ameryka uległa głębokiemu 
wstrząsowi przesilenia gospodarczego. 
Południowa Ameryka ugina się pod cię- 
żarem przesileniowym, łamiąc sobie gło- 


re przeżywamy, nić jest bynajmniej wy-| wę jak przetrwać kryzys. W dalekiej Azji 


łącznie polskiem. Jest ono ogólno-eu- 
ropejskie, ba, ogólno-światowe. 
Jak bowiem wiemy, i ta do niedawna 


Amundsena. 


W Caudebec małej wiosce Normandji francuskiej, odsłonięty został w. postaci sa- 
molotu wykonany pomnik Amundsena, który na wiadomość o katastrofie pamiętnej 
ekspedycji gen, Nobilego do bieguna północnego. udał się samolotem, aby nieść roz- 


jego towarzyszy, Amundsen był z pocho- 


kłopoty gospodarcze przeżywa Japonja, 
a demonstracje bezrobotnych i wzmożo- 
ny ruch komunistyczny sprawiają tam- 
tejszym sferom rządowym wiele kłopotu. 

A o naszej małej Europie mówić chy- 
ba zbędnie, każdy bowiem na sobie od- 
czuwa skutki przesilenia i doskonałe 
wie. że spotka je w każdem innem pań- 
stwie. Toć ostatecznie rewolucja w Hi- 
szpanji ma w znacznej mierze podłoże 
gcspodarcze, a nietylko wyłącznie poli- 
tyczne. ZKE 

Powie ktoś: łatwo twierdzić, że jest 
wszędzie źle, że więc źle być musi i w 
Polsce. A przecież należałoby stwierdzić, 
że w Polsce nie istnieją dane, któreby 
wskazywały na konieczność ostrości 
przesilenia gospodarczego. Ci, którzy 
tak mówią, mają w pewnej mierze słu- 
szność, ale zapominają o jednem, że bio- 
rąc Polskę jako całość istotną warunki 
winnyby świadczyć za tem, że przesile- 
nie nie powinno tak ostrych przybierać 
form. Kto jednak szczegółowiej przyj- 
rzy się naszej strukturze gospodarczej, 
nietylko zrozumie konieczności przesi- 
lenia obecnego, ale zrozumie tem szcze- 
gółowiej ostrość naszego polskiego kry- 
zySsu. 


Trzeba pamiętać, że struktura polska 
nie jest jednolita. Złożona z trzech 
dzielnie przechodzi Polska wszelkie cho- 
roby porodowego przeobrażenia gospo- 
darczego życia polskiego w jedną całość, 
co przychodzi tem trudniej, że system 
każdej dzielnicy rozwijał się w innych 
warunkach i opierał się na innem czę- 
ściowo krańcowo sprzecznem Uustawo- 
dawstwie, 

Można dziś prowadzić uczoną.dy- 


Marek Romański, 31 
POD ZNAKIEM SZATANA. 
Część druga. 


Kawie z, itani 


(Ciąg dalszy.) 


Wówczas jednak złamała się moc i 
potęga Simona Maga. Spadł na bruk 
i rozstrzaskał sobie czaszkę. 

Wyznawcy jego nauki, czciciele roga- 
tego kozła i czarnego trójkąta, unieśli 
ciało mistrza i pochowali je na tybrzań- 
skiej wyspie. Mogiła’ czarnoksiężnika 
była przez długie wieki miejscem piel- 
grzymek wtajemniczonych. 

Od Simona — Maga wzięła początek 
satanistyczna sekta, która przetrwała 
stulecia, przecząc i złorzecząc chrześci- 
jańskim prawom. 

Leon Solski rozumiał dobrze, do cze- 
go służyły i jaki cel miały te usypiania 
dymem, po których budził się w głęho- 
kiej depresji nerwowej i moralnej. Zda- 


wał sobie sprawę, że wpadł w ręce fa- 


natyków, do których nie trafiają i nie 
trafią żadne logiczne argumenty, że fa- 
natykom tym przyszła fantazja „na- 
wrócenia' aspiranta i że metody stoso- 
wane wobec niego przez satanistów ma- 
ja na celu złamanie go psychiczne. 

Znając zimne okrucieństwo wobec 
przeciwników, Solski musiał przyznać, 
że miał prawdziwe szczęście. 

Nie zamordowano go, pozostawiono 
go przy życiu, dzięki jakiemuś kapry- 
sowi „Wielkiego Maga“. Aspirant ro- 
zumował, że każda godzina niewoli 
pracuje na jego korzyść, domyślał się, 


że ze strony SZ onc policji roDloń robione są wszelkie 
wysiłki, dążące do tego, by wreszcie 
zakończyć tę ponurą i pełną niepowo- 
dzeń sprawę i uwolnić Solskiego z rąk 
sekciarzy. 

Tymczasem jednak wyzwolenie było 
jeszcze daleko, a pokój bez okna, drzwi, 
poruszane tajemniczym mechanizmem, 
zjawiająca się od. czasu do czasu, po- 
tworna postać Lucjusza, wszystko to 
przypominało  Solskiemu, że - niewola 
jeszcze trwa. 

Dręczyły go przytem -przykre myśli, 
których nie mógł od siebie odpędzić, 


które odsuwane i odpychane powraca- 


ły stale. Były to myśli o Irmie Zale- 
skiej. 
Kim była ta dziwna, tajemnicza 


dziewczyna, wspomnienie pocałunków, 
której wywołało blady uśmiech na jego 
wargi? Jaka siła fatalna sprawiła, że 
znalazła się ona w orbicie działania 
sekty? Czy była ofiarą, czy pułapką? 


Solski nie mógł dać sobie odpowie- 
dzi na te dręczące go pytania. Nie- 
mniej, często, bardzo często, przymy- 
kał oczy i przywoływał sobie na pa- 
mięć jej wygląd, przypominał sobie jej 
twarz o delikatnych rysach, okoloną 
ciemnemi włosami, przypominał sobie 
kuszące wargi, rozkwitłe purpurą krwi, 
przy pominał sobie jej duże czarne oczy, 
w których czaił się cień spokojnej za- 
dumy. 


Wówczas przychodziło Solskiemu na 
myśl, że bardziej od niewoli i uwięzie: 
nia, dręczy go brak świadomości: kim 
jest i jaką jest właściwie Irma? 


Wyrzucał sobie, że po owej nieszczę- 
snej historjj z kartką maszynopisu. 
zniechęcony i rozgoryczony poniechał 
widzenia się z Irmą i znalezienia spo- 


schów na zbadanie prawdy o tej dziew- 
czynie, 

Kochał ją przecież, kochał ją do sza- 
leństwa. 

Tak upływały Solskiemu dni i go- 
dziny niewoli. Popadał w coraz to 
większą apatję i zniechęcenie, mimo że 
sądził początkowo, iż odzyska siły i 
podejmie nawet plany ucieczki z twier- 
dzy satanistów, w której przebywał. 

Stracił szybko wszełką rachubę cza- 
su, wiedział tylko, że jego pobyt w po- 
koju bez okna trwa już długo, bardzo 
długo, wiedział, że jest, jakoby żyw- 
cem zamurowany w grobie. 

Czuł, że jego silna wola i jego odpor- 
ność powoli kruszeje w tej monotonii 
więzienia, że po każdym narkotycznym 
śnie budzi się z chaosem w myślach, 
tłukących się bezradnie pod czaszką. 

W tym stanie rzeczy powitał nawet 
z zadowoleniem pojawienie się w jego 
celi Lucjusza, który wyrwał go z 
drzemki i polecił iść za sobą, 

Solski postanowił wykorzystać tę spo- 
sobność, by zorjentować się wreszcie, 
gdzie się znajduje, by zbadać przynaj- 
miej, jaki był rozkład domu, w któ- 
rym go więziono. * 

Spotkało go jednak rozczarowanie. 

Potworny garbus. wyjął z kieszeni 
chustkę i ze złośliwym uśmiechem za- 
wiązał Solskiemu oczy. Następnie ujął 
go za rękę i pociągnął za sobą. 

Aspirantowi przyszła do głowy zuch- 
wała myśl, by wolną ręką zerwać opa- 
skę z oczu, ubezwładnić błyskawicznie 
garbusa i szukać drogi ucieczki, ale 
myśl tę odrzucił natychmiast. Nie czuł 
się na siłach do podejmowania walki 
z garbatym, o którym wiedział, że od- 
znaczą się olbrzymią siłą fizyczną. Zor- 
jentował się. następnie, 


że w domu,! 


gdzie był więziony, musi być więcej 
ludzi, że nie znając rozkładu budynku 
musiałby wpaść z powrotem w ręce 
swych prześladowców. f 

Garbus tymczasem powiódł Solskie- 
go po jakichś schodach do góry, potem 
przeszli jakiś korytarz, poczem znów 
zeszli po kilka stopni na dół. 

Aspirant usłyszał szmer rozmów, ale 
nie rozumiał z nich ani słowa. Domy- 
Ślił się tylko, że mówiono językiem 
hebrajskim. 

Uczuł, że awu ludzi 
ramiona, że przywiązują 
goś słupa. 

Opaska spadła z oczu Solskiego. Ro- 
zejrzał się ciekawie wokoło. Równo- 
cześnie ogarnął go nagły niepokój. 

— Czyżby przyprowadzili mnie tutaj 
— przebiegło mu przez myśl — by Wy" 
konać na mnie wyrok śmierci? 

Miejsce. w  którem «się znajdował, 
była to sala. mieszcząca się najwyraź- 
niej w podziemiach. Sklepienie wspie- 
rało się na dwu kolumnach. Właśnie 
do takiej jednej kolumny został przy- 
wiązany Solski. Ściany sali pomalo- 
wane purpurowo, pokryte były znaka- 
mi czarnego trójkąta i wizerunkami, 
wyobrażającemi szatana „boga słod- 
kich grzechów i przestępstw“, w po- 
staci kozła o zakrzywionych rogach! 

Po prawej stronie wznosiło się COŚ, 
jakby ołtarz, ołtarz ten jednak zasło- 
mięty był czarną, opadającą fałdami ko- 
tarą. Uwagę Solskiego zwróciły po- 
stacie w maskach, które w liczbie dwu- 
nastu zajęły miejsca na ustawionych 
w sali ławkach. ; 

Te postacie w 
obawy Solskiego. 


i (Ciąg dalszy nastąpi.) 


bierze go pod 
go do jakie- 


maskach  uspokoiły 


działają w porozumieniu 


zina 
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GI" na temat, czy na przykład po- 
lityka ekonomiczna prowadzona przez 
Komisarjat Naczelnej Rady Ludowej, 
wzgl. Ministerstwo byłej dzielnicy Pru- 
skiej, była słuszna w swem dążeniu do 
utrzymania kordonu gospodarczego mię- 
dzy dzielnicą zachodnią a resztą kraju. 
Faktóm jest, że ci sami, którzy ongi 
zwalczałi i obalali kordony, dziś chętnie 
do pewnej gospodarczej odrębności pow- 
racają, widząc w tej gospodarczej odręb- 
ności rodzaj lekarstwa dla ułatwienia 
przetrwania ciężkiej sytuacji gospodar- 
czej przez Polskę Zachodnią. 

Oczywiście przesłanki te dzisiaj są w 
poważnej mierze nieziszczalne, gdyż ży- 
cie nie cofa się i tego, co swego czasu 
obowiązywało, w tej samej formie przy- 
wrócić nie można. A 

Przypominają mi się konferencje, 
które w czasie wojny w poważnych ko- 
łach naszej dzielnicy prowadzono na te- 
mat gospodarczych skutków przyłącze- 
nia byłej dzielnicy pruskiej do ziem pol- 
skich, I byliśmy wówczas wszyscy zgod- 
ni, że pierwszy okres będzie okresem 
przesileniowym, okresem, który szcze- 
gólnie silnie odczuje rolnictwo, to rol- 
nictwo, które w czasie niewoli dzięki 
polityce celnej niemieckiej opływało w 
korzyści, które siłą rzeczy przy jednolitej 
strukturze naszej dzielnicy dodatnio od- 
bijały się na ogólnem położeniu gospo- 
darczem naszej dzielnicy, a szczególnie 
też na handlu, opierającym się na ha- 
śle „Swój do swego”. 
~ Znana jest zasada ekonomiczna, mó- 
wiąca o tem, że gorszy pieniądz wypiera 
lepszą walutę. Zasada ta nie ogranicza 
się tylko do spraw walutowych. Ma ona 
swoje znaczenie i w wszelkich innych 
dziedzinach życia gospodarczego, 

I ot: wysoki poziom rolnictwa naszej 
dzielnicy, opierający się — jak już za- 
znaczyliśmy — na specjalnej polityce 
rządu prusko - niemieckiego przestał 
istnieć z chwilą przyłączenia naszej 
dzielnicy do Polski. Przez noc cała 
struktura polityki celnej zmieniła się i 
dzielnica nasza, która była dla Prus 
i Niemiec śpichlerzem, stanęła nagle 
wobec poważnej produkcji ;całej reszty 
Polski, będącej przedewszystkiem w 
lwiej części, z małemi wyjątkami, volni- 
czą. I obojętne w tych warunkach, że 
stan rolnictwa w reszcie Polski stał w 
poważnej mierze na niższym poziomie. 
Fakt sam jednak, że przez noc dzielni- 
ca nasza straciła uprzywilejowane sta- 
nowisko śpichlerza, musiał zaważyć na 
poziomie gospodarki naszej rolniczej, na 
wydajności samego rolnictwa, gdyż co- 
raz wyraźniej uwydatniało się, że pro- 
ces, scalający Polskę, doprowadza do 
tarć w produkcji rolniczej, które tem ja- 
skrawiej zaczęły się uwydatniać, gdy 
nadmiar produkcji rolniczej w całem 
państwie wykazał jaskrawy upadek do- 
tychcasowej formy produkcyjnej. 

W tych warunkach jesteśmy świad- 
kami od dwóch lat z górą, że wszelkie 
państwa, a szczególnie państwa rolni- 
cze z Polską na czele, wytężają wszelkie 
wysiłki, by rozwiązać zagadnienie nad- 
miaru produkcji na płaszczyźnie nietyl- 
ko europejskiej, ale ogólno-światowej, a 
przytem każdy rząd w swej polityce we- 
wnętcznej szuka dróg by ustosunkować 
rolnictwo w krajowej polityce gospodar- 
czej tak, by była ona formą pozytywnej 
gospodarki wewnętrznej jako najpowaz- 
niejszy walor w tworzeniu dodatniego 
kŁilansu gospodarczego każdego państwa 
a więc i naszego, 

Wspomnieliśmy wyżej, jak silnie od- 
działuje położenie rolnictwa na ogólne 


ukształtowanie się krajowej gospodarki | 


naszej. Bodaj najwyraźniej uwydatnia 
się ten moment w przejawach rozwojo- 
wych handlu, który, co objektywnie 


stwierdzić należy, obok rolnictwa najsil-| 


niej odczuł kryzys, gdyż przez załama- 
nie się rolnictwa jako konsumenta za- 
łaimał się w znacznej mierze i handel i 
jego pozytywne źródła tak dochodowe, 
które są podstawą rozwoju handlu, jak 
obrotowe, które są podstawą wytwórczo.- 
ści przemysłowej, forsowanej przez 
handel, 
Upadek handlu szczególnie jaskrawy 
w naszej dzielnicy jest najlepszym przy- 
kładem naszego twierdzenia i warto kil- 
ka słów mu poświęcić, by zdać sobie 
Sprawę z konsekwencji, jakie przez 
przesilenie obecne, będące przesileniem 
nietylko konjunkturalnem, ale jeszcze 
więcej strukturalne naszego polskiego 
ustroju gospodarczego wynikają z niego 
(api. 
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Połączenie lotnicze Gdyni z Sałonikami. — Podróż koleją trwa 5 dni, samolotem 11 go- 
dzin. — Na całej tej linji kursują tylko polskie aeroplany pasażerskie. 


` Dnia 27 czerwca odleci pierwszy samolot 
komunikacyjny z Warszawy, wioząc na 
swoim pokładzie przedstawicieli oficjalnych 
sfer lotniczych i dyplomatycznych, Droga 
samolotu biec będzie przez f.wów—-lasi—- 
Galati—Bukareszt—Sofję do Salonik (razem 
1580 klm.). 

Samoloty kursować będą na nowej linji 
3 razy w tygodniu, 

Odlot z Bukaresztu we wtorki, czwartki 
i soboty o godz. 7,15, przylot do Sofji o godz, 
9,25, Odlot z Sofji o godz, 10,10, przylot do 
Salonik o godz. 12-6j. 

Odlot z Salonik w poniedziałki, środy 
i piątki o godz, 10,30, przylot do Sofji o godz, 
12,20, odlot z Sofji o godz, 13,05, przylot do 
Bukaresztu o 15,15. . 

Taryfy przewozowe z Bydgoszczy wyno- 
sić będą: 

do Sofji bilet samolotowy zł 282-—, 1 kg. 
frachtu — zł 2,80; do Salonik bilet samolo- 
towy zł 325.—, 1 kg. frachtu — zł 3,25. 

Uruchomione połączenie lotnicze olbrzy- 
mio skracać będzie czas podróży w Stosun- 
ku do kolei, 

Bo wyjeżdżając z Warszawy ekspressem 
o godz. 14.55, przyjeżdżamy do Salonik do- 
piero piątego dnia podróży, licząc od wy- 
jazdu z Warszawy, 

Samoloty przebywać będą tę samą droge 

w 11 godzin lotu, rozłożonego na 2 dni (no- 
cowanie w Bukareszcie), według rozkładu 
następującego: 
Odlot z Warszawy w poniedziałki, środy, 
piątki — godz. 8,00 — przyłot do Sofji nastę- 
pnego dnia — godz, 8,25 — przylot do Salo- 
nik — 11,00. — Odlot z Sofji w poniedział. 
ki, środy, piątki — godz, 12,05 — odlot z Sa- 
lonik w poniedziałki, środy, piątki — godz. 
9,30 — przylot do Warszawy następnego 
dnia — godz, 15,20 — przylot do Gdańska — 
18,00 — przylot do Bydgoszczy — godz. 17,20, 
przylot do Poznania — godz, 18,00, — przy- 
lot do Katowic — godz. 18,00, 

Olbrzymi skrót czasu, jaki daje samolot 
w Stosunku do najszybszych dzisiejszych po“ 
łączeń kolejowych, niewątpliwie będzie mu- 
siał wywrzec bardzo poważny wpływ prze- 
dewszystkiem na obrót pocztowy, nietylko 
ME i RS GO AS ABN TOT PADA a, 


Pożar modrzewiowego. kościółka. 


Sandomierz, W Jankowicach Kościel- 
nych, pow. sandomierskiego, spłonął od 
uderzenia pioruna modrzewiowy kośció- 
łek, wybudowany około r. 1670. Kośció- 
lek. ten był jednym z ciekawszych zabyt- 
ków, starych kościółków w Polsce. 


między Polską a Bułgarją i Grecją, ale rów- 
nież między krajami skandynawskiemi, bał- 
tyckiemi i północnoeuropejskiemi, a Tur- 
cją, zachodnio-południową Azją, Afryką 
wschodnią i wszystkiemi krajami, leżącemi 
dalej na południe į wschód, 

Nowy polski szlak komunikacji będzie 
łączył się w Salonikach z linją grecką, bie- 


gnącą do Aten, skąd rozchodzą się linje ko- 
munikacji lotniczej do Bagdadu i Kairu, 

Uruchomienie przez polskie władze lotni- 
cze nowego połączenia lotniczego wydoby- 
wa na światło dzienne naturalne walory 
tranzytowe naszego kraju jako najkrótsze- 
go traktu, łączącego północ i południe 
wschodniej Europy. 


Trzy ministerstwa mają zostać skasowane. 


Już ich Sanacja namydliła. — 
Oby ich tylko Pan Marszałek wygolił! 


Litewski karolek 


sio prolizyć 


Gwałt na obywatelu polskim. 


Wilno, 24. 6. (PAT.) „Słowo podaje, 
że na odcinku granicznym w rejonie 
Kołtyniany wydarzył się nowy fakt pro- 
wokacji litewskiej, Przechodzący wzdłuż 
granicy włościanie widzieli, jak straż 
Htewska uprowadziła siłą wgłąb tery- 
torjum litewskiego obywatela polskiego 


| rolnika Dominika Kozłowskiego, który 

mając przepustkę rolną, znalazł się na 
granicy litewskiej. Straż litewska za- 
kuła Kozłowskiego w kajdany, bijąc go 
kolbami. Świadkowie tego zajścia sły- 
szeli, jak straż litewska krzyczała „Ty 
szpiegu, zginiesz jak pies!“ 


Kącik esperancki. 


Lekcja szósta, 
A, Gramatyka, 
8 38. 


Wyraz polski „sam“ tłumaczy się 
przez nieodmieńny wyraz „mem“, np. 
mi mem skribis la leteron — sam pi- 
sałem list (a nie kto inny), „sam jeden“, 
„jedyny“ znaczy „sola“ — mi sola estis 
en la ĉambro — sam byłem w pokoju 
(i nikt więcej), „ten sam“ tłumaczy się 
przez „sama“ — np. la samaj knaboj — 
ci sami chłopcy; mi legis la saman li- 
bron — czytałem tę samą książkę. 


Odmiennie od języka polskiego w 
Esperancie może być tylko jedno prze- 
czenie w zdaniu, np. mi nenion vidas — 
nic nie widzę. 


Przyrostek „id” oznacza męskiego 
potomka, „idin“ żeńskiego potomka, np. 
rego — król, regino — królowa, regido 
-- królewicz, regidino — królewna; ko- 
ko — kogut, kokino — kura, kokido — 
kurczak, kokidino — kurczę. 


B. Słówka. 
8 39. 
koko — kogut rapida — szybki 


amiko — przyjaciel estimi — szanować 
nokto — noc placi — podobać się 
luno — księżyc kompreni — rozu- 
stelo — gwiazda , [mieć 
nego — śnieg 
lakto — mleko 
vino — wino 

rego — król 


hela — jasny 

pala — blady 
fresa — świeży 
saga — mądry 


hodiaŭ — dziś 
rakonti—o powiadać tro — zbyt 
goji — cieszyć się nek — ani 
festi — świętować en — w 

nutri, karmić, żywić el — z 

erari — błądzić my- 

[lié się 


| tempo — cz — czas 


C. Ćwiczenia, 
8 40. 

Przekład tekstu polskiego z 
5-tej ($ 36.) 

Birdoj flugas en la aero. Sur ła Cielo 
brilas la bela suno. Mia frato estas pli 
juna ol vi, Ji estas ankań pli diligenta. 
Papero estas blanka. Blanka papero ku- 
Sas sur la tabło. La juna fraŭlino donis 
al infano, kiu tre ploris, dolĉan pomon. 
Ne ĉiuj knaboj havas purajn kajerojn. 


lekcji 


El ĉiuj knaboj plej bone lernas Ludovi- 
ko. Mi ne amas obstinajn homojn. Pura 
akvo estas tre bona,. tiał ni trinkas ofte 
puran akvon. Ne Ciuj homoj volas esti 
bonaj. Ofte la kanto de birdoj estas pli 
agrabla, ol la kanto de homoj. 


§ 41. 

J1a papero estas tre blanka, sed la 
nego estas pli blanka. Lakto estas pli 
nutra, ol vino. Mi havas pli freŝan pa- 
non, ol vi. Ne, vi eraras, sinjoro, Xia 
pano estas malpli freŝa, ol mia. El ciuj 
miaj infanoj Ernesto estas la plej juna. 
Mi estas tiel forta, kiel vi El ĉiuj siaj 
fratoj Antono estas la malplej saga. En 
la tago ni vidas la helan sunon, kaj en 
la nokto ni vidas la palan lunon kaj la 
belajn stelojn. Mi rakontis hodiaù al ŝi 
la saman historion, kiun mi jam addis 
de mia amiko. Mia patrino nutras nun 
kokojn kaj kokinojn, kaj Si ne havas 
tempon. 


§ 42. 
Do przetłumaczenia na Esperanto. 


| Mówią, że lew jest królem zwierząt, 
ponieważ on jest najsilniejszy. Lew jest 
piękniejszem zwierzęciem, niż lwica i 
lwiątko. Z wszystkich książek, które 
czytałem, najlepiej podobała mi się hi- 
storja o nieszczęśliwem dziecku. Pisać i 
czytać po esperancku jest bardzo łatwo, 
ale mówić jest mniej łatwo. Czy ty już 
dobrze mówisz po esperancku? Tak jest, 
ja mówię już dobrze, ale jeszcze bardzo 
powoli. Twój brat mówi zbyt szybko i ja 
nie rozumiem go. Do kogo pisałeś dziś 
list, mój przyjacielu, do ojca czy do sio- 


stry? Nie pisałem listu ani do ojca ani' 


do siostry, lecz do swojej matki, 


5.43, 

Respondu sekvantajn demandojn: 

Kie flugas birdoj? Kio brilas_ sur la 
Cielo? Kiu estas pli juna — vi Cu via 
frato? Kaj pli diligenta? Kia estas la 
papero? Kia papero kusas sur la tablo? 
Kiu donis al la infano dolĉan pomon? 
Kial Si donis al ĝi dolĉan pomon? Ĉu 
ĉiuj knaboj havas: purajn kajerojn? 
Kiu lernas plej bone el Ciuj knaboj? 
Kiajn hómojn ni ne amas? Kia akvo e- 
stas tre bona? Cu vi trinkas ofte puran 
akvon? Ĉu ĉiuj homoj volas esti bonaj? 
Kies kanto estas ofte pli agrabla, ol la 
kanto de homoj? Kio estas pli blanka: 
la papero ĉu la nego? Cu vino estas nu- 
tra? Kio estas pli nutra, oł vino? Cu Ni 
manĝas tro freŝan panon? Kial ne?, Ĉu 
estas bone mangi tro freŝan panon? Cu vi 
estas tiel forta kiel via plej bona amiko? 
Kion ni vidas tage sur la Cielo? Kaj 
kion en lą nokto? Kion faras nun lia 
patrino? Ĉu ŝi havas tempon? Kial si 
ne havas tempon? 
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Berlin, 26. 6. Komisja śledcza Reichs- 
tagu, która od szeregu miesięcy zajmo- 
wała się badaniem akcji interwency]- 
nej na rynku żyta, zakończyła swoją 
pracę w dniu wczorajszym, przyczem 
przyjęto wniosek, stwierdzający, że 
komisarz Rzeszy dr. Baade przez poda- 
nieprawdziwych dat wprowadził w 
błąd komisję i, że samowolnie jaka 
członek polsko-niemieckiej komisji ży- 
tniej ustanowił dla siebie wysokie po- 
bory bez wiedzy kompetentnego mini- 
sterstwa. Dr. Baade zrezygnował ze 
swoich poborów dopiero na skutek akcji 
prasowej. 

Najważniejszą jednak z powziętych 
uchwał, został przyjęty wniosek partji 
gospodarczej, oraz niemieckiej partji 
ludowej, wzywający rząd do nieodno- 
wienia  polsko-niemieckiej umowy ży- 
tniej, przez które jednostronne stoso- 
wanie niemieckie rolnictwo i handel 
poniosły wielkie szkody. Bezpośrednią 
przyczyną do tego wniosku było odczy- 
tanie sprawozdania z zebrania Poznań- 
skiego Związku Eksporterów Żyta, w 
którem inż. Okoniewski wyraził się 
pochlebnie o umowie żytniej, dającej rze- 
komo polskiej stronie większe korzyści, 
aniżeli Niemcom. ; 

Uchwałę niemieckiej komisji należy 
powitać również z polsklego punktu 
widzenia, gdyż w razie jej wykonania 
położy ona przymusowo kres kurateli 
niemieckiej nad polskim handlem zbo- 
EEE ROSE TOOL ATE OREC OE 


Nowa fala robotników łódz- 


kich ma dostać się na bruk. 


Warszawa, 25. 6. (Tel. wL) W tych 
dniach upływa £-tygodniowy urlop ro- 
botników, zatrudnionych w przemyśle 
łódzkim, otóż nie wszyscy zostaną z po- 
wrotem przyjęci do pracy. Na przy- 
kład na skutek małych zamówień i za- 
pełnienia składów gotowym  materja- 
łem, zakłady Scheiblera i Grohmanna 
postanowiły przeprowadzić redukcję 
wśród powracających z urlopów robot- 
ników. Redukcja. obejmie około tysiąca 
osób, które będą przyjęte znowu do pra- 
cy najwcześniej w jesieni. 


W Rybniku musiała znowu 
wystąpić policja. 

Kałowice, 24. 6. (PAT) W dniu dzisiej- 
szym w godzinach rannych, mimo zakazu 
ze Strony starostwa, zgromadzili się na ul, 
Trzeciego Maja w Rybniku bezrobotni z li- 
cznych gmin i miast w liczbie ok. 1600 osób 
w celu urządzenia demonstracji, co z uwagi 
na odbywający się targ tygodniowy mogło 
doprowadzić do przykrych następstw, Poli- 
cja po bezskutecznem wezwaniu do rozej- 
ścia się, rozproszyła zgromadzonych, 


Osiągniete porozumienie. 


Warszawa, 24. 6, (PAT) Donoszą z Gdy- 
ni, że zatarg, jaki powstał między związ- 
kiem armatorów (właścicieli statków) a ma- 
rynarzami, został w dniu dzisiejszym zli- 
kwidowany. 

NETEM SZE ET E WADOWICE BZ N 


75-lecie śmierci encyklo- 
pedysty. 


75 lat temu umarł sławny księgarz nie- 
miecki Józef Meyer, twórca i pierwszy Wy- 
dawca tak popularnego dziś na całym świe- 
cie „Konversationsłexikonu* Meyera. Umarł 
w wielkiej biedzie. 


„DZIENNIK BYDGOSKI", sobota, 27 czerwca 1931 r. 


Umowa żytnia polsko-niemiecka nie będzie odnowiona. 


(Telefonem od własnego korespondenta) 


żowym, który uzyska swą dawną sa 
modzielność i prężność. Żadne po- 
chwały Okoniewskich itp., którzy chcieli- 
by być uwolnieni od ciężaru prowadze- 
nia normalnej akcji handlowej, nie mo- 
ga być brane pod uwagę, przyczem przy 
tej sposobności należy przypomnieć, że 


umowa żytnia polsko-niemiecka daje 
sposobność do pobierania fantastycz- 
nych pobkerów nietylko Niemcom w ro- 
dzaju dr. Baadego, ale polskim człon- 
kom komisji jak pp. Rościszewskim, 
Goldmanom, - Okoniewskim i tatti 
quanti, AR. 


$kazanie 

We wsi Karczunku (pow. jaworow- 
ski) mieszkał Jan Bajdaja ze swoją ko- 
chanką Marją Kozmolakówną. Poży- 
cie ich było jak najgorsze. Wreszcie 
Kozmalakówna mając dosyć zatargów 
ze swoim kochankiem postanowiła zgła- 
dzić go ze świata. Na wykonawcę zbrod- 
ni upatrzyła sobie sasiada Ilka Chojnija. 
Żądny zapisa majątku Chojnij dał się 
namówić naleganiom zwyrodniałej ko- 


morderców. 


strzelił Bajdaja z karabinu dostarczone- | 


go mu przez Kozmolokównę. 

Policja niebawem sprawców rozmyśl- 
nie popełnionego mordu wykryła i odda- 
ła pod sąd przysięgłych w Przemyślu, 
który skazał Chojnija na karę śmierci, 
Kozmolakównę zaś na 8 lat ciężkiego 
więzienia. * 

Wyrok powyższy zaskarżył tylko 
Chonij. Sąd najwyższy wyrok utrzymał 


biety i przy pierwszej sposobności za-| w mocy. 


Malinof, 


- Ustąpienie gabinetu bułgarskiego. 


Liapczew, 


wódz bułgarskiej demokracji, ma otrzymać | b. premjer, który musiał z powodu niepowo. 


misję utworzenia nowego gabinetu, 


dzeń politycznych wraz z gabinetem 
podać się do dymisji, 


Ma lat 62 a wywłąda m 16-lenia ddiewczynę. 


Jedną z najpopularniejszych kobiet 
w New Yorku, oraz na modnych plażach 
Florydy jest miss Edna Wallace - Hop- 
per. Kobieła ta ma lat 62, a wygląda na 
18-letnia dziewczynę i wcale się nie sta- 
rzeje. Posiada ona ciało młodzieńcze, 
mięśnie silne i sprężyste, ani jednej 
zmarszczki na twarzy i olśniewającą 
młodocianą cerę, 

Owa 62-letnia „staruszka“ tańczy za- 
pamiętale, uprawia wszelkie sporty, a 


Agenci francuskiej policji aresztowa- 
li w jednej ze siynnych spelunek Marsy- 
Iji niebezpiecznego bandytę bułgarskie- 


go Jetkę Uzunowa, noszącego nazwę 
króla bandytów. Osadzony za kradzież, 
w więzieniu w 1926 r. Uzunow zdołał 
zbiec i zebrawszy bandę zaczął dokony- 
wać grabieży i rozbojów na  ważniej- 
szych szlakach Bułgarji. Jego dziełem 
był napad na samochód pocztowy pod 
Plewną, zakończony zamordowaniem 2 
urzędników, on także staczał formalne 
bitwy z policją i wojskiem i puszczał z 
dymem całe wsie, on zastrzelił prezy- 
denta miasta Rodwiena i na czele ol- 
brzymiej szajki dokonywał napadów na 
pograniczne strażnice jugosłowiańskie. 
Ostatniem wreszcie głośnem prze- 
stępstwem bandy Uzunowa było roz- 
strzelanie 3 sędziów, którym na pier- 
siach zbrodniarze przyczepili zapomocą 
sztyletów kartki z pogróżkami: „Taki 
sam los spotka każdego, kto będzie 
przeszkadzał Uzunowowi*. 


Banda Uzunowa była przez kilka lat 
nieuchwytna, a to dzięki pomocy wiło- 
ścian, którzy uważali zbirów za obroń- 
ców sprawiedliwości i uciśnionych i u- 
krywali ich w lasach i własnych cha- 
łupach. 

W ub. roku banda otoczona przez 
policję, poszła w rozsypkę. Herszt Uzu- 


serce jej funkcjonuje, jak serce młodej 


panienki. 

Specjalna komisja, złożona z lekarzy 
i fizjologów badała dla celów nauko- 
wych ów fenomen młodości, i nie mogła 
znaleźć klucza zagadki. Miss Hopper 
również nie zgłębiła tajemniey własnej 
młodości. 

Miss Hopper jest piękną kobietą, 
toteż stałe otacza ją tłum. wielbicieli, 
których często nawet paszport nie jest 
w. stanie przekonać, o prawdziwym wie- 
ku „panienki“. 


Ste. 5- 


Stulecie wielkiego skrzypka. 


Sto lat temu urodził się słynny skrzypek 
węgierski Józef Joachim, 

Umarł w 1907 w Charlottenburgu. 
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Prosimy bliżej — Panowie i Panie! 

Gdańsk, 24. 6. (PAT) Z inicjatywy orga- 
nizacji nacjonalistycznych kobiet udała się 
dziś statkiem w stronę Gdyni wycieczka na- 
cjonalistów niemieckich, Uczestnicy wy- 
cieczki mieli przyglądać się Gdyni ze strony 
morza, Wyjaśnień technicznych udzielał 
kapitan w stanie spoczynku Martini, znany 
z wrogiego Stanowiska wobec Polski, Po- 
dając wiadomość o tej wycieczce, „Baltische 
Presse“ zauważa, że Nacjonaliści gdańscy 
mogliby z całym spokojem oglądać port 
gdyński nietylko od strony morza, ale rów- 
nież od strony lądu, przyczem spotkaliby 
się z ułatwieniami ze strony władz porto- 
wych w Gdyni, 


Społeczeństwo na rzecz powodzian 


Warszawa, (PAT.) Jak wynika z in- 
formacyj głównego komitetu społeczne- 
go, na listę ofiar na rzecz powodzian 
wpłynęło ogółem do dnia 23 czerwca 
263.036,13 złotych. . 


Harcerstwo polskie przed * 
wyjazdem do Pragi. 


Katowice, 24. 6. (PAT) Od kilku dni zbie- 
rują się w obozie harcerskim pod Katowica. 
mi reprezentacyjne drużyny z całej Polski, 
które wyruszą na zlot skautów słowiańskich 
do Pragi, Wczoraj po południu harcerze w 
sile 1500 ludzi ze sztandarami i orkiestrami 
przemaszerowali przez miasto i zgromadzili 
się na Placu Wolności, gdzie złożono wień- 
ce na mogile Nieznanego Powstańca, Na- 
stępnie drużyny udały się na boisko, gdzie 
odbył się przegląd drużyn reprezentacyj- 
nych oraż pokazy ćwiczeń i popisów, które 
drużyny nasze wykonają na złocie w Pra- 
dze. Po skończonych popisach odbyła Się 
defilada przed starszyzną harcerstwa. 

Dzisiaj harcerze polscy wyjeżdżają do 
Pragi. Jak już pisaliśmy, z Bydgoszczy bie- 
rze udział w tej wyprawie IV drużyna har- 
cerska z Państwowego Gimnazjum Huma- 
nistycznego. 


now zdołał wydostać się z matni i zbiec 
do Grecji, a stamtąd do Konstantinopo- 
la, gdzie zdołał wydobyć od konsula. buł- 
garskiego... paszport do Francji. W Mar- 
sylji Uzunow nawiązał kontakt z tam- 
tejszym światem przestępczym i wła- 
śnie projektował napad na pewien 
dom handlowy, gdy niespodzianie wpadł 


amdyuytów ujęty. 


w ręce policji, która ma zamiar wydać 
ge w ręce władz bułgarskich. Wraz z 
Uzunowem aresztowanyi został jego 
„adjutant* niejaki Bojan. 

Bandyci nie przejmują się swym lo- 
sem i otwarcie oświadczają, że jeszcze 
zdołają wydostać się na wolność. 


(Telefonem od własnego korespondenta) 


Berlin, 26. 6. Podwyższenie opłat 


paszportowych w Polsce  zaopatru- 
ją dzisiejsze dzienniki niemieckie 
niezwykłe ironicznemi komentarzami 


i tytułami. „Deutsche Tageszeitung“ w 
artykule p. t. „Chińsko-polski mur“, 
przynosi wiadomość o podwyższeniu 
opłat paszportowych i twierdzi, że naj. 
bardziej dotkniętą tem zarządzeniem 
zostałą niemczyzna „zaanektowanych 
pruskich prowincyj”, Niewielu Niemców 
nie będzie się mogło zdobyć na zapłace- 
nie 200 złotych na wyjazd do Niemiec, 
wobec czego pismo wzywa Niemców 
Rzeszy, ażeby gromadnie odwiedzali ży- 
jących w Polsce krewnych, przyjaciół 
i znajomych i w ten sposób przyczynili 
się do duchowego związku z macierzą. 


Z oświadczeń tych wynika, że następ- 
stwem podwyższenia opłat. paszporto- 
wych będzie najazd ołbrzymiej fali 
Niemców na b. dzielnicę pruską, 


Oprócz fatalnego wrażenia niesłycha- 
nego podwyższenia opłat paszportowych 
w Polsce, jedynego w swoim rodzaju w 
Europie, metody te przypominają jak 
żywo, administracyjne szykany, jakie 
stosowała wobec swoich „poddanych” 
Rosja carska. Jest kwestja wątpliwą, 
czy powyższe zarządzenie obowiązuje 
b. dzielnicę pruską, gdzie dotąd nie znie- 
sioną została niemiecka ustawa paszpot- 
towa. Warto by dla przykładu wdrożyć 
skargę do Trybunału Adrcinistracyj- 
nego, AR. 


Pomnik szermierza wolguść wzbił 
Spiżowe czoło w polskie niebo. 


Poznań, (PAT.) Pomnik prezydenta 
Wilsona został już ustawiony na postu- 
mencie w parku Wilsona. Obecnie pra- 
cuje się nad uprzątnięciem placu, ota- 
czającego pomnik i nad upiększeniem 
go. 


Zwyrodniały nauczyciel. 


Korespondent nasz z Łabiszyna donosi: 

Wskutek zarządzenia prokuratora sądu okrę- 
gowego w Bydgoszczy aresztowany został w 
Ostatkowskiej Strudze powiat Szubin nauczy- 
ciel tamtejszej szkoły niejaki Anderson pod za- 
rzutem dopuszczenia się zbrodni gwałtu na o- 
sobach nieletnich uczennic. 


A 
Ofiarą zwyrodniałych instynktów tego „pe- 
dagoga" padły dwie uczennice jego szkoły: 12- 
letnia St. ze Smolna i 14-letnia Cz. z Klotyldo- 
wa. Aresztowanego zbrodniarza odstawiono do 
więzienia śledczego w Bydgoszczy. 


Banda podpałaczy działa 
w powiecie szubińskim. 


Łabiszyn, Wioskę Mamlicz w powiecie szu- 
bińskim nawiedziła w tym roku jakaś tajemni- 
cza szajka podpalaczy, która za poprzedniem li- 
stownem zawiadomieniem danego gospodarza w 
oznaczonym terminie podkłada ogień. Od sty- 
cznia br. spowodowali ci zbrodniarze około 30 
pożarów w gospodarstwach, a w ostatnim ty- 
godniu zdarzyło się aż 9 wypadków tego ro- 
dzaju. 


Policja mundurowa i śledcza jest wobec tej 
zmory dotychczas bezsilna, Wystarczy oddale- 
nie się straży bezpieczeństwa na 15 minut od 
danego gospodarstwa, a pożar już jest wznieco- 
my. Zbrodniarze nawet grożą w swych listach 
wznieceniem pożarów w Barcinie i Łabiszynie. 
Zbytecznem jest dodawać, jaki popłoch panuje 
w tutejszej okolicy. 


Zabita przez piorun. 


Ostrów. Na łąkach w pobliżu Trąby (pow. 
ostrowski) znaleziono zwłoki 24-letniej Ireny 
Płóciennikówny. Powracała ona do domu w 
czasie burzy, a jak wykazują ślady, zabita zo- 
stała przez piorun, 


„DZIENNIK BYDGOSKI”, 


Turystyka w Wielkopolsce 
i Poznaniu. 


Dzięki inicjatywie prezydenta miasta utwo- 
rzono przy Targach Poznańskich wydział tury- 
styki na m. Poznań, do zakresu działania któ- 
rego należy; skierowywanie wycieczek do m. 
Poznania, dostarczanie kwater masowych i w 
hotelach, oprowadzanie po mieście i jego za- 
bytkach oraz wyżywienie. W gmachu admini- 
stracyjnym Targów Poznańskich mieszczą się 
również Polskie Towarzystwo Krajoznawcze, 
Touring Klub oraz Towarzystwo Tatrzańskie. 
Godziny urzędowania — za wyjątkiem niedziel 
i świąt — od godz, 8 do 15 i od 17 do 19. 


Usiłowane samobójstwo (zeżnikz. 


Poznań. Usiłował popełnić samobójstwo 26- 
letni pomocnik rzeźnicki Marjan Kończak (Tyl- 
ne Chwaliszewo 25). Po powrocie do domu, 
odkręcił Kończak podczas nieobecności gospo- 
dyni kurki gazowe, poczem położył się w u- 
braniu do łóżka. 

Samobójstwu zapobiegła jednak gospodyni, 
przywołując po powrocie do domu policję oraz 


pogotowie. Dzięki energicznym zabiegom ra- 
towniczym udało się przywrócić Kończakowi 
przytomność, 


Przyczyną zamachu samobójczego nieznana, 


sobota, 27 czerwca 1931 T. 


NiaisRap. 


Prymicje, W tutejszym kościele parafjalnym 
odbyły się uroczyste prymicje ks. Alojzego 
Piszczka, syna znanego obywatela i urzędnika 
pocztowego. Ks. Prymicjantowi składamy ser- 
deczne życzenia, 

Złot Sokołów okręgu VIII, kraińskiego, połą- 
czony z uroczystością 35-lecia gniazda Nakło I. 
odbędzie się w święto Piotra i Pawła dnia 29 
bm, w Nakle z udziałem wszystkich gniazd o- 
kręgu. W niedzielę 28 bm. o godz. 14 otwarcie 
zawodów okręgowych i powitanie zawodników. 


Ad 
Nr. 146. 


O godz. 18,30 zamknięcie zawodów, poczem zes 
branie tow. w sali Strzelnicy. W poniedziałek, 
29 bm. o 7,30 zbiórka wszystkich gniazd soko- 
lich przy parku miejskim, raport drużyn soko- 
lich i próbra generalna ćwiczeń zlotowych. O 
godz. 10,30 otwarcie zlotu i wymarsz do ko- 
ścioła na mszę św. Po nabożeństwie przemarsz 
ulicami miasta do Strzelnicy, następnie uroczy= 
ste posiedzenie z okazji 35-lecia istnienia gnia- 
zda Nakło I. Podczas posiedzenia referat wy- 
głosi p. prof, Marciniak. O godz. 16 popisy dru- 
żyn sokolich, o godz. 19,30 zamknięcie zlotu 
i zabawa taneczna w Strzelnicy. 


Z Korporacji Przemysłu Elektrotechnicznego 
na województwo poznańskie. 


Dnia 22 i 23 czerwca odbył się egzamin dla 
uczni, którzy ukończyli naukę w zawodzie e- 
lektrotechnicznym. 

W zawodzie elektroinstalacyjnym zdali eg- 
zamin: Leon Affelt, Jan Banasiak, Franciszek 
Chwalisz, Aleksander Dociera, Marjan Gehrke, 
Witold Heinze, Franciszek Hoffmann, Jan Hol- 
ka, Wacław Jasiak, Franciszek Jasiczak, Ed- 
mund Jóźwiak, Stanisław Kuster, Miron Lafer- 
ski, Piotr Lisiecki, Franciszek Mamet, Henryk 


Müller, Edmund Pawełczak, Stanisław Piechel, 
Józef Ratajczak, Jan Sobócki, Feliks Teresiński, 
Józef Wenski, Józef Bachiński, Leon Hemmer- 
ling, Marjan Malinowski, Józef Ratajczak, Leon 
Rżanny, Stangsta w Sarnowski i Trawiński Ed- 
ward. 

W zawodzie elektromechaniczym zdali egza- 
min: Tadeusz Hoppel i Leon Rypiński, 

W zawodzie elektroinstalacyjnym — prądu 
słabego —zdał egzamin Marjan Kasprzak. 


Dobytek ludzi idzie z dymem. 


W Radziszowie (pow. ostrowski) grom za- 
palił oborę rolnika Michała Urbaniaka i zabił 
2 krowy. 

W Granowem (pow, odolanowski) od ude- 
rzenia piorunu spłonął dom mieszkalny własność 
Michała i Marji Pawlarczyków, Straty 5 tys, zł, 

W Pieruszycach (pow. pleszewski) poszła z 
dymem stodoła i chlew p. Piotra Juszczaka; 
straty wynoszą 7 tys. zł. 

W Kowalewie (pow. pleszewski) zniszczył 
pożar stodołę, chlew i część inwentarza żywe- 
go oraz martwego wartości 20 tys. zł u Józefa 
Lisiaka. 

Przy torze kolejowym Bydgoszcz— Trzciniec 
na terenie leśniczówki państwowej Biedaszkowo 
spłonęło około 25 arów 8-letniego zagajnika, 

W Biskupicach Ołobocznych (pow. ostrow- 
ski) spaliła się stodoła, szopa z narzędziami rol- 
niczemi Franciszka Daszyńskiego. Ogień prze- 
rzucił się na stodołę Stanisława Stodolnego. 


Złodziej podpalił z zemsty. 


Ostrów. W Skalmierzycach (pow, Ostrów) 
Stefan Czaja zatrudniał u siebie służącego Józe- 
fa Wargę, który kradł, co tylko mu pod rękę 
wpadło. Ale nietylko swego chlebodawcę o- 
kradał. Czynił równie spustoszenia wśród są- 
siadów. Sprawa się wydała i oddano niesumien- 
nego pracownika w ręce władz. Sąd skazał go 
na pół roku więzienia, 


14 czerwca Wargę zwolniono z więzienia. | 


Warga przybył do swego byłego chlebodawcy, 
by — jak mówił — policzyć się. Czaja ujął 
Wargę, lecz ten wyjął nóż i chciał go położyć 
trupem, Czaja musiał się schronić. 

W nocy nagle wybuchł pożar. Zaalarmowani 
domownicy i sąsiedzi rzucili się do ratowania 
dobytku. Mimo to jednak stodoła zamieniła 
się w zgliszcza. Pożar wzniecił Warga. 

Policja zarządziła pościg za zbrodniarzem. 


W Małachowicach (pow. śremski) ogień zni- 
szczył dom mieszkalny Wawrzyńca Machalaka, 


W Budzisławiu (pow. wrzesiński) wskutek 
pożaru poszła z dymem stodoła, narzędzia rol- 
nicze i martwy inwentarz rolnika Michała Ku- 
bicza. 

Większy pożar szałał w Połajewie (pow. 
obornicki) w zabudowaniach rolnika Bolesława 
Paska, u ktrego poszła z dymem stodoła, staj- 
nia, obora, narzędzia rolnicze i część inwenta- 
rza żywego wartości 15 tys. zł. Rwnocześnie 
spłonęła stódoła, stajńia i obora rolnika Die- 
tricha Knaka. 


W zagrodzie Plucińskiego w Czachrowie 
(pow. Września) spaliła się stodoła i szopa. 
Wskutek pożaru zginęły 2 krowy, 7 kur i różne 
narzędzia rolnicze, Szkoda wynosi 8.600 zł. Po- 
mocy przy gaszeniu pożaru udzieliły straże po- 
żarne z Zawodzia i Czachrowa. 

W Ostrowitem (pow. mogileński) poszły z 
dymem stodoła, obora oraz narzędzia rolnicze 
wartości 35 tys. zł, należące do rolnika Woj- 
ciecha Hartwicha. 

W Siemianowie (pow. gnieźnieński} wybuchł 
ogień u gospodarza Józefa Kolesiaka. Pastwą 
płomieni padła stodoła, chlew, szopa, narzędzia 
rolnicze i 9 świń, Straty 15 tys, zł. 

W Dobierzycach (pow. szamotulski) zapaliła 
się kryta słomą stodoła rolnika Rudolfa Schfi- 
lera, dzierżawiona przez cieślę Rudolfa Ramma, 
przyczem spłonęły wszystkie narzędzia ciesiel- 
skie. 

.W Waszkowie (pow. rawicki) wybuchł po- 


żar na strychu chlewu w zabudowaniach Anny 
Szajbe, 

W Obudnie (pow. żniński) zniszczył ogień 
stodołę, chlew i narzędzia rolnicze wartości 20 
tys. zł, a należące do rolnika Jana Gryczy. 

spłonęła 
Wilhelma 


W Mieczkowie (pow. szubiński) 
stodoła z narzędziami rolniczemi 
Koppa, wartości 7 tys. zł. 

W Dąbrówce Barcińskiej w pow. ezubińskim 


poszła z dymem stodoła, dwie szopy i chlew 


rolnika Leona Bukowskiego, Straty 13 tys. zł, 


W Emiljanowie w pow. kępińskim u chałup- 
nika Antoniego Biela spalił się dom mieszkalny 
i stodoła, mieszcząca się pod jednym dachem. 
Ogień powstał od iskier z komina. 

W Rychtalu wybuchł pożar w szopie zabu- 
dowań wdowy Emilji Błaszczykowej. Pożar 
spowodowały nieletnie dzieci, bawiące się za- 
pałkami. 

W Bałdowicach (pow. kępiński) strawił o- 
sień dom mieszkalny i chlew rolnika Jana Da- 
widka, Ponadto spłonęło częściowo urządzenie 
domowe, własność Michała Pieczonki. 


Na probostwie w Głuchowie (pow. kościań- 
ski) niejaki Jan Lange, znany z licznych kra- 
dzieży, wybrał się na występ na probostwo. 
Wobec tego, że w mieszkaniu paliła się lampa, 
Lange ukrył się w stodole, gdzie świecił sobie 
zapałkami, oczekując na stosowną chwilę. Od 
niedopałka wybuchł ogień. Langego, który za- 
przecza wszystkiemu, odstawiono do więzienia 
w Kościanie. 


Obrazki z Inowrocławia 


Okręgowy zlot sokoli, — Wspólny grób obroń- 


ców Inowrocławia i Kujaw, — Napastliwość ży- 
dowska i konieczność obrony przed najazdem 
żydowskim, 


Żyjemy pod wrażeniem niedzielnego zlotu 
Sokołów okręgu inowrocławskiego, który się 
udał nadspodziewanie. Publiczność dopisała, 
Ćwiczenia przewidziane programem a zwłaszcza 
męskie na przyrządach wypadły wprost wspa- 
niale, Dobrze, że tym razem unikano akroba- 
tycznych popisów cyrkowych, które nie po- 
winny należeć do zewnętrznych pokazów so- 
kolich, Występ naszej konnicy sokołej nie udał 
się tak, jak był powinien wypaść, ale nie było 
to winą jeźdźców, lecz braku ujeżdżonych koni, 
których Sokołom odmówiło wojsko; musiano 
więc na prędce pozbierać w mieście konie, któ- 
re nie były stosowne do podobnej imprezy. 
Popisy Sokolic wypadły również beznagannie, 
Krycia były dobre. Jednak powinniśmy czuwać 
nad tem, abyśmy w obecnych czasach materja- 
listycznych, nie zanadto oddawali się w „Soko- 
le" kultowi ciała, lecz także uprawianiu dusz 
i wytwarzaniu moralnie nieugiętych charakterów, 
Cóż nam pomogą piękne tańce i ćwiczenia, je- 


eli w te same Sokolice nie będzie się wpajać, 


Że śmiertelnym grzechem narodowym jest za- 
' pełnienie handlów żydowskich podczas gdy 
„składy kupców polskich stoją próżne. 
Powinno nasze Sokolstwo nigdy nie zapom- 
nieć o tem, że po stronie naszych śmiertelnych 
i odwiecznych wrogów stało całe żydostwo 
4 z ich to poręki i ich poduszczenia nasz staro- 


dawny Inowrocław nosił za czasów niemieckich 
przez kilkanaście lat brzydką nazwę niemiecką 
„Hohensalza*. Przy chrzcie tym niemieckim 
naszego grodu wykrzykiwał ówczesny żydowski 
radny miejski nieżyjący obecnie Bernhard 
Schwersenz w odpowiedzi swym kolegom pol- 
skim broniącym nazwy polskiej Inowrocławia: 
„Wir brauchen heutzutage keine Riicksicht auf 
die Polen zu nehmen“ (nie potrzebujemy brać 
żadnego względu na Polaków). Takimi byli, ta- 
kimi są i zawsze pozostaną dla nas żydzi. Za- 
daniem Sokolstwa naszego jest pogłębianie za- 
sad katolickiej moralności, miłości bezśranicz- 
nej i pracy dla Ojczyzny, uszanowania miłości 
i pomocy dla bliźnich. 

Po nabożeństwie w prastarym kościele św. 
Mikołaja i przemarszu przez ulice miasta po- 
wrócono do Sokolni, gdzie na boisku odbyło się 
otwarcie zlotu przez prezesa okręgowego dr. 
Gutowskiego, który w serdecznych słowach po- 
witał przybyłych. Po nim zabrał glos prezydent 
miasta p. Jankowski i rzeczowo uzasadnił po- 
trzebę dalszego rozwoju naszego Sokołstwa, 
ażeby w przyszłości było gotowe zawsze do 
spartaliżowania akcji wojennej naszych sąsiadów 
i wychowało państwu dzielnych obywateli, Prze- 
mawiali jeszcze przewodniczący rady miejskiej 
p. mec, Przybyszewski, prezes Związku Ofice- 
rów Rezerwy kpt. em. p. Zabłocki, dalej b. pre- 
zydent miasta p. dr. Krzymiński, ks. dziekan 
Kubski, p. .M. Eckert w imieniu Powstańców 
i Wojaków, Zw. Podofic. Rezerwy oraz Tow. 
śpiewu „Moniuszko“, p. Spławski w imieniu 
Kurk. Bractwa Strzeleckiego i p. Zgliszczyński 
w imieniu harcerzy. Ostatnim mówcą był pre- 
zes dzielnicowy p. Wolski z Poznania. Wszy- 
stkie przemówienia zyskały oklaski, 


Mówiąc o zadaniach obecnego Sokolstwa 
i bohaterstwie jego w okresie powstania prze- 
ciwpruskiego w latach e1918 i 1919 nie można 
pominąć milczeniem wspólnego grobu, znajdują- 
cego się na cmentarzu przy kościele Najśw. 
Marji Panny, w którym złożone są ciała po- 
ległych powstańców wielkopolskich, którzy zna- 
leźli śmierć w boju z Prusakami o wyswobo- 
dzenie Inowrocławia i Kujaw Zach. Gdzie są 
ci, którzy pamiętać winni o tych grobach za- 
rosłych trawą wysoką i zielskiem. Gdzie są 
ci łudzie, którzy śmierci tych bohaterów za- 
wdzięczają swe stanowiska, albo zajmują wy- 
godne przez nich zdobyte koszary na wrogach? 

Uczmy się od Francuzów lub Anglików, je- 
żeli u nas nie ma przykładu pod tym względem, 
jak oni groby swych obrońców kraju szanować 
i czcić potrafią! Dziwili się Francuzi, gdy przy- 
byli po zwłoki swych rodaków - żołnierzy, spo- 
czywających na jednym z tutejszych cmentarzy, 
że my tego zrozumieć nie potrafimy. 

Żydzi, którzy tu do nas ciągną jak do kraju 
obiecanego z dawnego zaboru rosyjskiego i chcą 
nas brudną swą kulturą Wschodu uszczęśliwiać, 
przechodzą już do zaczepnej walki przeciw Po- 
lakom. Niedawno napadli na wydawcę „Sza- 
beskurjera”, który przy ul. Paderewskiego foto- 
grafował szabesgojów wchodzących do składów 
żydowskich i byliby go poturbowali, gdyby nie 
interwencja przechodniów, którzy go z opresji 
żydowskiej wytrwali. W obawie o przyszłość 
Inowrocławia wydało tutaj grono szczerze po 
połsku myślących rzemieślników i robotników 
polskich następujący apel do obywatelstwa, 
przedsiębiorstw, zakładów przemysłowych, wła- 
ścicieli dominiów, gospodarstw i naszych insty- 
tucyj dobroczynnych: 

i 


ùwNa niesłychaną dotąd arogancję żydów 
kongresowych czy innych czujących się w Pol- 
sce lepiej niż w Palestynie, a ostatnio w Ino- 
wrocławiu, jak o tem świadczą agresywne wy= 
stąpienia żydów, stajemy do samoobrony i wzy- 
wamy Szan. Obywatelstwo jak i wyżej wymie- 
nione instytucje do walki z napływem żydow- 
skim i z tymi, którzy żydów popierają na szko- 
dę narodu i Kościoła i w coraz większą nędzę 
i niewolę pchają lud polski, 


Nasz odwet: 


1. Nie zatrudniajmy żadnego Polaka, który 
kupuje u żydów, bo to żydowski sprzymierze- 
niec, zdrajca polskości, budowniczy Palestyny 
w Polsce, 

2. Donoście o wypadkach kupna u żydów do 
prasy polskiej, która bezwzględnie tę plagę tę- 
pić będzie, 

3, Wszystkie instytucje przemysłowe i do- 
broczynne, miejscowe jak i zamiejscowe infor- 
mować będziemy, kto z pracujących lub pobie- 
rających wsparcia lub jakąkolwiek zapomogę 
z komitetów charytatywnych, popiera żydów. 

4. O każdym sprzymierzyńcu popierającym 
żydów, wszystko jedno kto on jest, podawać 
będziemy na łamach naszego pisma. 


Samoobrona rzemieślników i robotników 
polskich“, 


Tak postąpić powinny także i inne miasta 
Wielkopolski i Pomorza, a wnet się pozbędzie- 
my śmierdzących żydów, którzy niech wynoszą 
się tam, skąd przyszli, a najlepiej do Palestyny. 


Pozbędziemy się tych urodzonych bolszewików, 


nieprzejednanych nieprzyjaciół Polski i świata 
katolickiego, 
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„DZIENNIK BYDGOSKI", sobota, 27 czerwca 1931 r. 


Str. T. 


Smierć dziecka w rowie. 


l i Kępno, Dwuletni syn rolnika Haglauera, za- 


mieszk. w Krążkowach, bawił się w towarzy- 
stwie swego 12-letniego brata Józefa, który 
pasł krowy na łące w pobliżu dość głębokiego 
rowu, W pewnej chwili Józef, któremu rodzice 
powierzyli opiekę nad 2-letnim braciszkiem, 
oddalił się. 


Dziecko, nie przeczuwając grożącega mu 


niebezpieczeństwa, weszło na kładkę, przerzu- | 


Napad rabunkowi 


na właścicielkę kiosku w Gdyni. 


Gdynia. Nieznany osobnik wszedł do kiosku 


<coną przez rów i prawdopodobnie straciło rówa 


nowagę, wskutek czego wpadło do wody. Po 
upływie zaledwie 5 minut powrcił Józef i wi- 
dząc w wodzie leżącego braciszka, dającego 
zaledwie : abe oznaki życia, wyciągnął go z wo- 
dy. Wsze!xie starania okazały się bezskute- 
czne, Przywołany lekarz z Kępna stwierdził 
śmierć nięszczęśliwego dziecka. 


— A 


i żnikł w niewiadomym kierunku. Kwiatkowską 


Stanisławy Kwiatkowskiej w Gdyni, znajdują- | odstawiło pogotowie lekarskie do lecznicy nad- 


cego się obok dworca kolejowego i zadał jej 
żelazną sztabą cios w głowę, przyczem Kwiat- 
kowska upadła. Sprawca zabrał 60 zł gotówki 


g 


morskiej, gdzie stwierdzono na głowie ranę 
tłuczoną długości 7 cm. 


GDE'GENRAGE. 


Nocny dyżur ma do dnią 26, bm. apteka | przez dyrekcję policji w Krakowie, w którym 


„Centralna, ul. Chełmińska, 
Z TEATRU TORUŃSKIEGO, 


Dnia 26 bm. przedstawienie zawieszone z 
powodu próby sobotniej premjery rewji p. t.: 
„Podróż dookoła świata”, Z wybitniejszych nu- 
merów zaznaczyć trzeba; „Nenufary”, „Światła 
wielkiego miasta”, „Hallo Ameryka", „Sztuba- 
ki”, „W świątyni wschodniej”, „Kwiat jabło- 
ni“, „Romans kaukaski", „Jak się kto upija” 
ï t. d. oraz dwa efektowne finały „Citroen'* 
i „Na toruńskiej plaży”. 

Dnia 28 bm o godz, 16 (ceny zniżone) osta- 
{ni raz „Dzikuska”* z p. Porębską w tyt. roli, 
Wieczorem piękna sztuka G. Zapolskiej „Małka 
Szwarcenkopi'. W poniedziałek 29 bm. o g. 16 
(ceny zniżone) urocza „Roxy”, wieczorem „Kry- 
sia leśniczanka', 


Nowa rewja p. t. „Podróż dookoła świata" 
ukaże się w sobotę 27 bm, o godz. 20. Reżyser 
Zdzitowiecki przygotował 20 malowniczych o- 
brazów. Obsadę rewji tworzą pp.: Leonowicz, 
Czerniawska, N. Wilińska, Kopczyńska, Gros- 
sówna, Zdzitowiecki, Jaworski Józefowicz, O- 
lędzki Gliński, zespoły baletowe. Dyryguje pret, 
Wiliński Nowe barwne dekoracje dał inż. W. 
Matkowski. 

Najbliższą premjerą komedjowa będzie wy- 
tworna i dowcipna komedja Croissete a ,„Przcj- 
Śściowe małżeństwo". 


Ucieczka w pożyczonym kostjumie, Dudówna 
Julja, zamieszkała przy ul. Słowackiego 33, 
zgłosiła w policji, iż nieznana jej bliżej kobieta 
wyłudziła od niej kostjum krakowski, rzekomo 
w celu sfotografowania się, wartości około 250 
zł, Oszustka udała się wraz z poszkodowarą 
do fotografa na ul. Mostową i tam w jelnej z 
bram domu zniknęła. 


Poświęcenie sztandaru czeladzi rzeźnickiej. 
Bractwo Czeladzi Rzeźnickiej w Toruniu ob- 
chodzić będzie podniosłą uroczystość poświęce- 
nia sztandaru. Program uroczystości te, łesł: 
o godz, 10 nabożeństwo w kościele św. Jana, 
o godz. 10,45 poświęcenie sztandaru podczas 
którego kazanie okolicznościowe wygłosi ks. 
prałat Wysiński. Po nabożeństwie na dziedziń- 
cu ratusza powitanie przedstawicieli władz, de- 
legacyj, poczem nastąpi wbijanie gwoździ pa- 
miątkowych, Po wspólnym obiedzie w godz. 
popołudniowych zabawa ogrodowa w parku 
Cegielnia". 


Ze zjazdu Stowarzyszenia Właścicieli Nieru- 
chomości, Odbył się w sali „Dworu Artusa” w 
Toruniu zjazd delegatów Stowarzyszenia Wła- 
Kcicieli Nieruchomości przy udziale około 50 
delegatów, reprezentujących miasta: Chełmno, 
Brodnicę, Chełmżę, Grudziądz, Kościerzynę, 
Kowalewo, Świecie, Starogard, Toruń, Tucholę, 
Tczew, Wąbrzeźno, Wejherowo i inne. Zjazd 
zagaił p. Mojrzesz Kazimierz z Brodnicy, któ- 
rego też zjazd obrał marszałkiem. Na wstępie 
obrad przystąpiono do wyboru prezesa w miej- 
sce p. inż. Kołka, który godność tę złożył przed 
pół rokiem, Mimo obszernej dyskusji zjazd nie 
zdołał wybrać prezesa, dlatego też agendy za- 
rządu powierzono 'aż do końca roku wicepre- 
zesowi p. K. Mojrzeszowi z Brodnicy, Skarb- 
nikiem w miejsce śp. Skowrońskiego wybrano 
p. Sentkowskiego z Chełmna. W dalszym cią- 
gu obrad p. poseł Osada wygłosił referat o usta- 
wie o ochronie lokatorów, zaś p. Mojrzesz refe- 
pat o nowych przepisach meldunkowych. 


Usiłowała okraść skarb państwa, Ustrońska 
Halina wpłaciła jako depozyt do P. K. O. w 
urzędzie poczt. w Podgórzu w pow. toruńskim 
2 zł i słałszowawszy następnie książeczkę o- 
szczędnościową, usiłowała podjąć w urzędzie 
pocztowym w Chełmży 100 zł. Urzędnik pe- 
eztowy, któremu książeczka oszczędn. P. K. O. 
wydawała się podejrzaną, zwrócił się do drn- 
giego urzędnika, a w tym czasie Ustrońska 
zbiegła z urzędu pocztowego, pozostwiując 3- 
prócz książeczki depozytowej swój dowód oso- 
bisty z fotografją, wydany w dniu 23. %. 1925 r. 


wykazane jest ówczesneg mieszkanie Listroń- 
skiej, Kraków, Czarnowiejska 8. Za Ustrońską 
wdrożono poszukiwanie. 


Dziewczynka najechana przez samochód, Na- 
jechaną została na ul. św. Jakóba przez samo- 
chód małoletnia Czekałówna Wanda (ul, Su- 
kiennicza 2), odnosząc lekkie obrażenia ciała. 


Regaty na Wiśle w roku bieżącym odbędą 
się w Toruniu dnia 28 bm. o godz. 15,30. W 
programie 7 biegów, w których weźmie udział 
około 100 wioślarzy. 


Rozkład jazdy Toruń— Ciechocinek, Odjazd 
z Torunia o godz. 8, 13,30, 17,30; z Czerniewic 
o godz. 8,30, 14, 18; z Brzozy o godz. 8,45, 14,15, 
18,15; z Otłoczyna o 9, 14,30, 18,30. Przyjazd 
do Ciechocinka o 9,15, 14,45 i 18,45. 


Dziedzinek, pow. bydgoski, Zabawa letnia. 
W niedzielę 28 bm, o godz. 3 po poł. odbędzie 
się zabawa w lesie p. Bolesława Weyny w 
Dziedzinku pow. Bydgoszcz, na którą zaprasza 
Komitet grona młodzieży z Dziedzinka i okoli- 
cy. W razie niepogody odbędzie się zabawa 
u p. Klimka w 'Wilczu. 


Chelmža, 


Zebranie Kat. Stow. Młodzieży Polskiej 
„Promień“ odbyło się przy udziale licznie ze- 
branych druhów. Zebranie zagaił prezes Kucz- 
kowski. P. Orgacki odczytał protokół z osta- 
tniego zebrania, p. Spindel wypowiedział do- 
brze deklamację p. t. „Ojczyzno”. Następnie 
wiceprezes Mieczysław Lis wygłosił wykład, 
za co otrzymał huczne oklaski. Ks. patron Kin- 
ka złożył sprawozdanie ze zlotu i podzięko- 
wał wszystkim za współpracę. Zebranie u- 
chwaliło urządzić wycieczkę do Chełmna w dn. 
4 i 5 lipca br. Utworzono sekcję eucharysty- 
czną pod kierownictwem p. Wacława Wiśniew- 
skiego.  Przemawiali pp.: Kalamarski Józef, 
Polcyn Ignacy, Wiśniewski Wacław, Kik Ed- 
mund i inni. 

Egzaminy w szkole wydziałowej w Chełmży. 
Odbył się w szkole wydziałowej egzamin koń- 
cowy, który zdali: Szpręglewska Helena z Li- 
sewa pow. Chełmno, Drewkówna Marja, Grze- 
gorśka Kazimiera, Perszkówna Marja, Stachy- 
równa Marja, Stachyrówna Paulina, Syrocka 
Stefanja — wszystkie z Chełmży, Makowska 
Władysława z Głuchowa pow. Chełmno oraz 
jako eksternistka p. Fleszerówna Emilja. 


Świecie. _ 


Święto Kurkowego Bractwa Strzeleckiego w 
Grucznie odbędzie się dnia 29 bm. z urozmaico- 
nym programem. 

Bezrobocie zmniejszyło się do tego stopnia 
w naszem mieście, iż widzi się tylko jeszcze 
kilku wyrostków, którym się nie chce praco- 
wać, Koło budującej się tamy pracuje około 
220 ludzi, reszta około 150 jest zatrudniona przy 
pracach miejskich. 

Zjazd okręgu II, Pomorskiego Związku Kół 
Śpiewaczych w Nowem powiat świecki, połą- 
czony z poświęceniem sztandaru Tow. śpiewu 
„Lutnia w Nowem, odbędzie się dnia 28 bm. 

Koło Ligi Morskiej i Rzecznej - oddział w 
Świeciu urządza dnia 28 bm. wielką wycieczkę 
parostatkiem do Gniewu. ; 

+ GRZEGORZ, pow. Chełmno. Festyn na bu- 
dowę kościoła. Odbył się pod protektoratem 
ks. prob. Ziemkowskiego z Bisk. Papowa, w 
parku wielki festyn, połączony z różnemi uroz- 
maiceniami. Dochód z zabawy przeznaczony 
jest na cele związku z budową kościoła. 


zabierz radjo ma letnisko — 
Bedziesz miał stolicę blisko. 


z Nioe$iima. 


Z walnego zebrania Tow, śpiewu „Halka“. 
W salce Domu Katolickiego odbyło się walne 
zebranie Tow. śpiewu „Halka”, które zagaił pre- 
zes p. Wł. Ramisch. Po ukonstytuowaniu cię 
prezydjum, w skład którego weszli pp.: Seidler 
Br., prezes mogileńskiego okręgu kół śpiewa- 
czych jako przewodniczący, St. Hęćka sekre- 
tarz oraz ks. Sobiech i p. Skrzypczak senjor 
jako ławnicy, przystąpiono do składania spra- 
wozdań zarządu z działalności towarzystwa, 
Obszerne sprawozdanie złożył sekretarz p. Cer- 
kaski Juljan. W sprawozdaniu wykazano, że 
praca towarzystwa nie była w roku sprawozda- 
wczym dość ożywiona, Lekcje odbywały się, 
lecz w bardzo minimałnej ilości, zaś w pe- 
wnych porach roku lekcyj wogóle nie było, przy- 
czem z ubolewaniem stwierdził sekretarz, że 
winę przypisać należy p. dyrygentowi Jano- 
wiakowi, W dyskusji nad tem sprawozdaniem 
p. Janowiak oświadczył, że lekcje nie odbywa- 
ły się jedynie z winy śpiewaczek i śpiewaków 
samych. Zkolei zdali sprawozdania: skarbnik 
i komisja rewizyjna. Po udzieleniu ustępujące- 
mu zarządowi absolutorjum przystąpiono do wy- 
boru nowego zarządu. Wybrano pp.: Rami- 


scha Wł. - prezesem, Fritzkowskiego - wice- 
prezesem, Czerkaskiego Juljana - sekretarzem, 
Walkowskiego Bolesława - bibljotekarzem, We- 
sołowskiego - skarbnikiem, Szeligowskiego - 
zast, sekretarza oraz pp. Wlazło, Webera 
i Kausa do komisji rewizyjnej. Pozatem we- 
szli do zarządu pp.: Paradowska K., Michałow- 
ska C. i Drajem F. Przewodniczący wręczył p. 
Fritzkowskiemu W. dyplom za 25-letnią pracę 
w towarzystwie i podziękował następnie ks, 
Sobiechowi za łaskawe przybycie na zebranie, 
a w końcu zaapelował pod adresem nowego za- 
rządu, aby tenże podjął na nowo pracę koło 
rozwoju idei śpiewaczej i towarzystwa. 

Jarmark ogólny odbędzie się we wtorek, 
7 lipca br. Spęd bydła rogatego i zwierząt ra- 
cicowych niedozwolony. 


WIERZCHUCIN, pow. bydgoski. Uroczysto- 
ści odpustowe św. apostołów Pictra i Pawła w 
Wierzchucinie w tym roku nie odbędą się, na- 
tomiast w niedzielę 5 lipca br. odbędzie się 
konsekracja nowego kościoła, której dokona J. 
E. ks. kardynał dr. Hlond. Początek konsekra- 
cji o godz. 9. 


g 


Wycieczka autobusem do Świecia i Gródka, 
Dnia 29 bm, w dzień św. Piotra i Pawła urzą- 
dza Polskie Tow. Krajoznawcze wycieczkę au- 
tobusową do Świecia (zwiedzenie zamku krzy- 
żackiego) i do Gródka (obejrzenie elektrowni 
i djabelskiego kamienia). Prowadzi ks. dr. Łę- 
ga. Wyjazd o 13, opłata 2,80 zł. Zgłoszenia w 
piątek i sobotę od 19—20 w Muzeum. 


„Karnawał Nicejski*, W niedzielę 28 bm. 
w parku garnizonowym przy ul, Saperów zoba- 
czymy karnawał nicejski, na całość którego zło- 
żą się: pochód karnawału przez ulice miasta, 
w parku inscenizowane tańce i śpiewy, jak „Hej 
tam pod lasem", „Na dworze noc ciemna", 
„Podkóweczki dajcie ognia”, „Tam na błoniu 
błyszczy kwiecie“, „Czardasz“, krakowiak, o- 
berek, mazur, taniec wiosny, taniec marynarzy 
i taniec „dziki kozak“. Prócz tego dane będą 
nieznane atrakcje jak: sketch cyrkowy p. t. 
„Podwórzowi artyści", kolejka górska 150 m. 
długości, na wysokości 78 m, oraz jazda konna, 


ROŻENTAL pod Pelplinem, Pożar wybuchł 
w zabudowaniach p. E. Zielińskiego w Rożen- 
talu Z dymem poszła stodoła, kryta słomą 
i znajdująca się w niej sieczkarnia. Straż po- 
żarna z Pelplina ocaliła dalsze zabudowania, 
które już zaczynały się palić. Brak wody u- 
trudniał ratunek. 


STAROGARD. Napad rabunkowy, 
napastnicy dokonali napadu rabunkoweśo na 
rolnika Jana Rozkwitalskiego w Skórczu-wybu- 
dowanie w pow. starogardzkim. Przybyli oni 
na rowerach i związawszy sznurami żonę Roz- 
kwitalskiego zrabowali około 200 zł gotówki, 
poczem odjechali. 


Trzej. 


RAM GRCHZECHEIZGH. 


strzelanie o nagrody, rzut ostrego granatu do 
beczki o nagrody i t. p. Dwa bufety obficie za- 
opatrzone, dwie orkiestry, w tem koncertowy 
zespół dancingowy, bałałajek z restauracji tea- 
tralnej, który przygrywać będzie do tańca na 
specjalnie zbudowanem podjum. Poczta japoń- 
ska, flirt telefoniemy, konkurs piękności dzie- 
cka i najbrzydszego pana, konkurs tańca, wędka 
szczęścia itp. Atrakcje dopełnią całość. Park 
rzęsiście iluminowany, 2.000 miejsc siedzących. 
Wieczorem ognie bengalskie. Szczegóły w afi- 
szach. Imprezę organizuje 65 p. p. na cele kul- 
turaino-oświatowe pułku. 


Z Kurkowego Bractwa Strzeleckiego w Gru- 
dziądzu, W dniach 28 i 29 bm, odbędzie się 
doroczne strzelanie o godność króla kurkowe- 
go. Jest to największa uroczystość, która po- 
winna zjednoczyć wszystkich braci strzelców. 
Zapraszamy i apełujemy przeto do wszystkich 
Braci bez wyjątku, by w dniach tych uroczy- 
stych dla Bractwa stanęli karnie do szeregu 
i wzięli udział we wszystkich programem prze- 
widzianych* przedsięwzięciach i setrzelaniach. 
Podczas uroczystości obowiązuje mundur. — 
Zarząd. 

„Tydzień Sokoła". Za zezwoleniem p. wo- 
jewody pomorskiego względnie p. wojewody 
poznańskiego odbędzie się na terenie Dzielnicy 
Pomorskiej Sokoła, obejmującej województwo. 
pomorskie i część województwa poznańskiego 
publiczna zbiórka od 28 bm. do 5 lipca br. W 
bieżącym roku przygotowuje Dzielnica Pomor- 
ska wielką niecodzienną imprezę, bo zlot, który 
odbyć się ma w Gdyni w dniach 1 i 2 sierpnia . 
br. Wielka to rzecz, a tymczasem większość 
ćwiczących, to bezrobotni, którzy nie mają fun- 
duszu, aby na zlot wyjechać, Gniazda, okręgi 
biedne —w kasie niema grosza, stąd zwraca- 
my się do Szan. Obywatelstwa z prośbą o po- 
parcie. Uprzejmie prosimy choć o drobne da- 


słać do Gdyni. — Czołem! 
Przewcdnictwo Dzielnicy Pomorskiej „Sokoła“. 


| abyśmy mogli jak najwięcej miodzieży wy- 


- Wiadomości z Tczewi 


Zebranie Stow. Dzieciątka Jezus. Odbyła 
się w ogrodzie Strzelnicy zabawa dla wszy- 
stkich dzieci parafji farnej. Pochód wyruszył z 
rynku z orkiestrą Powstańców i Wojaków. 
Dzieci w liczbie około 1000 zabawiały się o- 
choczo w ogrodzie. 


Siódemka  Stahihelmowców przed sądem 
grodzkim. We wtorek 23 bm. rb. stanęła przed 
sądem grodzkim w Tczewie siódemka Stahlhel- 
mowców, którzy —- jak już pisaliśmy — niele- 
galnie przekroczyli granicę polską, zatrzymując 
się pod mostem kolejowym, skąd ich areszto- 
wano. Wszyscy skazani zostali — każdy na 
miesiąc więzienia. z 

Zjazd Cechów krawieckich w Tczewie, Dn. 
29 bm. odbędzie się w Tczewie w Strzelnicy 
VIIL zjazd delegatów Polskiego Związku Ce- 
chów Krawieckich na Pomorzu. Otwarcia zja- 
zdu dokona starszy Cechu p. J. Rogowski z 
Tczewa o godz. 10 rano. Porządek obrad bar- 
dzo obszerny. 


Tradycyjne wianki w Tczewie. Z okazji tra- 
dycyjnych wianków zebrały się nad Wisłą tłu- 
my publiczności, Przygrywały dwie orkiestry - 
wojskowa i kolejowa. Oprócz dwóch reklamo- 
wych wianków firmy Witosławski i K. S. „Wi- 
sła” wianków z brzegu nie widziano. Cała a- 
trakcja tegoroczna polegała na rzeczywiście 
pięknym, rzęsiście oświetlonym bulwarze. Po 
Wiśle jeździły 3 statki, przepełnione publiczno- 
ścią, Kilkanaście rakiet, puszczonych w prze- 
stworza, zakończyło tę starożytną, słowiańską 
uroczystość. 


Obozy letnie nad pclskiem morzem. Dnia. 


18 lipca rb, wyjeżdża z Tczewa do obozu let- 
niego nad polskie morze około Hallerowa więk- 
sza ilość młodzieży gimnazjalnej. Oddziały mło- 
dzieży szkół powszechnych wyjadą do obozów 
P. W. w okolice Lidzbarka. Do obozu. P, W. nad 
polskie morze wyjeżdża jako komendant p. kpt. 
Niemiec. 


Baczność przed złodziejami pociągowemi! - 
Niejaki p. Maksymiljan Bielawski, podróżujący 
z Łodzi, został w pociągu podczas podróży do 
Trzewa okradziony przez nieznanych złodziei 
kolejowych, (którzy go w wagonie uśpili), z 
portfelu, w którym znajdowało się 7 weksli na 
1600 zł i pewna większa suma pieniędzy. 


Ceny targowe. Na środowym targu płacono 
następujące ceny za funt: wieprzowina 1 zł, 
wołowina 0,80—1 zł, cielęcina 0,70 zł, skopo- 
wina 0,90 zł, smalec 1,80 zł, łój 1 zł, masło 
1,80—2 zł, jajaa mendel 1,80 zł, gęsi (szt.) 10 
do 12 zł, kaczki 5 zł (szt.), kury 5 zł (szt.), kur- 
częta 3,50 zł, gołębie 1 zł, węgorze 1,20 zł, li- 
ny 1 zł, szczupaki 1,40 zł, płotki 0,60 zł, sałata 
0,20 zł, brukiew 25 gr, marchew 40 gr, kar- 
tofle 0,06 zł. z 


Polski Urząd pocztowo-telegrałiczny Gdańsk I 


przy placu Heveliusa 1-2 czynny będzie w świę- 
to „św. Piotra i Pawła" dnia 29 czerwca br. jak 
w dni powszednie z dwurazowem doręczeniem 
przesyłek pocztowych w godzinach przedpa- 
łudniowych. 

Doręczenie przesyłek o godz, 15.30 odpada. 


Wschód słońca: godz. 3,37, 
Zachód słońca: godz. 20,27. 
wara pwn 


DYŻURY APTEK: 


` Od poniedziałku dnia 22 bm. do niedzieli 
28 bm. (włącznie) dyżur pełnią: 
1) Apteka Piastowska, Plac Piastowski. 
. 2) Apteka Pod Zictym Ozrłem, Stary Ry- 
nek im, Marszałka Piłsudskiego, 


owies) r 


— Muzeum Miejskie przy Starym Ryn- 
ku otwarte codziennie od 10—16, w niedziele 
i święta od 11—14. 


— Polskie Towarzystwo Krajoznawcze 
Touring Klub, ulica Libelta nr 5, tel. 2250. 
od godz 9—19-ej wydaje zniżki koiejowe — 
wszelkie informacje w sprawach turystycz- 
no-wycieczkowych. 


R a 


TEATR MIEJSKI. 


Dzisiaj w piątek ukaże się komedja 
Johna Ervine'a „PierwSza Pani Frazer“, Do- 
skonała gra wszystkich wykonawców z p. 
Korecką na czele stwarza naprawdę arty- 
styczną całość, 

Jutro w sobotę premjera krotochwili Car- 
pentera „Kawaler Papa“, Sztuka ta obie- 
gia z zawrotnem powodzeniem wszystkie 
większe sceny polskie i zagraniczne, Udział 
biorą pp. Brenoczy, Żelichowska, Bielicz 
Dobrowolski, Klejer, Koczyrkiewiez Loch- 
man i Michułowicz (rola tytułowa). Reży- 
Seruje K. Korecki. 

W środę 1 lipca „Opowieści Moftmana* z 
Żotją Fedyczkowską, 


Dziś występ teatru „Dobry Wieczór” 
z Poznania w kinie „Oko“, 


Prawdziwą atrakcją Bydgoszczy jest wy- 
stęp dzisiejszy (piątek 26-g0 bm.) renomo- 
wanego Teatru-rewji „Dobry Wieczór” z Po- 
zania który zjeżdża z całym swym pierw 
szorzędnym zespołem i uroczemi -girlsami. 
Na czele teatru stoi bezkonkurencyjna pri- 
rńadcnna p Mela Grabowska, której uka- 
zanie sią na scenie jest atrakcją, dla każ- 


dego miasta, zaś w rewji „Dziś u Pani Meli“ 


wystąpi cna z specjalnie przebojowym pro- 
gramem. Teatr „Dobry Wieczór* wystąpi 
tylko dziś w kinie „Oko“ dwukratnie: o g0- 
dzinie 7,153 i 9,15 wieczorem. — Bilety do 
nabycia w składzie p. Piltza (P1, Teatralny), 


„Uśmiech Bydgoszczy" gra codziennie zna- 
komitą i pełną humoru i werwy czwartą rewię 
p. t. „A u nas tak! z gościnnymi występami 
Karola Hanusza i Serafiny Talarico, Porywa- 
jąca muzyka, ciekawe rozwiązanie sceniczne 


* Bydgoszcz, dnia 26 czerwca 1931 roku. 
KALENDARZYK. 
Dziś: f Jana į Pawła, Pelagjusza. 

Jutro: M, B, Nieust. Pom., Władysława 


sytuacji, przepych wystawy i wysoka klasa wy- | 


konawców czynią z tej rewji najciekawsze wi- 
dowisko sezonu, Dyrekcja chcąc uprzystępnić 
jak najszerszym masom średnio zamożnej .pu- 
bliczności to zewszechmiar  niepowszednie 
przedstawienie, postanowiła wydać nowy typ 
biletów — kredytowanych. Bilety takie naby- 
wać można za pośrednictwem instytucji i soli- 
dnych zrzeszeń, czy też związków, które inka- 
sują po upływie miesiąca należnóść za bilety 
i wpłacają je do kasy teatru. 


a a 
Na marginesie. 

Do dziś dnia mamy o Ameryce bardzo 
wygórowane pojęcie, pomimo, że stosunki 
w ostatnim czasie zmieniły się tam grun- 
townie. Naturalnie na niekorzyść. Ciekawy 
obraz dzisiejszego położenia gospodarczego 
Stanów Zjednoczonych przedstawił nam 
wlaśnie p. Władysław Jakoblew, obywatel 
bydgoski, który po 10-letnim pobycie za Oce- 
anem co tylko do naszego miasta powrócił. 

— Katastrofa w Ameryce — opowiada p. 
Jakoblew — rozpoczęła się od pamiętnej pa- 
niki giełdowej w zeszłym roku, która po- 
ciągnęła za sobą upadek większej części 
banków prowincjonalnych. Z polskich ban- 
ków zgłosiły niewypłacalność bank Kołowi- 
cza, Wójcika, Kronka, Degra, Jankowskiego 
i in. Wkłady klientopa przepadły — Stali się 
żebrakami, 

Inną formą oszczędności w Ameryce jest 
kupowanie parcel na peryferjach miasta. 
Ale te także straciły obecnie na wartości. 
Kto kupił w czasie dobrej konjunktury par- 
celę za 4000 dol., ten dziś ani 400 za nią nie 
dostanie. O pożyczce hipotecznej w dzisiej- 
szych warunkach mowy niema. Tysiące re- 
alności wystawione na licytację za nieza- 
"płacone podatki, Są właściciele, którzy wi- 


dząc, co im grozi, bez licytacji opuszczają 
swe domy i zostawiają je na łasce Bożej. 
Jest teraz w Ameryce tysiące bezpańskich 
UOMÓWIZE FOK PU Z CCK STT, 

Pzyezyną tej powszechnej degrengolady 
jest mechanizacja pracy, pord niedawno je- 
szcze zatrudniał 360.000 robotników. Obec- 
nie, dzięki udoskonalonym maszynom i pra- 
cy taśmowej, zatrudnia ich tylko 60.000 i 
produkuje to samo, co dawniej. Proszę s30- 
bie wyobrazić: 300.000: robotników dziennie 
mniej do wypłaty, to jest dzienna oszczęd- 
ność 2—3 miljonów dolarów! 

Nie dziw, że te i tym podobne przedsię- 
biorstwa dają swym właścicielom miljardo- 
we zyski. General-Motor np, wykazuje za 
rok ubiegły zysku 1: miljarda -dolarów. 
Tak samo jest z kolejami, które wszystkie 
są prywatną własnością, To też opinja pu- 
błiczna domaga się kontroli rządowej nad 
temi przedsięhjiorstwami, a nawet ich upań- 
stwowienia. Ukrócić zyski biznesmanów, 
8 godzinny dzień pacy zamienić na 6 go- 
dzinny, znieść szychty, aby pracę rozłożyć 
na dłuższy okres czasu — oto hasła sana- 
cyjne. dzisiejszej Ameryki. 

Niesłychane zamięszanie wywołał w go- 
spodarstwie rolnem i leśnem dumping so- 
wiecki, który rzucił na rynek amerykański 
pół miljona buszli (buszel = 75 funtów) 
pszenicy po cenach, które w Ameryce nie 
pokrywają ani części kosztów produkcji. 
To pociągnęło za sobą bankructwo farme- 
rów, Zwalili się oni do miast za zarobkiem, 
zostawiając farmy swemu losowi, a powięk 
szając szeregi proletarjatu miejskiego. Sło- 
wem poczyna się wytwarzać w Ameryce ka- 
tastrofalna sytuacja, wobec której rząd stoi 
bezsilny i bezradny, bo nie był na nią przy- 
gotowany. 

O rozpaczliwem położeniu szerokich mas 
w Ameryce napiszemy jutro, Są to rzeczy 
niezmiernie interesujące, 


O O AO ZA OOO O ZOO A NE ET O ET AT WE. MARA, 


ama Mago 

— Osobiste. Dyrektor Oddziału Banku Pol- 
skiego p. St. Woda rozpoczął z dniem dzisiej- 
szym 5-ciotygodniowy urlop wypoczynkowy, 
Kierownictwo Oddziału objął na ten czas za- 
stępca dyrektora p. A, Wajnert. 


-— Z Towarzystwa Pszczelarzy, Towarzy- 
stwo Pszczelarzy na Bydgoszcz i ckolicę od- 
była swoje miesięczne zebranie w dniu 21 b. 
ra. w Ostromecku u p. Mąki. Zimne powie- 
trze w ostatnim czasie sprawiło że pszczel- 
nictwo poniosło duże straty. P. Wroński wy- 
łożył członkom T-wa pożyteczność podkar- 
mienia pszczół z boku, pracę przy ulach z 
góry, zbębnienie kószek Oraz przedstawił 
członkom praktyczny ul do transportowa- 
nia pszczół, Roje ma do oddania p. Dar- 
nowski. Po odpowiedziach na zadawane py- 
tania, solwowano zebranie, 

— Zmalezicno w Smukale etui srebrne z mo- 
nogramem. Do odebrania w administracji 
„Dziennika Bydgoskiego", 


„DZIENNIE BYDGOSKI“, sobota, 27 czerwca 1931 r. 


Włamanie do składu 
cukrów i czekolady. 


_ Jak panowie złodzieje kogo polubią, to 
już o nim nie zapomną tak prędko choćby 


"nawet ta sympatja złodziejska komuś kością 


w gardle stanęła. Taką właśnie „sympatją” 
zapałali oni do p. Świniarskiej, właścicielki 
składu cukierków i czekolady przy ulicy 
Jagiellońskiej 14, odwiedzając jej „Słodki“ 
skiadzik już poraz czwarty a za każdym 
razem kradnąc jej co najlepsze słodycze. 

Ostatni raz złożyli swą wizytę w nocy 
z 24 ua 25 bm., dostając się do składu -za- 
pomocą podrobionego klucza; tak samo, jak 
zwykle zabrali sobie „na pamiątkę“ pewną 
ilość cukrów i czekolady, niestwierdzonej 
dotąd wartości, 

A JEZ, 

— Matura w Państwowem Gimn. Hu- 
manistycznem. W miejscowem Państwo- 
wem Gimnazjum Humanistycznem od- 
był się pod przewodnictwem p. wiz. Tar- 
nawskiego z Poznania egzamin dojrza- 
łości, który złożyli z wynikiem dodat- 
nim pp.: Dziedzicki Tadeusz, Formański 
Witold, Gaworzewski Feliks, Kapkowski 
Zygmunt, Kotulecki Franciszek, Kraw- 
czak Józef, Kryszak Franciszek, Mala- 
siński Henryk, ajerowicz Tadeusz, 
Neumann Jerzy, Olszewski Witold, Pali- 
mąka Jan, Przybylski Antoni, Raczkow- 
ski Janusz, Żołądkiewicz Rajmund, 
Atier Witold, Dambski Janusz, Grajew- 
ski Brunon, Grzesiński Edmund, Hanu- 
siak Adam, Kanclerzewski Zbigniew, 
Madaj Bernard, Pogorzały Zygmunt, 
Raszeja Jan, Szałkowski Henryk, Tim- 
ler Adam, Zdeb Wojciech i Zieliński 
Adam. 

— Ważne dla właścicieli koni, Magistrat 
przypomina ponownie nowe rozporządzenie 
ministra spraw wojskowych i ministra 
spraw wewnętrznych z dnia 3 grudnia 1930 
r. na podstawie którego właściciele koni 
obowiązani są zgłaszać w Wydziale IV, Ma- 


Nr. 5 1468: 


przeciw obstrukcji, hemoroldom, zaburze» 
niom w żołądku i kiszkach, zastoinie w watro- 
bie i śledzionie, bólom krzyża zaleca się picie 
naturalnej wody gorzkiej „Franciszka-Józefa 
kilka razy dziennie. Żądać w aptek, i droge 


gistratu (Wydział Wojskowy), przy ul. Je- 
zujekiej nr. 15, pokój 7, w terminie 7-dnio- 
wym, a nie jak dotychczas w terminie 14- 
dniowym fakt nabycia, pozbycia i zmianę 
miejsca postoju konia, oraz wszelkie inne 
zmiany, dot, posiadania konia, jak padnię- 
cie, kradzież, lub t; p. przedkładając jedno- 
cześnie dowód tożsamości konia. Dalej przy 
użytkowaniu konia poza obrębem miasta 
winien właściciel konia zabrać ze sobą do- 
wód tożsamości konia w celu okazywania go 
na żądanie władzom bezpieczeństwa. W o- 
statnim czasie pociągnięto do odpowiedzial- 
mości za nieprzestrzeganie wyżej wymienio- 
nych przepisów wiele osób, wobec czego Ma- 
gistrat ostrzega właścicieli koni przed za- 
niedbywaniem tychże, ponieważ narażają 
się na wysokie kary administracyjne, 


— Okręgowy Komitet Floty Narodowej wy” 
jaśnia. W związku z wzmianką naszą 0 rzeko- 
mem złożeniu większej kwoty w Banku Stadt- 
hagen na budowę okrętu Bydgoszcz—Kujawy, 


Okręgowy Komitet Floty Narodowej przesłał ' 


nam pismo w którem wyjaśnia, że ma złożoną 
w Banku M. Stadthagen tylko sumę 640 zł, 
składającą się z składek samych urzędników 
i pracowników tegoż Banku. Ponieważ oficjal- 
nym bankiem na Bydgoszcz jest dla Okr. Ko- 
mitetu Fl. Narodowej Komunalna Kasa Oszczęd- 
ności miasta Bydgoszczy, więc wszelkie kwoty 
uzbierane w Bydgoszczy, tam się znajdują, zaś 
z powiatów w 'poszczególriych Powiatowych 
Kasach Oszczędności, 

— Zderzenie tramwaju z wozem. Dnia 24 
bm., w godzinach przedpołudniowych, na ü- 
licy Gdańskiej, przed restauracją „Zagłoba“, 
zderzył się tramwaj z wozem jednokonnym 
rolnika Ryszarda Kutnika z Osielska, po- 
wiatu bydgoskiego, przyczem wóz został u- 
szkodzony; wypadku z ludźmi nie było. Kto 
ponosi winę, wykażą dochodzenia, 


paanan 


eny cmentarne. 


W poszukiwaniu żeru, rozbijają trumny w grobowcach. _ 


jakieś zbrodnicze indywidua, dla Któ- 
rych niema mic świętego, nie wahają się 
w pogeni za łupem naruszać nawet spo- 
koju zmarłych, szukając wśród nich na 
cmentarzach, jak hieny, żeru dla siebie. 

Przed kilku dniami tacy niewyśledzen: 
zbroaniarze zakradłi Się peca na nowy 
cmentarz i tam włamawszy się do jednego 
z grobowców. rozpruli zalutowaną metało- 
wą trumnę, szukając w niej łupu w postaci 
pierścienków na palcach zmarłego, kolczy- 
ków i t. p. 
Nie znalazłszy jednak nie odpowiadają- 


hien cmeniarnych, ; < 


cego swym zlodziejskim apetytom, po tak 
niegodnem. Sprofanowaniu grobu, ułotnili 
się, 

Mimo całej czujności inspektora cmenta.- 
rza, złodzieje zakradają się tam dosyć czę- 
sto, kradnąc kwiaty i czyniąc inne szkody. 

Oparkanienie cmentarza jest takie, że zło. 
dzieje łatwo mogą je przechodzić i „g05po- 
darować“ nocą na cmentarzu po swojemu. 
Należałoby może zaciągnąć drut kolczasty, 
aby lepiej zabezpieczyć miejsce spoczynku 
zmarłych przed profanacją i szkodnictwem 


EE EZ SEREIA 


lipca siana. 


Rząd twardo stoi przy drogowym podatku. 


Onegdaj zamieściliśmy ilustrację zmar- 


|nowanego i opuszczonego autobusu jakby 


w przewidywaniu, że między rządem a wła- 
ściciełami autobusów nie dojdzie do poro- 
zumienia, Pierwszy występuje w roli przy- | 
ciśniętego brakiem pieniędzy wierzyciela, 


drudzy stoją na stanowisku, że z próżnego 
nie naleje. Tam potrzeba — a tu niema. 
Powstał z tego zatarg ciężki do rozwią- 
zania. 

Właściciele autobusów uchwalili zasta- 
nowić ruch z.początkiem przyszłego mie- 


Na wakacje! 


Oto najszczęśliwsza chwila w życiu młodzieży. Z miny i z czupryny tych małych 
zuchów widać, że każdy z nich wiezie dobre świadectwo do domu, à 


| 


siąca, Jedyne ustępstwo rządu — rozłoże- 
nie podatku na raty — nie jest załatwie- 
niem sporu, Chodzi o wygórowaną kwotę 
podatkową, nie o sposób zapłaty. A w tem. 
rząd okazuje się nieustępliwym. 

wè Zamarcie ruchu autobusowego byłoby 
klęską dla ludności, Najwięcej ucierpiały- 
by większe miasta» w których koncentrycz- 
nie zbiegają się linje autobusowe, Byd- 
goszcz np. uzyskała w ten sposób łatwe po- 
łączenie z przeszło 60 większemi miejscowo- 
ściami Największą rolę gra dla naszego 
miasta połączenie z Fordonem który Stał 
się już jakby przedmieściem Bydgoszczy. 
Komunikacja ta, utrzymywana co pół g0- 
dziny w obu kierunkach, odbywa się ze stu- 
procentową regularnością dzięki koncesjo- 
narjuszowi p. Stefanowi Niewiteckiemu, 
który niechlujnej początkowo na lej linii 
gospodarce żydowskiej kres położył, ruch 
usprawnił i wypuszczeniem wielkich, nówo- 
czesnych wozów postawił go na europej- 
skiej stopie, 

Nie ulega wątpliwości że dzięki zbiega- 
jącej się u nas komunikacji autobusowej 
miasto nasze ożywiło się pod względem 
handlowym, Autobusy te zwożą do Byd- 
goszczy codzień przeszło tysiąc osób, co dla 
naszego kupiectwa gra wielką rolę, Wza- 


mian zato w niedziele i święta wiclu Byd-- 


goszczan ma sposobność autobusami odby- 
wać dalsze wycieczki i wnosić pewne oży- 
wienie w ospałe zazwyczaj sąsiednie miej- 
ScowośŚcCi. 

Na szczęście klęska ta nie może byč dłu- 
gotrwałą, Życie, mianowicie ekonomiczne, 
ma swoje nieubłagane prawa, które zmuszą 
obie strony do szukania kompromisu, I on 
się znajdzie, Oby tylko jak najprędzej! 
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- Nowy dziekan łekieński 
ks. Jan Filipiak. 


Z serdeczną radością i największą wdzię- 
cznością dla JE, ks. Kardynała Prymasa 
przyjęło całe społeczeństwo nominację ks. 
Jana Filipiaka, proboszcza w Panigrodzie — 
na dziekana dekanatu łekieńskiego. Nomi- 
nacja ta, obok wielkich kapłańskich cnót 
i zasług odznaczonego, — budzi hartowne 
wspomnienia jeszcze z czasów niewoli kie- 


- dy to ks, Filipiak żelaznemu uciskowi pru- 


skiemu przeciwstawiał stalowy charakter 
Polaka-patrjoty. Również przypominają się 
granitowe, piękne zręby, jakie nominat po- 
łożył pod gmach oświaty na Pomorzu a 
przedewszystkiem w Bydgoszczy — już pod 
wolnem niebem polskiem, To tylko kilka 
zaledwie kartek z bogatego pamiętnika — 
ale już one dostatecznie tłumaczą uczucia, 
towarzyszące nominacji dzielnego kapłana- 
obywatela. 

ra a 


— Dyrekcja Miejskiego Konserwatórjam. 
Muzycznego w Bydgoszczy podaje do wia- 
domości, że utworzono dział muzyki ko- 
ścielnej i klasę gry organowej. Kierowni- 
ctwo obejmuje p. Józef Pawlak, organista 
katedry poznańskiej i profesor Państwowe- 
go Konserwatorjum Muzycznego w Pozna- 
niu, Prócz tego uruchomione zosłały klasy 
instrumentów dętych drewnianych į blasza- 
nych. Jako wykładowców pozyskano zna- 
nych wirtuozów i profesorów Państwowego 
Konserwatorjum Muzycznego w Poznaniu 
p. Józefa Madeję dla klasy instrumentów 
drewnianych (flet, obój, klarnet, fagot) i p. 
Aleksandra Amerlę dla klasy instrumentów 
blaszanych (trąbka, waltornja, puzon, tuba), 
Zdolni uczniowie klas instrumentów dętych 
korzystają z ulg w opłacie. Egzamin wstęp- 
ny do powyższych klas odbędzie się we wto- 
rek, dnia 30 czerwca. Egzamin wstępny do 
klas: kontrabasu, wiolonczeli, altówki, 
skrzypiec, fortepianu i śpiewu oraz teorji 
odbędzie się w sobotę dnia 27 czerwca, In- 
formacyj udziela i przyjmuje wpisy ucz- 
niów kancelarja Miejskiego Konserwato- 
rjum Muzycznego w Bydgoszczy (ul. Piotra 
Skargi 7, tel, 2107) w godzinach urzędowych 
od 11—1 i od 3—6. Uczniowie M, K. M. ko- 
rzystają z ulg taryfowych na kolejach pań- 
stwowych, Dzieci urzędników państwowych 
mają prawo do zwrótu czesnego. ; 


— Wycieczka Tow. Powstańców i Woja. 
ków Wilczak—Okole, W niedzielę dnia. 28 b, 
m. urządza się wycieczkę do lasu w Moch- 
lu. Tam odbędzie się zabawa taneczna, 
Punkt zborny przy ulicy Jasnej a Wrocław- 
skiej, Odjazd samochodami o godz. 14. Przy- 
grywać będzie doborowa orkiersta. Cena za 
przejazd w obie strony dla dorosłych 1,50 zł 
od osoby, dzieci do lat 10 wolne, ponad 10 
lat 50 groszy, O liczny udział upraSza Zza- 
rząd, 


Odwrotna strona medalu, 


— Gdy po raz pierwszy zapiąłem mary- 
narkę, szew na plecach puścił od góry do 
dołu! 

— No widzi pan, 
przyszywa guziki! 


jak u nas się mocno 


Grudziadz. 


„Wielkopolanka“ plac 23 Stycznia. 


Właściciel kawiarni - cukierni i restauracji 
„Wielkopolanka” p. Wł. Przybyłowicz, odnowił 
gruntownie swój lokał i w sobotę dnia 27. bm. 
o godz. 17 nastąpi uroczyste otwarcie, na któ- 


Walki zapaśnicze w 


Sensacyjna porażka Sztekkera. 


Miłośnicy walk zapaśniczych, tłumnie zapeł- 
niający obszerną widownię ogrodu Resursy Ku- 
pieckiej, przeżyli wczoraj swój największy chyba 
dzień. Tegoroczny mistrz świata, Sztekker zo- 
stał pokonany przez zeszłorocznego mistrza 
świata, Estończyka Jaago, Niemal dosłownie 
widownia zadrżała w posadach na widok po- 
rażki Sztekkera, Trzy czwarte ogrodu, ujmując 
się za Sztekkerem niesłusznie protestowało 
przeciw orzeczeniu sędziów, 


Jakże odbyła się ta interesująca walka? 

Przedewszystkiem rzucała się w oczy prze- 
waga Sztekkera. Jaago dla zdeprymowania 
przeciwnika walczył ostro, Sztekker stosował 
zwykłe „klucze”, Jaago ku oburzeniu widzów 
ratował się ucieczką do lin. Nagle w 27 min. 
nadeszła nieoczekiwanie rozgrywka. Jaago 
trzymając Sztekkera w męczącym kluczu, dła 
ułatwienia sobie sytuacji podbił własną rękę 
kolanem, co dało mu przewagę w pozycji, 
ułatwiając przekręcenie przeciwnika. Sztekker 
stracił równowagę i runął na obie łopatki. 


Część publiczności najzupełniej bezpod- 
stawnie uznała chwyt za niedozwolony twier- 
dząc, iż Jaago uderzył kolanem w bok prze- 
ciwnika. 

Znawcy natomiast wyrazili pogląd przeciwny. 

Sam Sztekker protestował twierdząc, iż Jaa- 
go uderzył go istotnie. 

Bardziej rozgorączkowani widzowie usiłowali 
wtargnąć na ring przy akompanjamencie wyją- 
cej galerji, usiłując o swej racji przekonać sę- 
dziów. Każdy twierdził swoje. Arbiter p. Brań- 
ski, wykazując zupełny ebjektywizm i opanowa- 
nie nerwów, stosownie do regulaminu, ogłosił 


„DZIENNIK BYDGOSKI”, sobota, 27 czerwca 1931 r. 
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| Gniezno? 
Ñ  _ P.P. Czytelników „Dziennika Bydgo- 
b skiego* w Gnieźnie zawiadamiamy niniej- 

szem, iż z dniem 30 czerwca br. ilkwidu- 
jemy agenturę u pana M. Kujawskiego, 
ulica Chrobrego, kiosk. y 

W wszystkich sprawach dotyczących sz 
prenumeraty Dzien. Bydg , oraz ogłoszeń, 
prosimy z dniem 1 lipca br. zwracać się 


do następujących agentur: z 
) Księg. J. B. Lange, Rynek nr. 8, ( 
„ W. Lebiedzińska, Chrobrego 37, 5% 
| oraz „ Kolejowa „Ruch“ - Dworzec. l 


Przedpłata wynosi w agent. tylko 3.15 zł, 
miesięcznie przez pocztę w dom 3.54 ,, | 
Cena pojedyńczego egzemplarza 20gr. s 
KHD 

— Związek Tow. Pomocników Fryzjerskich 
Z. Z. Rzplitej tilja Bydgoszcz prosi wszystkie 
koleżanki i kolegów na ogólne zebranie mającó 
się odbyć w czwartek, dnia 2 lipca br. ©: go- 
dzinie 20,15 w salce p. Mellera pl. Piastowski 
Ze względu na bardzo ważną sprawę m. in. 
zjazd prezesów w Poznaniu, oraz referat prezesą 
o ogólnem położeniu pracowników fryzjerskicha 
uprasza się o liczne przybycie. j 

— Kradzież z włamaniem, Krawański A< 
leksander, zam. przy ul. Warszawskiej 14, 
doniósł, że dnia 23 bm. nieznani sprawcy 
włamali się do jego mieszkania za pomocą 
podrobionego klucza lub wytrycha i skradli 
następujące przedmioty: 1 ubranie męskie 
granatowe, 1 płaszcz damski zimowy ciem- 
no-granat., 2 powłoki białe na pościel z mo- 
nogramem Z, W., 1 prześcieradło, 4 powle- 
czenia na poduszki z monogramem Z. W., 


Resursie Kupieckiej, 


zwycięstwo Jaago. Publiczność przez długi 
czas nie chciała się pogodzić z porażką swego 
faworyta, żądając dalszego prowadzenia walki, 
co regtilaminowo było nie do pomyślenia, 

Na wstępie sędziówie zakomunikowali Saint 
Marsowi, iż Sztekker przyjął jego wezwanie 
i stanie dziś do walki zmerykańskiej. Po usły- 
szeniu tej decyzji Francuz domagał się, aby 
dzisiejszą jego walkę zaliczono do konkursu, 
sędziowie jednak orzekli, iż turniej jest grecko- 
rzymski, wobec tego włączenie doń walki ame- 
rykańskiej jest wykluczone. Wówczas Saint 
Mars, wiecznie niezadowolony, zarzucił, iż Pi- 
necki nie umie walczyć i zwycięża jedynie bru- 
talnym nelsonem. Gdyby nie stosował nełsona, 
to on by go położył. Zarzut ten podniecił Pi- 
neckiego, który zażądał walki z Saint Marsem, 
z tem, że składa on 100 złotych premii, jeśli 
nie pokona Francuza bez stosowania nelsona, 
ale pod warunkiem, że będzie walczył jego 
metodą: za uderzenia uderzeniami. 

Rezultaty innych walk: Saint Mars w 6 min. 
pokonał niedysponowanego  Szczerbińskiego, 
Ciekawa walka Steinke — Stibor w 31 min. 
dała ostateczne zwycięstwo Steinkemu, Entu- 
zjastycznie powitany Wielkopolanin Pinecki w 
22 min. swym niezawodnym nelsonem rąbnął na 
łopatki wściekłega Wajnurę, budząc radość na 
widowni. 

Dziś w piątek olbrzymie zainteresowanie bu- 
dzi walka Pineckieśo z Jaago i walka amery- 
kańska decydująca Sztekker — Saint Mars, po- 
nadto: Stibor — Wajnura, decydująca Sasorski 
-— Sudakow (na afiszu podano omyłkowo 
Szczerbiński) i budząca również zainteresowa- 
nie decydująca Steinke — Martynoit, 


— Wzorowa szkoła przygotowawcza i gimna- 
zjum żeńskie, dr. Wagnera przy ul. Paderew- 
skiego 19 przyjmuje wpisy do klas wstępnych 
i gimnazjalnych «codziennie między godz, 9—13. 
Ulgi dla urzędników i wojskowych. (13693 
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PROGRAM W KINACH. 


CORSO. W dalszym ciągu zakończenie 5 i 6 
serji filmu Sherlok Holmes w Ameryce oraz 
powtórzenie 3 i 4 serji o godz. 8,15. 


KRISTAL.» Dziś powtórzenie premiery p. t, 
„Pieśń Kozaków Dońskich* czyli „Zielona bry- 
gada" z udziałem Schletowa, Kowala-Sambor- 
skiego, Liery Diers, Herty Walter i Kampersa 
w rolach głównych. Artyści ci stworzyli w tym 
dźwiękowcu niepospolite postacie bohaterów. 
Sam zaś obraz wykonany jest z niebywałym 
rozmachem, odtwarzający życie watah kozac- 
kich wśród stepów i knieji. Świetny podkład 
muzyczny i Oryginalne pieśni chóru Kozaków 
dońskich dostrajają się do tragicznej treści fil- 
mu, przeprowadzonego na przebogatem tle na- 
tury i dekoracyj. Nadprogram wesoła groteska 
dźwiękowa p. t, „Taniec szkieletów”. 


MARYSIEŃKA  wyświetliła wczoraj nowy 
i doskonały podwójny program. Ogromne za- 


Mecz o mistrzostwo B. klasy. 


W niedzielę, 28 bm. o godz, 15 roze- 
grane będą zawody w piłkę nożną o mi- 
strzostwo B. klasy na boisku im. Świta- 
ły przy ul. Nakielskiej. 


I. K. S. Amator — II, O. P, M. Gwiazda. 


Drużyny te rozegrają mecz o mistrzo- 
stwo .C klasyi. Wobec ambitnej gry 
oraz technicznie zgranej drużyny 
„Gwiazdy* będzie staraniem drużyny 
„Amatoru" zdobycie dalszych 2 cennych 
punktów. Początek o godz. 13. 


najuprzejmiej Szan. Obywatelstwo m. i okolicy 


Grudziądza. 4 

Jak nas informują, ceny specjalnie teraz p. 
Przybyłowicz obniżył. W restauracji wydaje się 
tanie, smaczne obiady, : kolacje, jak niemniej 
ciepłe i zimne zakąski oraz dobrze pielęgno- 
wane napoje. 

„Wielkopolankę”" naszym Szan. Czytelnikom 


re miły i sympatyczny gospodarz zaprasza jak ! serdecznie polecamy. 
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„Wielkopolanka“ 
w Orudziqdzu 


Po gruntownej renowacji 
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Dział sportowy. | 


interesowanie wzbudził film „Zagadka wytwórni 
filmowej* komedjo-dramat z życia filmowców, 
które zawsze jest dla wszystkich niezmiernie 
ciekawym tematem rozmów wśród miłośników 
kina. Niemniejszą sensację stanowił drugi obraz 
p. t. „Statek marzeń”, wzruszający dramat czte- 
rech braci. Dla poznania treści tego filmu od- 
syłamy czytelników do kina, bo w krótkich sło- 
wach nie da się cepowiedzieć. 


NOWOŚCI demonstruje najbardziej współ- 
czesny wzruszający dramat dźwiękowy p. t. 
„Taniec wśród serc* wyposażony w wprost cu- 
downą wystawę. Tematem filmu dzieje współ- 
czesnej młodzieży, Akcja żywa wzbudza duże 
zainteresowanie. Zespół artystyczny fascynują- 
cy: Joan Grawford, Anita Page i Douglas Fair- 
banks, Uzupełnia program niebywale wesoła 
komedja dźwiękowa p. t „Bohaterowie wody“ 
z udziałem znakomitych komików Laurela 
i Hardyego. 


1 obrus adamaszkowy na 6 osób, 2 wsyby 
koloru różowego na pierzyny, 4 wSsypy na 
poduszki tego samego koloru, 8 koszul dam- 
skich, 6 par majtek koloru białego, 1 dam- 
ską torebkę skórzaną koloru czarnego, t 
wierzchnią koszulę, 6 kalesonów, 8 koszul 
białych z monogramem K, K, 1 walizkę 
bronzową 10 chusteczek do nosa i 1 wiecz- 
ne pióro, Ogólna wartość 700 zł. 

— Kradzież z wózka dziecięcego. Jakiś 
nieznany sprawca skradł z wózka dziecięce= 
go, pozostawionego chwilowo bez dozoru w 
ogrodzie przy ulicy Krasińskiego, jeden pled 
wełniany, chusteczkę i parę pończych, ną 
szkodę p. Julji Hańczewskiej, zamieszkałej 
przy ulicy Krasińskiego 12. wk 

— Ujęto: 2 osoby za kradzież, 1 ża kra< 
dzież z włamaniem, 1 za opilstwo, 1 do dy- 
spozycji władz i 2 za przekroczenie przepi- 
sów połicyjno-obyczajowych, ; 


WOJSKOWE wyświetla od 26 do 29 bm. nn 
wielki dramat p. t. „Chińska papuga" szą 
kleństwo klejnotów). Rewelacyjny arcyfilń w i $ i 
10 aktach, reżyserji genjalnego Pawła Leni, Wyniki gonitw wyścigów 
mistrzowskiego realizatora obrazów niesamowi- konnych. 


tych. W roli głównej: Anna May Wong. Nad- 
program: Wesoła komedja p. t. „Pierwsza kłót- 
nia nowożeńców". 


W trzeci dzień wyścigów konnych od 
rana deszcze bez przestanku, toteż pu- 
bliczności na torze bardzo mało. 

Pierwszą gonitwę bez totalizatora, u- 
dział brały 2 konie jednej stajni, wygrał 
dowolnie Grzybek Pierwszy. Drugą pła* 
ską wygrał og. Bacarat pod j. Cherubi- 
nem. Tot. 11. III z przeszkodami przy 
udziale 3 koni, pierwsze i rdugie miejsce 
zajęły konie stajni por. Bobińskiego. Tot 
11. W IV płaskiej udział wzięło 6 koni, 
wygrała dowolnie Diecina pod j. Lipo+ 
wiczem, jeździecwiczem, jeździec Berg- 
geista Kończal, upadł z konia i nie skoń- 
czył gonitwy. Tot. 25, fr. 15, 18 zł. — Ww 
ostatniej gonitwie dnia udział wzięło 
również 6 koni; wygrał jak było do prze- 
widzenia og. Bachmat pod j. Cherubi- 
nem; ładnie drugi przyszedł Imbros bar; 
Kronenberga. Tot. 40 zł, fr. 16, 26 zł, 


Ogólnopolski turniej tenisowy 
o mistrzostwo Pomorza w Toruniu. 


W dniach 27, 28 i 29 czerwca organi- 
zuje T. K. S. w Toruniu turniej tenisowy 
o mistrzostwo Pomorza na swych kor- 
tach czerwonych. Na turniej ten spo- 
dziewany jest liczny zjazd zawodników 
zwłaszcza z okolicznych miast i prowin- 
cji, pozatem nadeszły zgłoszenia z War- 
szawy i Poznania od kilku asów ekstra 
klasy polskiej, 

Turniej zapowiada się imponująco. 
Zgłoszenia przyjmuje sekretarjat klubu 
Torun, ul. Franciszkańska 2, 

Początek turnieju w sobotę, 27. 6. dla 
gości zamiejscowych w niedzielę, dnia 
28. 6, o godz. 9-tej. 


Sukcesy Tłoczyńskiego w Wimbledonie. 

Londyn, 25. 6. (PAT.) Po porażce z Austrja- 
kiem Artensem, Tłoczyński został wyelimino- 
wany z dalszej gry pojedyńczej panów. Do 
pierwszej rundy singlowej stawało, aż 128 gra- 
czy. Po pierwszej rundzie odpadło połowę, w 
tej liczbie Czesi, Węgrzy i Jugosłowianie. Po 
drugiej rundzie pozostało tylko 32, którzy doszli 
do trzeciej rundy, w tej liczbie z Europy wscho- 
dniej i południowej tylko jeden Tłoczyński. 
Obecnie do czwartej rundy, która decyduje 
o ćwierć finale doszło 16 graczy, w tem 8 Bry- 
tyjczyków wraz z dominjami, 3 Amerykanów, 
2 Francuzów, po 1 z Niemiec, Austrji i Japonii, 
Ogółem więc wyeliminowanie Tłoczyńskiego 
dopiero po trzeciej rundzie stanowi nienajgorszy 
rezultat dla Polski... 

Londyn, 25. 6, (PAT). Tłoczyński razem 
z Amerykaninem Washburnem przegrał grę pod- 
wójną przeciwko znakomitej parze graczy Po- 
łudniowej Afryki Kirbyi i Farcuharson 4:6, 6:2, 
4:6, 4:6. 


Długo szukają... 


W tym sarkofagu był pochowany pewien 
król wraz z całą swą biżuterją i kosztow- 
nościami, Ale około roku 300-go przed ur. 
Chrystusa, złodzieje wywiercili dziurę w 
-podziemiu i wykradli wszystkie kosztowno- 
ści, Po dzień dzisiejszy nie udało się jeszcze 
policji wykryć złoczyńców. 
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Czy p. Wiśniewski zwróci 6452 zł.? 


Na wczorajszem (czwartkowem) posie- 
dzeniu rady odnosiło się wrażenie że gdyby 
nie owa nieszczęsna mąka z Koronowa, to 
nuda niepodzielnie panowałaby na sali. Bo 
wogóle z tą mąką to dziwnie się jakoś ple- 
cie, Im dłużej trwa ta sprawa, tembardziej 
się wikła i gmatwa, Wczoraj już poraz 
czwarty handlowe transakcje p. Wiśniew- 
skiego znalazły się na porządku obrad rady 
miejskiej, Tym razem komisja finansowa, 
rozpatrzywszy sprawę wespół ze specjalnie 
powołanymi z grona radnych prawnikami, 
przyszła z wnioskiem, aby zawrzeć z p. Wi. 
śniewskim umowę zobowiązującą go do u- 
iszczenia się z długu, który w obecnej chwili 
wynosi 6542 zł, względnie do dania odpo- 
wiednich gwarancyj hipotecznych lub we- 
kslowych, Syndyk miejski w tej sprawie 
pertraktował z p, Wiśniewskim, lecz ten 
dotąd jeszcze się nie oświadczył w kwestii 
dostatecznej gwarancji i czego rada miej- 
ska wymaga, klauzuli natychmiastowej 
egzekucji Na wniosek r. Karowa (Ch. D.) 
wyznaczono p. Wiśniewskiemu termin dwu- 
tygodniowy na zawarcie ugody, po upływie 
tego czasu będzie wdrożone postępowanie 
sądowe, które jednak ze względu na swą 
przewlekłość może być tylko ostatecznością, 
W związku z głosami że rada miejska wo- 
góle niepotrzebnie tą sprawą się zajmuje, 
r. Karow podniósł, że jest jej obowiązkiem 
dbać o należyte traktowanie pieniędzy pu- 
blicznych, zwłaszcza że powołany do tego 
i drogo opłacany delegat rządowy nie speł- 
nił swego zadania, 


W dyskusji wyszły na jaw nowe ciekawe 
fakty, Twierdzonbo mianowicie, że przy 
transakcji mącznej z Wiśniewskim nie za- 
chowano normalnie stosowanych formalno- 
ści; że oddając W. dostawę, magistrat mu- 
siał wiedzieć o jego niewypłacalności, po- 
nieważ miał jego protestowany weksel; 
wreszcie, że, co stwierdzili radni-piekarze 
mąka dostarczona przez W. była gorsza od 
zamówionej, Pozaiem we wszystkich pra 
wie przemówieniach dawało się. wyczuć żą- 
danie, aby w razie nieuiszczenia się z długu 
Wiśniewskiego pociągnąć do odpowiedział- 
ności majątkowej tego który przy pomocy 
swej „nadzwyczajnej* władzy Spowodował, 
że dostawę oddano Wiśniewskiemu. 


Dziwna też była powściągliwość człon- 
ków magistratu w tej sprawie, Każde 0- 
świadczenie z ich strony trzeba było prawie 
siłą wyciągać, 

Poza ią historyczną już dzisiaj a dla na- 
szych stosunków charakterystyczną mąką, 
poddał p. przewodniczący Faustyniak pod 
obrady jeszcze kilka spraw mniej lub wię- 
cej interesujących, 

Po wyborze członków rad Szpitalnych, co 
poszło gładko, dokonano wyboru uzupełnia- 
jącego członka komisji rewizyjnej Komu- 
nalnej Kasy Oszczędności. W miejsce r. dyr. 
Wełmanna (Ch. D.), który urząd złożył, 
wszedł r. Karow, również z Ch. D. 


W związku z zabiegami o uzyskanie kre- 
dytów na zatrudnienie bezrobotnych, radni 
z ugrupowania Ch. D. wnieśli o natychmia- 
Stowe rozpoczęcie prac i wskazali na bez- 
względną konieczność naprawy niektórych 
ulic, jak np.: deptaka przy ul, Fordońskiej, 
wyszlakowanie Kijowskiej i Biedaszkowa. 

W sprawie zniżki podatków dla kin na 
dwa miesiące letnie, r. Kurdelski (Ch. D.) 
ze względu na ciężką Sytuację właścicieli 
imprez widowiskowych wniósł o przedłuże- 
nie okresu zniżki do trzech miesięcy. 


Dużo hałasu wywołała sprawa zakupu 
nowej maSzyny rachunkowej dla Elektrow- 
ni Miejskiej. Preliminowana suma 15.000 zł 


MMM 


POŃCZOCHY. 
Flor dobry gatunek 1,20 1,00 0,75 zł. 
Flor jedwabny 2,50 1,80 1,50 ,, 
Jedwab do prania 4,50 4,25 ,, 
Jedwab do prania 6,50 5,50 5,00 , 


Bemberg złoty la gat. 9,00 8,50 


TRYKOTAŻE. 
Kalesony męskie mako 5,70 4,30 2,65 zł, 
Koszule męskie mako 6,75 5,60 
Szlupfery damsk. mako 2,15 1,45 
Szlupfery jedw. damsk. 4,50 3,50 2,90 ,, 
Kostjumy kąpielowe damskie, męskie 


i dziec. w wełnie i bawełnie, kapy kąpie- 
lowe ete. po niebywało niskich cenach. 


A. i W. ZNIĘT ZAK£ 
Bydgoszcz, ulica Mostowa 4 
pończochy, trykotaże, rękawiczki i towary krótkie, 
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+ « „DZIENNIK BYDGOSKI", 


Z kłopotów rady miejskiej. 
wydała się radzie w obecnych ciężkich cza- 
sąch zbyt wygórowana i wniosek magistra- 
tu odrzucono. 

Zajęli teź radę miejską sobą właściciele au- 
todorożek, którzy chcieli zmiany uchwalonej 
cstatnio taryfy, znoszącej specjalną taksę nocną. 
Tu jednak szoferzy sami sobie zaszkodzili, bo 
sposób, w jaki zaprotestowali przeciw powzię- 
tej uchwale był nieobywatelski i nielojalny 
i usposobił do nich nieprzychylnie radnych, Po- 
zbawienie ludności środków niezbędnej loko- 
mocji było sposobem ostatecznym, dlatego też 
nie należało się do niego uciekać, a na innej 
drodze dochodzić swoich praw. Nic więc dziw- 


sobota, 27 czerwca 1931 r. mea 


nego, że w rezuliacie rada miejska poprzedniej 
swej uchwały nie coinęła, 

Na zakończenie radni z ugrupowania Ch. D. 
wnieśli interpelację w sprawie niedbałego, liche- 
go i szkodliwego dla mieszkańców brukowania 
ulic, 

Na tajnem posiedzeniu, które potem nastą- 
piło, rada miejska uchwaliła przydzielić Tow. 
Gimn, „Sokół' grunt przy ul. Rejtana o wiel- 
kości ckoło 18000 m° pod budowę Domu Sokoła, 
Taksamo uchwalono przedłużyć umowę z firmą 
„Bacon - Export” — Gniezno o dalsze 3 lata, 
Sprawę przedłużenia o 1 rok kontraktu z dyr. 
Stomą odroczono. (kak.). 


Warszawa, 20. 6. (Tel. wł). W dniu 
dzisiejszym rozpoczyna się w Warsza- 
wie zjazd dyrektorów teatrów. 

Warszawa, 26. 6. (Tel. wł.). Strejk 
dozorców domowych w Warszawie zo- 
stał zażegnany w dniu wczorajszym. 


Czy chcemy wypłoszyć 
cudzoziemców 


i zagraniczny pieniądz z Polski? 

Warszawa, 26, 6. (Tel. wl). Podobno 
podwyższone zostaną opłaty za wizy 
wjazdowe do Polski, pobierane przez 
nasze placówki konsularne za granicą. 


Ale rząd woła, że życie 
potaniało. 


Warszawa, 26. 6. (Tel. wł). 
dotkłiwego obcięcia poborów urzędni- 
ków państwowych zatwierdził komi- 
sarjat rządu m. Warszawy nowy cen- 
nik na wędliny, który cenę podnosi na 
razie o 10%. 


Oaniki niepokoju na Śląsku. 


Warszawa, 26. 6. (Tel. wł). W Ryb- 
niku na Górnym Śląsku doszło „znowu 
do rozruchu bezrobotnych. Bezrobotni 
zgromadzili się na rynku, mimo zakazu 
policji w czasie trwania targu. Ponie- 
waż zachodziła obawa, że demonstranci 
rzucą się na stragany i je obrabują, 
policja wzięła się energicznie do opróż- 
mienia placu przy pomocy pałek i bia- 
łej broni. Aresztowano 10 agitatorów 
komunistycznych. 

W Pawłowie na Górnym Śląsku bez- 
robotni w liczbie 200 osób urządzili 
przed urzędem gminnym demonstrację, 


Mimo 


Z ruchu towarzystw. 


Tow. Zjednoczonej Czeladzi Piekarskiej urzą- 
dza w niedzielę, 28. bm. wspólną wycieczkę 
familijną do Smukały. Zbiórka członków i gości 
na dworcu powiatowej kolei o godz. 9 rano. W 
razie niepogody wycieczka nie odbędzie się. 

K. S. S. P, D. urządza wycieczkę samocho- 
dem w niedzielę do Kruszwicy. Bliższych infor- 
macyj udziela się w piątek o godz. 20 w szkole 
przy ul. Chwytowo 12. 

Tow. Kobiet „Jedność“ urządza w święto 
Piotra i Pawła wycieczkę do lasu Kujawskiego. 
Zbiórka o godz. 14 na Zbożowym Rynku. 

Sokół III. Uczniowska sekcja pływacka, Za- 
wody z okazji „Dnia Propagandy Pływactwa” 
są przełożone na dzień 12 lipca, natomiast w 
dniu 29. bm. o godz, 15 odbędą się zawody 
pływackie wewnętrzne w pływalni wojskowej. 
Ze względu na to, że powyższe zawody uważa- 
ne są za eliminacyjne przed zawodami mi- 
strzowskiemi, przybycie wszystkich pływaków 
konieczne. Zawody lekkoatletyczne gniazda w 
niedzielę, 28. bm. o godz, 8 rano na boisku im. 
Świtały. 

Związek Młodych Drogerzystów. Fotografje 
z wieczorku pożeśnalnego absolwentów szkoły 
drogeryjnej do nabycia w drogerji „Iris“ naroż- 
nik Gdańskiej i Świętojańskiej. 

„| lekcja kursu języka „Esperanto'* dziś w 
piątek o godz. 18,30. Zgłoszenia przyjmuje 
jeszcze przed rozpoczęciem dzisiejszej lekcji p. 
Prengel, Bydgoszcz, Kościelna 1 m. 4. Dalsze 
lekcje kursu odbywać się będą co wtorek i pią- 
tek, z wyjątkiem świąt od godz. 18,30. 

Tow. Kobiet „Jedność“. Pogrzeb ś. p. Łu- 
| czakowej odbędzie się w sobotę, 27. bm, o g. 18 
z domu żałoby Kujawska 100. — W sobotę 
spowiedź kwarłalna, w niedzielę wspólna ko- 
munja św. o godz. 7 rano w kościele parafj. 
fa Szwederowie. 

Rekolekcje Katolickiego Związku Abstynen- 
tów odbędą się po raz pierwszy dla mężczyzn 
28. bm, w Gostyniu, na Świętej Górze, w kla- 
sztorze Kongregacji Oratorjanów św. Filipa 
a zakończą się wspólną komunją św, w czwar- 
tek, 2 lipca ranc. 


- Ostatnie wiadomości. 


domagając się wypłacenia zasiłków. 
Naczelnik gminy oświadczył, że kasa 
nie posiada gotówki, natomiast zasiłki 
wypłacone zostaną w piątek. Tłum nie 
zadowolił się tem oświadczeniem i w 
dalszym ciągu demonstrował, Ostatecz- 
cie policja rozproszyła zebranych, uży- 
wając białej broni. 


Watykan jest oburzony 
na zarzuty Mussoliniego. 


Rzym, 20. 6. (PAT). W kołach waty- 
kańskich nota rządu włoskiego wywo- 
łała szereg zastrzeżeń. Zarzut prowa- 
dzenia przez Akcję katolicką działal- 
ności wywrotowej szczególnie dotknął 
Stolicę Apostolską, która w swych dy- 
rektywach  (zarządzeniach) wyrażnie 
podkreślała apolityczny charekter dzia- 
łalności Akcji katolickiej. 


Požar 20.000 kg. taśmy filmowej. 

Berlin, 26 6. W  przedsiębiorstwie 
filmowem w Spandawie wydarzyła «się 
wczoraj straszna katastrofa eksplozyj- 
na, której ofiarą padło 16 robotników 
ciężko poparzonych. Około 20.000 kg 
tilmu zapaliło się wśród potężnej deto- 
nacji. Płomienie wystrzeliły z gmachu 
do wysokości 100 metrów. Robotnicy u- 
cieczką usiłowali się ratować od śmier- 
ci z płomieni i przy tej sposobności u- 
brania uciekających zajęte zostały o- 
gniem. Jak żywe pochodnie rzucili się 
robotnicy na podwórze i tutaj bezprzy- 
tomnie padali pokotem, W kilku minu- 
tach cały dom był jednem morzem pło- 
mieni. 
tej pory nie została wyświetlona. 


Przyczyna eksplozji i pożaru do 
AR. 


„Farmonja”. Dziś w piątek o godz. 19 lekcja 
chóru męskiego, O godz. 20 ostatnią lekcja 
przed występem w sali Resursy Kupieckiej, 
w razie niepogody u p. Mellera, 

Oddział kolarzy Sokół V. Dziś w piątek 
o godz. 19 ćwiczenia i trening kolarski na boisku 
im. Świtały, 

Baczność, Okręg Młodych Polek. Wyciecz- 
ka parostatkiem się nie odbędzie z powodu 
niskiego stanu wody. W to miejsce wycieczka 
do Ostromecka w niedzielę, 28, bm. Zbiórka 
o godz. 8 przed wielkim dworcem. Msza św. 
o godz, 9 w Fordonie, 

Tow, pań prac. w handlu i koniekcji, W nie- 
dzielę 28. bm. wycieczka do Ostromecka. Zbiór- 
ka przed wielkim dworcem o godz. 8. 

Bractwo Ojców Różańcowych przy Farze. 
Pogrzeb śp. Stanisława Redlarskiego odbędzie 
się w sobotę, 27. bm. o godz. 17,30 z kaplicy 
nowego cmentarza farnego. Uprasza się o licz- 
ny udział. . 

Oddział kolarzy przy K. P. W. Zbiórka 
wyjeżdżających na wyścigi do Gniezna w nie- 
dzielę, o godz, 7,30 przed dworcem kolej. 

S. M. P. „Brzask“. Zbiórka druhów w pią- 
tek, o godz. 20 w salce parafj. w sprawie wy- 
cieczki do Potulic, 

Bydgoski Chór Męski. Lekcja śpiewu dziś 
w piątek o godz. 20 w lokalu ćwiczeń p. Bielaw- 
skiego, ul. Szczecińska 1. Komplet konieczny, 

K. S. „Astorja* sekcja piłki nożnej. Podaje 
się członkom do wiadomości o nadejściu tele- 
graficznej zapowiedzi K. S. „Zuch“ Toruń, że 
L druż. piłkarska 29, bm. napewno do Byd- 
śoszczy przyjedzie. Mecz ten odbędzie się na 
boisku szkoły oficerskiej o godz. 17. Przedmecz 
IL druż. Astorji — IL drużyna K. S. Amator. 
Schadzka informacyjna w piątek o godz. 20 
w lokalu p. Magdziarza ul, Szczecińska 7. 

Tow. Powst, i Wojaków Wilczak - Okole. 
Zbiórka 27, bm. o godz. 19,30 w ogrodzie Patze- 
ra celem wzięcia udziału w capstrzyku oraz 
zbiórka w niedzielę, 28. bm. o godz. 7,30 u p. 
Małeckiego, 4 śluza celem wzięcia udziału w 
uroczystości 10-łecia Tow, Powst. i Woj. „Ma- 
cierz''. 
| „Odrodzenie“. 
19,30 u p. Ferenca, 


Dziś, 26. bm. lekcja o godz. 


Zebranie plenarne 
dnia 26. bm. o godz. 20 w lokalu „Pod Lwem“, 
Na porządku obrad m. in. wręczenie nagrody 
i żetonów zwycięskiej załodzie na regatach w 
roku 1930 przez prezesa B. K. T. W. dr, Sie. 


miątkowskiego. 


Klub Wioślarski „Gryt”. 


Tow. Abstynentów i Bractwa Wstrzemiężli- 
wości ze wszystkich parafij uroczyste zebranie 
na cześć św. Jana jako patrona dnia 28, bm. 
o godz. 18 w salce przy kościele św. Trójcy. 


Grupa Powstańców Wlkp. z r. 1918-19, Nad- 
zwyczajne walne zebranie 1 lipca o g. 19 w gibt 
Strzelnicy. W razie braku quorum pół godz. TX 
później odbędzie się zebranie z prawem do pe 
obowiazujących uchwał. (MU 
Związek Kawalerzystów Rez. i Broni Jezdnej z o 
Lekcja strzelania izbowego w sobotę, 27. bm. m le 


w koszarach 16 p. uł. od godz. 17—19. Uprasza. 
się o komplet. W święto Piotra i Pawła od- 


będzie się wycieczka rodzinna samochodami do yje! 
Brzozy. Bliższe szczegóły na lekcji. . gów 
O. P. N. „Gwiazda”. Schadzka informacyj- p 
na I, HL i IL drużyny w sobotę, dnia 27. bm, 
o godz, 20 w salce, ( 
Kat, Tow. Rob. Polskich paratji farnej, Dnia 
24, bm zmarł nasz długoletni członek śp. Sta- w 
nisław Redlarski, przeżywszy lat 46. Pogrzeb 
EA 4 » ujao 
odbędzie się w sobotę o godz. 17 z kaplicy htr 
nowego cmentarza farnego. O liczny udział i 
członków uprasza sie. isko 


Tow. Powstańców i Wojaków w Łochowie 
urządza w dniu 28 czerwca br. zabawę letnią 
w ogrodzie p. Bettina, na którą Szan, Obywa- 
telstwo zaprasza Zarząd. 

Baczność, Towarzystwa Powstańców i Woja- 
ków cbwodu wyrzyskieśo, Nadzwyczajny zjazd 
delegatów towarzystw Powst. i Wojaków obw. 
wyrzyskiego odbędzie się w poniedziałek, 29 
czerwca br. o godz. 13 w Nakle, ul, Dąbrow- 
skiego nr, 293. Wszystkie towarzystwa zechcą 
wysłać na ten zjazd swych delegatów. ; 


1 


wazna | 


Bank Polski płacił w dniu 26 bm. za: 


dolary amerykańskie 8,92—8,91 
funty szterlingów 43,241 
franki francuskie 172,27 
franki francuskie 34,79 N 
marki niemieckie 211.— ln 
guldeny gdańskie 102,88 i 
szylingi austrjackie 124,87 z 
liry włoskie 46,54 à ~ 
korony czeskie 26,32 | 
„den 
Ceny podawane Izbie Przemysłowo” og 
Handlowej w Bydgoszczy. A 
Bydgoszcz dnia 25. 6. 1981 roku. ` 
Cena za 100 kg. « * * » * e * +od zł —do zł | 
Pszenica » e.» » + ee» e e » « 26,00—27,00 | 
Żyto + + 3 + + s s «e s oo » o 24,50—26,00 i 
Jęczmień « + «= + + sie + * » + 25,50—26,00 tat 
Jeczmień browarny « » + = e + « 00,00—00,00 ku 
Groch Viktorja + « + * + e e + 00,00—00,00 Up 
Grozlykolgera «sid dz wś > + 00,00—00,00 , tai 
Groch jadalny polny «: « * e * - 00,00—00,00 M 
Owies +: » * : : « o.s snes oo + 28,00—29,00 „Ma 
Otręby pszenne » » e e e e e e « 14,00—16,00 AS 
Otręby żytnie « » » e « e e » e « 16,00—16,50 41 
Notowania Giełdy Zbożowej i Towarowej dh 
w Poznaniu. t |: 
POZNAŃ, dnia 25, 6. 1931 roku, ; 8 
płacono za 100 kg. w zł, | |= 
Zyto kali fad) e, o a 35.50>628,15 | 
Pszenica » «e= «> + « s e e 27,00— 27,50 in 
Jęczmień przemiałowy * * * « 26,50— 27,50 tę 
Owies pastewny - = » * * : * « 28.00— 29,00 i 
Mąka żytnia 650/, wł. worki + - 38,70— 39,75 E 
'Mąka pszenna 650/, wł. worki « 44,00— 47,00 | 
Otręby żytnie >» es « « « « « 15,50— 16,50 n 
Otręby pszenne ©... » + 18,50— 14,50 iP 
Otręby pszenne (grube) + + + 15,00— 16,00 p 
Ogólne usposobienie spokojne. b 
Giełda warszawska | 
, z dnia 26 czerwca 1931. JĄ 
Papiery Państwowe 1 obligacje N 
4-proc. poż. inwest., + « « « e «(85,00 085,75 JĄ 
8-proc. poź. bud. « + e + » - « 039,00 039,25 i 
6-proc. poż. dol. + « « « + - « - 073,00 073,50 IR 
Akcje w zlotych: ją 
Bank Polski - + + » « « « « . 120,00—121,00 - | 
W. T. F. Cukru- » » - e = » . 000,00—025,00 iy 
Lilpop se eee e + + 0C0,00—017,25 If 
Modrzejów : « « « « « e » « . 000,00—005,75 | 
Starachowice + + e « + » + « - 060,00—009,75 k 
Tendencja mocniejsza. A 
e a a a A a d ; í 
EB Fat, ( 
Sian wody w Wiśle w dniu 26/6 br.: 
Zawichost 1,13; Warszawa 0,85; Toruń 
0.50; Fordon 0,50; Chełmno 0,24; Gru- || 
j 


dziądz 0,48; Korzeniewo 0,78; Pieklo M) 
—0,05; Tczew —0,27; Einlage 2,44; Schie- 
venhorst 2,66, 


w wy ogłoszone będą przed 


Nr. 146. 


Kalendarzyk zebrań Ch. D. 


Zebranie Koła Ch, D, Czyżkówko w nie- 
dzielę 28 bm. zaraz po nabożeństwie w lo- 
kalu p. Glapy. ? 

Z powodu ważności referatu, jakj na po- 
wyższem zebraniu wygłoszony będzie, upra- 
sza się o liczny udziął, Zarząd. 


Kalendarzyk zebrań Ch. Z. Z. 


3 W sobotę, 27. bm, o godz. 19 zebranie filji 
Fardon Chrześc, Zjedn. Zaw. w lokalu p. Kry- 
gera przy Rynku. 

Wstęp za okazaniem książki członkowskiej. | 


Obecność wszystkich członków konieczna. 
Zarząd, 


słowo 20 groszy, 5 cyfr = jedno słowa 
i, w, z, a = każde stanowi jedno słowo, 


Licytacja (13710 
alei owocowej Gminy O- 
siek n/Notecią ca 31, klm. 
odbędzie się dnia 30 VI. 
o godzinie 15 w lokalu 
p. Cichosza w Osieku 
n/Not. Warunki dzierża- 


każdy warsztat, 
roczny 2.800 zł, w 


rozpoczęciem licytacji. 
Reflektanci winni złożyć 
przy licytacji kaucję. Wy- 
dzierżawienie nastąpi naj- 


ca, Przykop 34. 


Etola 
czarna 


|przy ulicy Gimnazjalnej 1, 


| Napisowe słowo (tłusto) 30 groszy, każde dalsze $ 


| Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów. | 


dom, śródmieście Brodni- 
cy, nadający się także na 
dochód 


12-15 tys., reszta podług 
ugody. Zgłosz. przyjmu- 
je Andrzej Bonk, Brodni- 
(13718 


nowa (futrzany 


„DZIENNIK BYDGOSKI“, sobota, 27 czerwca 1931 r. 


— Kradzież bielizny, Do pralni, w domu 
włamał się w 
nocy z 22 na. 23 bm. jakiś niewyśledzony 
złodziej i skradł tam moczącą się do prania 
bieliznę, na szkodę p, Heleny Antosiewiczo- 
wej, Wartoć skradzionej bielizny jeszcze 
nie ustalona, 


— Włamanie do mieszkania. Do pokoju sub- |. 


lokatora p. Witalisa Bukowskiego, zamieszkałe- 
go przy ul. Pomorskiej 13, włamał się zapomocą 
podrobionego klucza jakiś nieznany złodziej 
i skradł zegarek złoty męski i aparat detektoro- 
wy, ogólnej wartości 300 zł. : 


— Kradzież garderoby i bielizny. Pan Jó- 
zef Jasiek, zamieszkały przy ul. Koronowskiej 1 
zapomniał zamknąć korytarz, znajdujący się 
przy jego mieszkaniu i drogo tę nieuwagę zapła- 


Orkiestry (13644 
damskiej poszukuje się od 
1. 7.31, Of z fotografją 
„Par” Toruń, „Nr. 1757, 


płata 
Ceglarz 
majster, doskonale obe- 
znany z piecem hofma- 
nowskim i paleniem. po- 
trzebny dla cegielni pod 
Warszawą, z wyrobem 
ręcznym o produkcji 1 do 


nia 


'WARSZAWA-RASZYN. 


Drobne ogłoszenia 


Większe ogłoszenia wśród drobnych 50 %/, drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeń. 


pe Ubikacje 
X PSARY AJ szyne tanio wydzier- 
żawię. Pomorska 40, te- 


Absolwent (7312 
{3 kl. szkoły Handlowej, 
mający prawo zajmowa- 
stanowisk urzędni- 
czych drugiej kategorji 
w państwowej służbie cy- 
wiłnej, poszukuje posady 
biurowej w Grudziądzu 


cił. Do korytarza bowiem wdarł się jakiś zło- 


„dziej, a raczej jak p. J. przypuszcza, złodziejka 


i skradła ze stojącej tam szafy garderobę i bier 
liznę, wartości 300 zł. 
WE COANE "IGR 4WRG E NZ TEWNATZZSGA 


a zwać 


PROGRAM RADJOFONICZNY, 
NIEDZIELA, 28 CZERWCA. 
10,15: Nabożeństwo 


z Krakowa. 11,35: Odczyt misyjny. 12,10: 
Koncert popularny z kawiarni Dakowskiego 


„Bagatela'. 13,20: Dalszy ciąg koncertu. 
14,00: Muzyka. 15,55: Odczyty rolnicze 
i muzyka, 15,25: Muzyka. 16,00: Audycja 


żołnierska. 16,40: Program dla dzieci star- 
szych. 18,40: Rozmaitości. 19,00: Transm. 
z Pragi Czeskiej Wszechsłowiańskiego Zlotu 


lefon 1782. (7305 

Skład (13698 
2 pokoje z kuchnią, do 
tego stajnia, wozownia i 
składziki w podwórzu 
wydzierżawię. Grun- 
waldzka 147, gospodarz, 


Dla poszukających posady 20%,znizżki, 
Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9. 
dla młodzieży szkolnej z 


opieką i dobrem odżywia- 
niem. Chrobrego 21, parter. 


; Pokój 
Cieszkowskiego 4, T.(7325 


osobne wejście, słoneczny 
ładny. Czajkowski, Swię- 


Str. 11. 


Skautów. 19,30: Płyty gramofonowe. 20,00: 

| Wiadomości przyjemne i pożyteczne albo 
odczyt aktualny. 20,15: Koncert popularny 
z Doliny Szwajcarskiej. 22,20; Recital Mi- 
chała Hołyńskiego (tenor).  23,00—24,00: 
Muzyka lekka i taneczna, 


POZNAŃ. 9,00—9,30: Koncert poranny R. P. 
9,30—10,10: Gazeta poranna R. P. 10,15— 
11,45: Nabożeństwo z katedry poznańskiej, 
12,00—-12,05: Sygnał czasu z obserw. astr. 
U. P. 12,05—13,10: Odczyty rolnicze. 17,13 
—418,05: Koncert gramołonowy z prelekcją. 
18,05—18,45: Wieczór autorski „Czterech. 
18,45—19,20: Koncert orkiestry Radja Po- 
znańskiego. 19,40—19,55: Nadprogram z ilu- 
etracją muzyczną. 22,50—24,00: Muzyka ta- 
neczna z ,Cukierni Nowej". 


Stancja (7328 


ECHA 


Žurnale (13708 
mód na lipiec już nade- 
szły. Księgarnia N. Gie- 
ryna, Plac Teatralny. 


Pokój €ieżarówka 


do wynajęcia. Sienkiewi- 
cza 37, mieszkanie 6, te- 


najwięcej dającemu Za |pojnierz) 45 zł sprzeda|11» mili. cegły od 1-go|wzgl. w Bydgoszczy na Wydzierżawię tojańska 22, I ptr. (7827 |Jefon 1031. (7319 
gotówkę. Schmidt, sołtys. rira ie Kee lA 17, Mż października. Zgłoszenia prowincji, Łaskawe oferty | 220 mórg. Młynki, poczta 

m. 3. (7333 | przyjmuje Zarząd Maru- | „B. C.” do filji Dz. Bydg. | Maksymiljanowo. [13701 Pokój (13681 Samochód _ (7338 

z x sza, p. Grudziądz. (13604 TEDES TISHE SA EET, dobrze npebinyany dla | ciężarowy wypożyczam. 

p zuka Skład inteligentnego pana. Gdań- | Promenada 14, tel. 197° 

K OLĘCENIA >. a audzi Boma 0 potrzebni posady jako lagerzysta | przy Rynku (2 okn. wyst.) | Ska 137, obecnie 62, m, 11, ATEA bo DRE JÓLOKĄJ 

3 Pe domokrążni na bardzo|do jakiej burtowni lub | z mieszk., nadający się dl 
Wózki dziecięce wy, „8, dwupokojowych e e tani artykuł, ko. | większego przedsiębior- wszystkich brana, od i Przyjmuje 3 
miinówsze mod METAN, mieszkań. Dochód 2.100, nieczny w każdym domu. | stwa, w razie potrzeby mo- | sierpnia br. do wydzier- 2 dobrze wszelkie “przepisywania 


cena 15.500 byleby na 


Fabryka Wózków  Dzie- | miast sprzetn Antoni 


cięcych „Sport”, 3 Mają 19. 
Wykonuje reparacje. 
Hurt. (11925 

Domek ( 
sprzedam. 


b owski,ł o r awino.poczt, 
Chwaszczy i. pow. Morski. 


Podgórna 9a. 


tych- 
Gra- 


Adres Dz. Bydg. (13574 
Panowie(ie) 

do zwiedzania prywatnej 

klienteli, na bardzo po» 

kupne i zaprowadzone 

artykuły poszukuje. Pro- 


13663 
do dzieci. 


gę służyć kaucją do 8.000 
zł. Zgłosz. do Dz, Bydg. 
pod „N. A.” 


tepsza 
dziewczyna szuka posady 
Oferty filja 


żawienia. W. Heydelreck, 
Kościerzyna (Pomorze), 
Rynek 19. (13717 


| (cenny) | 


(13607 


umeblowane pokoje z bal- 
konem, używaniem kuch- 
ni. Paderewskiego 7, I 
prawo. (7348 


elegancki. Pomorska 3, 


i zza s 
Walizki 
„gkórzanewiihrowe; 
Bouaf rag 
bagażowe 
Sprzedaje 


100%, niżej cen 
fabrycznych 


MUSIAŁ | 


| Bydgoszcz, Długa 52 


RKAARK i AR AF; 


Telefon 1133. (12515 


Jaja 
dziennie świeże tanio. Po- 
dolska 29. (6845 


(ED. 


Nieruchomość 
centrum miasta, wartość 
20.000 dol., sprzedam za 
90 tys., dochód 12 tys. ro- 
cznie, wplata 30 tys. De- 
eyzja natychm. Zgł. pod 
„Centrum”. (13538 


; Skłacd (7334 
kolonjalny i delikatesów 
z towarem na 5.000 zł, 
wpłata 3.500 zł sprzeda 
Grundtke, Dworcowa 98. 


Sprzedam (7350 
dom luksusowy [97 tys., 
dochód 9.500, wpłata 50 
tys. Dworcowa 32,,Prawo” 


Dom 
TII ptr. komfort z ogro- 
dem wśródmieściu Byd- 
goszczy sprzedam. Wiad. 
w filji Dz. Bydg. (13673 


Gdynia- 
Rumja. Sprzedam lub za- 
mienię 2 morgi terenu 
wpłata 9,.000— w Strzebie- 
linie 19 mórg, roli, lasu, 
6.500—, naprzeciw dwor- 
ca. Makowski, Wejhero- 
wo, Klasztorna 9, (13722 

Zamiana! (13720 
Z powodu choroby za- 
mienię natychmiast na 
gospodarstwo rolne 100 


Łask. oferty proszę skie- 


na maszynie tanio. Jagiel- 
(13684 


łońska 13, m. 1. 


Unieważniam 
zaginiony weksel pł. 25. 
8. 31. w Jabłonowie na zł 
100,— akceptant Bolesław 


Pokój (7331 


spekt darmo. Wytwórnia | „Lepsza”. (7306 Bukowski, zlecenie A. L. 
; Z powodu Chemiczna Bydgoszcz, Mieszkanie Pokój (7332| Matz Bydgoszcz, oraz 
innego zajęcia sprzedam | Promenada 12. _ (7310 Ekspedjent wśródmieściu 6 pokojowe | 73 biuro. Pomorska 3. | weksel płatny t sieronia 
Koni donas ZADIOW S: z branży żelaza, broni i | do wynajęcia. Władpmość 1931 na zł 1.000,— akcept, 
Wiad. ilja Dzin. Taasi Biuralistka amunicji poszukuje posa- | Księgarnia Gieryna. (13645 Pokój Gadaszewski i Borana, d 
A ; ©! | początkująca, władająca |dy zaraz lub później w umebl. osobne wejście, | Helena. Aak ra bej R 
Rowery  (653|lęzykiem polskim i nie- Bydgoszczy lub na pro- Emeryt Dworcowa 82/32, parter |Szewski, Przyłęki, ponia 
aparaty- fotograf. tanio.| mieckim, biegła w licze- wineji, albo jakąkolwiek | „ezqzietny szuka 3 poko. | lewo. * (7837'| BYdgOSZCz. ( 
Stała Okazja, Gdańska I52,|niu potrzebna zaraz, Of.| mio PTY? ma ar kok ni- | jowego mieszkania, płaci |— EA ea 
do filji Dzien. Bydg. pod [Siem  wynagrodzeniem.|czynsz miesięczny. ` Of. Taabcka 1A Przystapię 


Aparat 
fotograficzny do szybkich 
zdjęć nowy na pocztówki 
sprzedam. Of. pod. „Apa: 
rat” do Dzien. (13658 


Fryzjerka 
manikurzystka potrzebna 
Pomorska 15. (7324 


Rower 
męski sprzedam tanio. 
Gdańska 103. (7329 


Fryzjerka 
dobra siła potrzebna. Cho» 
cimska 1. (13706 


Jadaiki 
męskie pokoje, sypialki 
tanio na sprzedaż. Lipo- 
wa 2. (13554 


Fryzjer (13695 
na wypomóżkę potrzebny 
Dolski, Kujawska 117. 


Ostrą Fryzjerka — 
wilczycę sprzedam. Dwor- | potrzebna, ul.  Nakiel- 
cowa 77, m. 1. (7341 | ska 11. (13691 

Pomocnik 


fryzjerski potrzebny zaraz 
Sobieskiego 15, Siuchniń- 
ski. (13675 


Podręczniki 
szkolne, używane, kupuje 


Tunel Wojewódzki, 


Jai Bufetowa 
giellońska 4. (727 


8 pierwszorzędna, uczennica 
do bufetu, oraz kucharka 
otrzebne. 
otelu „Trzy Korony”. 
Toruń, Rynek Staromiej- 
ski 19. (13714 


Torfu 
duże ilości w kawałkach 
lub miał w gatunku twar- 
dym wysoko-kałorycznyin 
kupi dla cegielń, inż. 
Chrzanowski, Toruń, Fre- 
dry 8, tel. 34. (13715 


Samodzielny 
blacharz - instalator po- 
trzebny. Oferty „J. J.” do 
filji Dz. Bydg, (7349 


Psy 
Wilki, Dobermany, Ber- 
nardyny, kupi za gotów- 
kę tresura psów, Byd- 
goszcz— Wilczak, (13688 


Służąca (7830 
potrzebna. Pomorska 3. 


Fryzjerka (7342 


Kupię potrzebna, Dworcowa 10. 


okazyjnie modną sypłal- 
nię. Of. filja Dzien. „Spie- 
szne”. (7335 


K NAUKA 


Fryzjersk! 
pomocnik poniżej lat 21, 
specjalista na maure mg- 
ską potrzebny od 5 lipca 
br. Of. do Maks Schiebler 
Puck (Pomorze), Rynek 


Konwersącję nr. 18. (13709 


polską poszukuję. Wza- 
mian może niemiecka kon- 
wersacja, najchętniej na 
majątku. Zgł. pod „Uczeń 
VII kl. gim. niem.” do 
Dz. Bydg. (13670 


Panie (7343 
chcąc wyuczyć się grun- 
townie kroju i szycia w 
krótkim czasie, mogą się 
natychmiast zgłosić. Mi- 
chalska, Hermana Fran- 
kego 3, m. 10, oficyna. 


Restauracja | P 


rować pod „A. Z.” do Dz. 
(13665 


pod „Emeryt” filja. (7317 


Bydg. 
ydg 2-3 
pokojowe mieszkanie po- 
szukuje od gospodarza 
emerytowany urzędnik. 


Praktykant 
leśny po wojskowości po- 


balkonowy, frontowy (te- 
lefon, łazienka) z utrzy- 
maniem wynajmę. Gdań- 


(7346 | z pewnym kapitałem jako 
czynny spólnik do solid- 
nego przedsiębiorstwa 
przemysłowego, budowla- 
nego lub biura inżynier- 
skiego. Of. do Dz. Bydg. 


Pokó 


siadający 2/, roku prak- | (z ska 52, I 7339 | Grudziądz, pod  „Prze- 
R 2 2) ynsz według ugody ew. „,d prawo. ( ziądz, p » 
kl NAK posedy mo za dłuższy czas. Oferty | — myst”, (13664 
oferty do Dz. Bydg. pod | Pa pzy, iS 04 Pokój O 
„Praktykant leśny”. (13721 | 2-7 apet. (13704 | balkonowy dobrze umebl. Oddam 

dla inteligentnego pana |chłopca 5 letniego na 


Starszej 
kobiecie samotnej za pro- 
wadzenie gosp. dom. dam 
mieszkanie oraz wyna- 
grodzenie. Sklep Sienkie- 


Prośba! (13682 
Rolnika syn, żonaty, lat 
38, będąc z rodziną w bar- 
dzo krytycznem położe- 


niu, znający się na go- | wicza 68. (7347 
spodarstwie, prosi panów m. 2, 
dziedziców o łask. udzie- Mieszkanie 

lenie posady urzędnika, |ą pokoje, kuchnię z me- 
leśnego, mogę także ad-|bjąmi odstapię. Oglądać 
ministrację przyjąć. Za|gq 7 wieczorem. Pomor- 


udzielenie posady, moja 
żona udzieli dzieciom pa- 
nów dziedziców gry for- 
tepianowej bezpłatnie. Ła- 
skawe zgłoszenia proszę 
od „Powstaniec Wielko- 
polski” do Dz. Bydg. 


ska 42, m. 25, (7345 


Wolne (7340 


mieszkania poleca „Vic- 
toria”, Sniadeckich 43, 


Dzielna kuj 
prasowaczka poszukuje 
zajęcia. Zgł. Dz. Bydg. „__ Pokój 
„Prasowaczka”, (13659 | wynajmę. Wiatrakowa 8, 
part. pr. 7288 
Kupiec Stancję (7272 


kawaler lat 34, (Pomorza- 
nin), branży: kolonjalnej, 

oszukuje pracy w jakim- 
Paiak zawodzie, włada- 
jący ii: ` polskim, 
niemieckim i francuskim. 
Zgłoszenia do Dzien. pod 
„Z. 2227, (13680 


dla uczni i uczennic szkol- 
nych z dobrem utrzyma- 
niem, fortepjan do dyspo- 
zycji. Wileńska 3, parter. 


Pokój 

frontowy, dobrze umebl. z 
oddzielnem wejściem dla 
1—2 lepszych panów od 1 
lipca do wynajęcia. Długa 
nr. 45, II ptr. lewo. (13680 


Chlopak 
poszukuje posady do ko- 
ni w gospodarstwie. Zgł. 
Pijarów 58. (13692 


Eozena YA 


Pokój 
umebl. frontowy. Sniadec: 
kich 30, m. 4. (13603 


O 


Pokój 

ładnie umeblowany dla 
solidnego pana lub pani 
zaraz do wynajęcia. Św. 
Trójcy 6, I lewo.  (127ł0 


Rzadka 
o:azja! Gospodarstwo €5 
mórg, w tem 20 łąki, kom- 

letny żywy i martwy 


od t. 7. Cieszkowskiego 
nr. 12-13, m. 6. 


„Pokój 
dla 2 osób. Chrobrego 18 


umebl., używanie łazienki 
do wynajęcia. Moniuszki 1. 


Umebłiowany 
pokój z kąpielką i świa- 
tłem elektr. 
do wynajęcia. Poznańska 
nr. 14, m, 2, 


EEE E a e ai 
M 


— nie! — tak długo 
nie może Pani czekać, 
nim się jaki lokator: 
przypadkiem zjawi, 


własne E E A 
Oferty pod „Wychowanie” 
fiija. (7301 


pożyczki 


3.008 zł poszukuję pod za- 


(13418 


P 
(7326 


POŻYCZKI 


Pokoje (13707 


Ot. do Dz. Bydg. pod „Po- 
życzka 3.000“. (13507 


LOOT 


Pożyczki 
udzielamy urzędnikom 
oraz właścicielom nieru- 
chomości. Bank Oszozęd- 
nościowy repr. Bydgoszcz 
Cieszkowskiego 21. Wnio- 
ski o pożyczkę przyjmu- 
jemy tylko do 1 lipca, 
poczem nastąpi dwumie- 
sięczna przerwa. (7352 


od 1. 7. br. 
(13417 


Zgubiłem . i 
książeczkę wojskową 1 
kartę mobilizacyjną na 
nazwisko Leon Czyż, u- 
rodzony 17. IV. 1495. Ta- 
kową unieważniam. (7226 
pa „BAP LO OOBE 
Zgubiono 
na dworcn lub w pocze- 
kalni broszkę koral. Za 
wynagrodzenięm oddać w 
firmie Zimoch. (13676 


CD 


bezpieczeniem hipotecz. — 


do 150 mórg, dobrej ziemi 


mój pierwszorzędnyj hotel w miejscowości letnisko- Pokój (7313 

z e AW Doa iai Toi Beg ae „| wej na Pomorzu, wydzier- | wynajmę. | one A 62, I. 

wartości 80—85.000 zł, je- Reprezentant a uga 0820 żawię zaraz x powodu 

dyny z pełną koncesją | poszukiwany zaraz na żeś: ać; zmian familijnych. Do 

wyszynku nai całą okolicę, | Bydgoszcz i powiat. Ma- przejęcia potrzeba 5 tys. , Pokój 3 

okolica liczy; 3.500—4.000|sowy artykuł patentowa- Chłopiec | gotówki. Zgł. kierować jz kuchnią do wynajęcia. 

mieszkańców, Zgłosz, do | ny. Zgł. filjaDz. Bydg. pcd | na posyłki zaraz potrzeb- | do Dz. Bydg. pod „Dzier- | Adres wskaże filja Dzien. 
„Patent?,. (6307.| ny, Podwale. 20,,m.. 8.7311) żawa. zaraz”» . (13639 .Bydg, 4314 


Dz. Bydg. pod „Zamiana, 


POSADY | 
i WOLNE r 


inwentarz, pełny obsiew, 


Q wiele prędzej i dogod- 

niej wynajmie się próżne 

pokoje lub mieszkania 

przez nadanie drobnego 

ogłoszenia w Dzienniku 
. Bydgoskim. 


(ÓW 


„Wiele (13447 
bogatych pań pragnie 
bezzwłocznie wyjść za- 
mąż. Na każde żądanie 
wysyłamy kilkaset odpo- 
wiednich ofęrt. Koncesjo- 


'nowane biuro matrymo- 


njalne „Przyszłość”, War- 
sząwa, Wspólna 58—1 


m ZEW 


AE CE Z WEZ ZZA AC ACE DOD ZZO 


„DZIENNIK BYDGOSKI", 


Przetarg przymusowy. - 


Dnia 27 b. m. o godz. 12-tej 
Sprzedam przy ułicy Warszaw= 
skiej 10, za natychmiast. zapłatą: 

duże nożyce do krajania 
papieru, sztanca większą 
na stojaku, sztancę małą 
na stojaku, wagę decy- 
malną do 300 kg. (i3728 


Kucharz; komornik sądowy. 


Przetarg przymusowy. 


Dnia 27 b. m. o godz. 10-tej 
sprzedam na składnicy f-y Hart- 
wig ul Dworcowa 72, za na- 
tychmiastową zapłatą : (18229 

biurko i krzesło, 2 szafy, 

2 fotele, dywan, Stół, 

4 krzesła i obraz. 
Kueharz, komornik sądowy. 


Anodówki 


h i wszelkie wyroby zna- 
y | nej fabryki Centra stale 
| m świeże na składzie w firmie 


J. Świetlik, Bydgoszcz 


ulica Gdańska 31-32 
obecnie 51. (135694 


TAPETY 


Pomorska 8. cu 


Podziękowanie. 


Za oddanie ostatniej przysługi, za wy- 

4 'rażone współczucie i liczne wieńce z po- 

H ' wodu przedwczesnej śmierci mego drogie- 
| go męża Ś. p. 


f - Franciszka Lewandowskiego 

I składam Wieleb. Duchowiefistwu oraz 

i „ wszystkim którzy brali udział w pogrze- 
bie, na tej drodze serdeczne 


Bóg zapłać. 


13703) Żona z dziecmi. 


KW KLEDECKI 


podaje do wiadomości, 


(e wszystkie Zakłady przyrodolecznicze Rasy, 
= opý Roentgena, 


z powodu remontu będą przez miesiąc lipiec 
MiECZERME. 


Kasa Chorych m. Bydgoszczy. 


j Przetarg przymus v u. 

W sobotę dnia 27, 6. 1931 r. ò godz. 14 sprze- 

dam w Fordonku, pow. Bydgoszcz, przy ul. Pań- 

skiej 2, najwięcej dającemu za natychmiast. zapłatą: 

bufet, kredens, stół rozciągany (okrągły), 8 krzeseł, leżankę, 2 kwiatniki 

2 daże obrazy (w pozłacanych ramach), stolik okrągły, 3 wazy alpakowe do 

? owoców, postament z podstawkami do papierosów (alpakowy), 6 kieliszków 

í i tacę alpakową, 12 alpakowych neżyków, 2 dywaniki, większą lampę wiszącą 
z abażurem, 2 półmiski kryształowe. 


13725) M. Bertrandt, kom. sąd. z p. w Bydgoszczy. 


18672) || Tanie i trwałe pończoszki! 


4.25 
5.00 
6.25 


Jedwab do prania : « « - « - A05 
Jedwab do prania brzeg kol. - 540, 
Jedwab do prania I-a gat. : -SAS 
Bemberg złoty I-a gat. - 7.90, 6.90 5.90 
Flor jedwabny I-a gat. « : +3.75 2.25 
Skarpetki męskie 2.95, 2.50, 2.25, 1.60 1.25 
Skarpetki damskie tenisowe - +: - 1.25 
Na skarpetki dziec. udzielamy 107/, skonta. 


Dem Sończoch 
Jikostowa 6. 


Przetowe przymusowa. | g u (13699 JĄ 
W sobotę, dnia 27. VI. 1931 r. o godz. 18-tej po południu i z ; = a: 


sprzedama w drodzę publicznego przetargu przy ul. Promenada 11: 
radjoaparat 3 lampkowy z głośnikiem, bufet, kredens. 
Następnie o godz. 18,30 przy ul. Fordońskiej nr. 60: 


Épi ipoteke. 


- LI 
13727) M. Bertrandt, komornik sąd. z pol. w Bydgoszczy. Kiika malo używanych 
Wrze ŃGRiiŚ HPRZYPNTRUNSADYY UJ. h eż Z ję g RE] s 
W sobotę, dnia 27. VI. 1931 r. v godz. i-tej sprzedam 
przy Placu teatralnym 3 najwięcej dającemu za gotówkę: 
szafę żelazną, 300 par skarpet, 500 krawatów, 600 ko- |; 
szu! wierzchnich, 500 par pończoch damskich, maszyną 
do szycia, Ż0 par rękawiczek, 100 czapex, 300 kapelu- 
szy mąskich, aparat „Elektrolux, 100 par sziynferów, 
8 łóżek, kasę rejestracyjną „National, 6 obrusów. 
Następnie po ukończenia powyższego: kompl. pokój jadal- 
ny, urządzenie salonik mahoniowego, pokoju męSkiego, 
13226) 7 9 do pisania oraz t.p. inne przedmioty. 


poleca tanio z gwarancją 


FABRYKA PIANIN 


B. SOMMERFELD 


Śniadeckich 56 BydgOSZCZ Gdańska nr, 19 
Filie: (13723 


Gdańsk, Hundegasse 112. — Grudziądz, Groblowa 4. 


z FMOMOOATOTAKOOTNEOHTTTOWI + 


Berirandt, kom. sąd. z pol. w Bydgoszczy. 


| 
| Zsioszemie ofert. 
| 
| 


_Dyrekcja woj, Sanatorjum w Smukale pod 
Bydgoszczą ogłasza przetarg ma dostawę mięsa; 
przetworów mięsnychitowarów kolonjatnych. 


|| Oferty z podaniem cen jednostkowych loco Smu- 5 
i kała, należy wniesć do dnia 30 czerwca 1931 roku. 


13712) Dyrekłor Sanatorjum, 


Riapwwapść ? 
Hygiena! Ekonomia! 


Wycieraczki gumowe 


JĄ MMM MOM MAMO 
| "do wszystkich celów w 3 kolor. do nabycia w firmie: 


_ świetlik, Bydgoszcz, Gdańska 31/32 (qbutnit fi) 


Cena umiarkowana. 
| RNeowopść? Riepwweść ? 
Ratunekdlaskórno-chorych! 


Krem na skórę „HEILWUNDER‘, patent gdański 
Nr. 1919. Niezwykła kosmetyka do pielęgnacji skóry, 
skutkuje z powodu swoich właściwości w rozpacz= 
liwych wypadkach wszystkich liszaji, nawet lis 
szaji ropnych, ranach u nóg, egzemie, prysz- 
<czach, wyrzutach wszelkiego rodzaju, €zerwoa 
ności twarzy i nosa, odmrożeniach itf. d. 
Przy zamówieniach uprasza się o cel użyteczności. 
Świetne uznania. = Jeżeli bez skutku, zwrot pieniędzy. 
Cena 8.60 zł. Wysyłka za zaliczką. Przy wysyłce sumy zgóry, bez portorjum 


Chem. kosm. Laboratorium „Kłossin”, Gdańsk 1, Humdenagse 43. 
Pe, Poszukiwany 


do prowadzenia skłądu sprzedaży wyrobów mięsnych, 
obęznany ze stroną techniczną i bandlową interesu. 
Stawienie kaucji konieczne, jak również znajomość 
języka niemieckiego. 

Wyczerpujące oferty z podaniem wysokości żąda- 
nego wynagrodzenia oraz referencjami pod „Kierownik 
C.B.* do Dziennika Bydgoskiego. (13503 


Czytajcie Dziennik Bydgoski! 


= TIEN 


Fabryka bekonów poszukuje p. 1. 7. 1931 


PZ 


do prac wewnętrznych biurowo - fabrycznych, 
zdolnego do zastąpienia w poszczególnych wypadkach 
kierownika. Siły rzeczywiście zdołne, znające język 
niemiecki, szczególnie reflektanci posiadający prak- 
tykę rolniczą, zechcą złóżyć wyczerpujące oferty z 
podaniem referencyj oraz wysokości żądanego wyna- 
grodzenia do Dz. Bydg. pod „„Fabryka bekonów*. 


WEZWANIE? 


 Nisvwapść ? 


(i3673) 


W każdej miejscowości urządzimy odddział. W tym 
celu poszukujemy odpowiedniej zaufanej osoby (zawód 


obojętny) jako (13713 


kierownika(czke) 


Miesięczny dochód 150 do 200 dolarów. Zgł. w języku 
niemieckim lub franeuskim do 


The Novelty Company Valkenburg Lb. Holland. 


na dalszych stronach 1.00 zł. za milim. tł łam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 


Większe ogłoszenia, 


f 


sobota; 27 czerwca 1931 r. 


Wkładka do puderniczki sł 2- Ztocona puderniczka zł 5- 


g|tanio u  Suligowskiego, 


Żądać w aptekach i drogerjach. 


l p A a l a | 
"Ceny ogłoszeń: 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20 zł, | 

] 30 gr., każde dalsze 20 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20 0/ zniżki, i 
zamieszczone wśród drobnych 50%, drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeniowym. 
Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. — Ogłoszenia zagraniczne 25%, dopłaty. — Ogłoszenia skomplikowana oraz z zastrzeżeniem miejsca o 
Za terminowe umieszczenie 1 przepisane miejsce administracja nie odpowiada. -— Miejsce płatności: Bydgoszcz. — Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy, | 
Konto czekowe: P. K. O. 203713 Poznań. i AM 


Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Aka w Bydgoszczy, — Za redakcję odpowiedzialny: Aleksander Kiedrowski w Bydgoszczy, 


Nr. 146. 


ZA A synonim postępu 
„istotnie, | j 
bajecZz1y è 


Nigdy nie przypuszczałabym, że krajowe 
pudry są tak wspaniałe. W użyciu jedwabisty, 
nadaje twarzy cudowny wygląd pastelowy. 


JTE 


POUDRE , 
COMPRIMEE 


3 = 


Puderniczka tekturowa zł 2.25 


TY najnowsze kosiarki „DEERING“ 


z wieloma ulepszeniami jak: dyszel stalowa, tryby osłonięte przed ku- 
rzem i pracujące w szczelnie zamkniętej skrzyni napełnionej oliwą. 


Nowy sprężynujący targaniec. W gd s A, 
Zniwiarki „DEERING 


Osłonięte tryby. Stół z ocynkowanej nierdzewiejącej blachy stalowej. 


Szpagaf do wiązałek 


Oryginalny 1. H. C. najlepszej jakości. 


Grabiarki 
Przefrząsacze do siana | 
Wózki przednie 
Toczaki do Kos 


Bogato zaopatrzony skład części zapasowych do maszynżniwnych. 


RACIA RAMME 


BYP GOSZCEZ, Św. Frójcy 14i, tel. TO. 
13251) s 


ETT Arris WKI AT op TUNAR 


m 


Tynk szlachetny „Terrabona“ 
najlepszy do fasad 
kilkudziesięcicletnia trwałość dostarcza natych- 


miast po najtańszej cenie (18187 Pokój (13705 
i osobne wejście. 20 Stycz- U 
„imnausvi e z$zaAcHCHGR'* > i. ETDE 
Bydgoszcz, składnica uiica Chodkiewicza 8-18. nia 81 parter 2" wejście. : 
Pokój 


duży i mały. Poznańska 29 
m. 6, (13696 U 


1 
.  Poekó iw 
Gospodarstwo umebl. ewtil. z utrzyma- W 
prywatne 16 mórg, zie- |niem do wynajęcia. Za- “4 
mia dobra, ogród owoco- | cisze 2, m. 5. (13697 jo 


SPRZEDAŻE 


Kalle 

białe i AP? 

„Przenośne 
piece kaflowe 


pierwszorzędn. jakości, 


wy, żywy i martwy in- 
wentarz sprzeda Ciepiela, 
Dusocin, poczta: Mokre, 
pow. Grudziądz. (13663 


Pokój (13684 
Ugory 11, IL prawo. 


© Fy 4 © U 
Żelazne kuchenki Ara 1 


po najniższych cenach 
stale na składzie. 


©. Schópper 
Bydgoszcz, Zduny 5 
Telefon 2003. (2567 
PFDAEKETO TNT "TELEWEYNE E | 


Z powodu 
innego zajęcia sprzedam 
dom z ogrodem i warsz- 
tatem, wpłata 10.000 zł. 
Zgł. do Dzien. pod „S. U. 
1007. (13640 


umebl. 


Pokój (13677 
Długa 17, II p. podw. 


Pokój 
umebl. Paderewskiego 6, ję 
Z powodu (7318 ë 
śmierci właściciela, jest 
na sprzedaż w większem 
mieście prowinejonalnem 
w Poznańskiem dobrze 
prosperująca od lat 20, 
hurtownia i rozlewnia piw, 
joraz fabr. wód mineral- 
nych, z kompletnem u- 
rządzeniem i maszynami. 
Do objęcia potrzebna su- 
ma ca 15.000 zł. Oferty” 
pod  „Hurtownia”  filja 
Dz. Bydg. (4302 


I ptr, m. 3. 


Młoda M 
rozwódka szuka porządne- k 
go pana na pokój. Adres- | 
(13667 l: 


Szprychy 
debowe, dzwona bukowe i 


inne drzewo dla kołodzieji wskaze Dz. Bydg 


Chodkiewicza 34. (12597 \ 
Umebiowany m 
pokój.do wynajęcia. Grun- (i 


waldzka 20, I p. (13660 sł 


Stancja R 
pierwszorzędna dla mło- „A 
dzieży szkolnej, opieka, i 
dobre odżywianie, forte- > 
pian. Świętojańska 13, le- | 
(7344 


Zamienię (7315 
realność dochodową o 12 
lokatorach, większem 
przedsiębiorstwie na go- 
spodarstwo. Oferty fitja: 
Dz. Bydg. „Okazja 125000”. 


wo, parter. 


Pokój (7309 i 


umeblowany. Gajowa 4. i 


Duży 7 í 
słoneczny pokój inteligen- , il 
wynajmę. 1 
(7322 
ARLIC CO O 
j 

Próżny , | 
pokój ewentł. z meblami H 
do oddania. | Jana Kazi- | 
mierza 5, III p. l. (7824, | 


Rower 
wyścigowy jak nowy, ma- 
szynę do szycia, sprzedam 
tanio. 
dwórze. 


tnemu pańu 
Pomorska 27, m. 3. 


Pomorska 60, po- 
(7308 


Wózek (13668 
dziecięcy na sprzedaż. To- 
(8493 * Imaszewska, Nakielska127. 


ę rabatu, i 


Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekscie udziela gi 
2) */, drożej 


